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kcja przedkongresowa trwa 


Kolejarze meldują Prezydentowi 


. wykonanie rocznego planu 


Pracownicy kolejowi, zorganizo- 
“h Ni w 380,000-nym Związku Zawo- 
( Wym. Pracowników _ Kolejowych 
ZZK), meldują Obywatelowi Pre- 
ipaa towi, że w dniu 20 listopada 

r. zakończyli roczny plan pra- 
na Polskich Kolejach Państwo- 
h, zakreślony na rok 1948, 
ednocześnie kolejarzę polscy za- 


pewniają Cię, Obywatelu Prezyden- 
cie, że poprzez szlachetne współza- 
wodnictwo pracy dążyć będą do cał- 
kowitej odbudowy zniszczonego ko- 
lejnictwa oraz jeszcze lepszego u- 
sprawnienia transportu, aby tym 
przyśpieszyć dobrobyt mas kolejar- 
skich i przyczyńić się do szybszej 
budowy Polski socjalistycznej," 


Dalsze sukcesy włókniarzy 


p ruzie z kolei co do wielkości za- 
dady przemysłu bawełnianego w 
Olsce, w Pabianicach ukończyły w 


4.200.000 m tkanin. 
W meldunku z Państw.. Zakładów 
Przemysłu Wełniznego Nr 16 w 


lu 24 bm. roczny plan produkcji.: Choszcznie na Pomorzu Zachodnim, 


Wysiłki całej załogi zostały u- 


czytamy, iż załoga wykonała, zgod- 


ieńczone pomyślnym wynikiem, 24| nie z zobowiązaniami przedkongre- 


"M. ostatni metr tkaniny, dopełnia- 
àcy liczbę przewidzianą planem, 
ł zedł z maszyny. Jednocześnie za- 
Cga przystąpiła do dalszego wyko- 
'wania zobowiązań przedkongreso- 
'ch, tj. nadplanowej produkcji: do 
ia otwarcia Kongresu 2.500.000 m 
anin, a do dnia 31 grudnia br — 


sowymi, roczny plan produkcji w 
dniu 23 bm. 


Z dnia na dzień podnoszą wydaj- 


ność swych warsztatów zaa 


PZPW Nr 6 w Łodzi. W dniu 20 bm. 
fabryka wykonała swój roczny plan 
produkcji, a w dniu 22 bm. wykona- 
ła plan dzienny w 148 proc. 


- Przemysły: Elektrotechniczny, 


Skórzany 


i Naftowy 


wykonały plan produkcji. 


Przomysł Elektrotechniczny obej- 
Rujący ok 70 fabryk wykonał przed- 
się inowo roczny plan produkcji 24 


„Cztery Zjednoczenia podległe Cen- 
Kalnemu Zarządowi wykonały przed 
:Wrmincwo plan i obecnie produkują 
uż ponad plan. Zjednoczenie Prze- 
Mysłu Aparatów Elektr., które za- 
kończyło plan roczny w dniu 2 bm. 
| końca br. wykona produkcję w 
Ysokości 125 proce. planu. Zjedno- 
e Przemysłu Kabli i Przewo- 
dów wykonało plan w dniu 5 bm, a 
dò końca roku plan wykonany zo- 
stanie w 114 proc. Zjednoczenie 
Przemysiu "Maszyn Elektr. wykona- 
ło roczny plan w dńiu 8 bm., zaś do 
końca bm. osiągnie ok. 120 proc, 
Zjednoczenie Przemysłu Żarówko- 
Wego zakończyło plan roczny 10 bm., 
à do końca roku produkcja Zjedno- 
“zenia wyniesie 120 proc. planu. 
k 23 bm. państwowy przemysł skó- 
łany wykonał przedterminowo ro- 
ny plan produkcji. 
Podstawowa gałąź przemysłu skó- 
Tzanego — przemysł garbarski, 0- 
AZnął 165 proc. całorocznej produk- 
sji Toku poprzedniego, a 203 proc. 


Produkcji z roku 1946. Wydajność, 


nał plan roczny już w dniu 8 bm, 
wyprodukuje do końca roku bież. 
dodatkowo ponad plan 1 milion par 
obuwia. 


Plan produkcji polskiego przemy 
słu naftowego na r. 1948 został wy- 
konany przedterminowo 1 bm. w 
103 proc. 


, 


Łódzkie Zjednoczenię Przemysłu 

Maszyn Rolniczych, (16 fabryk ma- 
szyn i narzędzi rolniczych) wykona 
ło plan roczny 17 bm w 103,4 proc. 
na sumę 23.833.530 zł według cen z 
1937 r. i 0) 
" Kopalnie węgla 
żące do Zjednoczenia w Żarach, za- 
kończyły w pierwszych dniach listo- 
pada br. realizację rocznego planu 
produkcji, wydobywając 4.201.050 
tcn węgla brunatnego. 


Elbląska Fabryka Maszyn i Tur- 
bin wykonała 21 bm. roczny plan 
produkcyjny i plan odbudowy. 


~ Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
podległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Drzewnego, wykonały 15 
bm. roczny plan produkcji o glo- 
| balnej wartości wytworzonych asor- 


|tymentów 88.686.300 zł według cen 


gą) w przemyśle garbarskim 0-| absolutnych (z r. 1837), tj. 5,5 miliar- 
ABnęła w roku bież. poziom przed-| ją zł obiegowych. W porównaniu 


Wojenny. 


z rokiem 1946 stanowi to 100 proc. 


Przemysł obuwiany, który wyko-| wzrostu wartości produkcji. 


Czyn przedkongresowy młodych 


K całej Polski napływają meldun- 


Woj 

Kongresowego. 

 Tufiec gminny „SP* — Głubczyce 
Woj. Śląsko-Dąbrowskim przy- 

ràbi do budowy: linii elektrycznej 

à odcinku 3 km. 

Hufiec szkolny „SP“ przy średniej 
ką, dowej szkole Nr 1 w Bielsku w 
Drz dzie 100 junaków pracuje przy 

zebudowie jednej z ulic. 

0 junaków hufca gminnego 
c w Jaworzu pracuje przy bu- 
Wie drogi gminnej od 16 bm. 


Junacy hufca w Grzybowie pow. 


'© osiągnięciach poszczególnych | Nowy Sącz, wykopali do 22 bm 500 
ewództw w akcji czynu przed-| mb. rowów odwadniających. 


Studenci Akademii Lekarskiej w 
| Gdańsku zorganizowali brygady sa- 


| nitarno-lekarskie, które udały się na 


wieś, aby nieść pomoc małorolnym 
chłopom i robotnikom folwarcznym. 
W woj. krakowskim 150 hufców 
„Służby Polsce* pracuje przy re- 
montach 6 szkół, 5 domów ludo- 
wych, 11 świetlic „SP“ i jednego 
szpitala. Inne hufce prowadzą robo- 
ty drogowe na przestrzeni 15 km. Do 
biega już końca radiofonizacja 
dwóch i elektryfikacja trzech wsi. 


Wzrost znaczenia komunistów 
W brytyjskich zw. zawodowych 


daj NDYN (PAP). Reakcyjne wła- 
brytyjskich związków zawodo- 
Wych są zaniepokojone wzrastającą 
bopulaznością partii komunistycznej 
Masach związkowych. Szczególnie 


niepokoj je fakt coraz częstszego 


WYbierania komunistów na czołowe 
anowiska w ruchu zawodowym. 
oteż uciekają się one do wypróbo- 

Ro sposobu: do wysuwania nie- 


ane 
uszy ch zarzutów przeciw komuni- 


b 


‘alenia jak daleko sięgają Wpływy 
ne unistów, Jednocześnie utworzo- 


Specjalny komitet, do którego 


poszczególne związki mają nadsyłać 
swe raporty na ten temat. Komitet 
ten będzie instruował poszczególne 
związki w sprawie sposobu walki z 
postępowymi elementami wśród mas 
związkowych. 

Policyjne metody zwalczania ży- 
wiołów postępowych w łonie związ- 
ków zawodowych wywołały oburze- 
nie wśród robotników angielskich. 


brunatnego, nale-, 
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LATA W SŁUŻBIE 
NIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU. 
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RADA NACZELNA 


Cena numeru 5 złotych 


St. Zjednoczone ignorują protest 
Francji w sprawie Zagłębia Ruhry 


Rosna mury Wspólnego Domu 


EE) 


„Prawda“ o sytuacji gospodarczej 
w Stanach Zjednoczonych | 


MOSKWA (PAP). — Omawiając sytuację w Ameryce „Prawda 
stwierdza, że obecna rzeczywistość w USA zadaje kłam legendzie 
o- rzekomej powojennej „prosperity“ w tym kraju, Gospodarka USA 
przeżywa wzmagające się trudności. Wyrzzem tego jest stale po- 


garszająca się sytuacja 
płacy zarobkowej i bezrobocie. 


Produkcją przemysłu  amerykań- 
skiego była w pierwszej połowie 
rb, o 20%, niższa, niż w wojennym 
1944 r. a w niektórych gałęziach 
spadła aż o 40%. Obok z górą dwóch 
milionów całkowicie bezrobotnych 
nawet oficjama statystyka notuje 
w USA. 8 milionów częściowo bez- 
robotnych. Rozmiar inwestycji prze- 
mysłowo-budowłanych w USA jest, 
w roku biezącym znacznie niższy, 
niż w roku 1946, a w roku przyszłym 
ma nastąpić dalsze ich zmniejszenie. 


Kredyty na plan Marshalla nie 


m m | A eee 


materialna mas, inflacja, 


spadek realnej 


mogą stworzyć trwałej podstawy dla 
eksportu z USA wobec olbrzymie- 
go deficytu dolarowego europejskich 
klientów Ameryki, którzy nie mo- 
gą wywozić tam swoich towarów. 


Spadek produkcji, bezrobocie, 
inflacja 


W parze ze spadkiem produkcji i 
wzrostem bezrobocia potęguje się w 
USA inflacja. Wskaźnik cen hurto- 
wych wzrósł w porównaniu z 1946 ro 
kiem o 85%, a cen detalicznych w 


é 


Marshall aprobuje oddanie 
Niemcom ciężkiego przemysłu 


WASZYNGTON (PAP). Sekretarz stanu Marshall 
oświadczył na konferencji prasowej, że St. Zjednoczone nie 
zamierzają liczyć się z protestami Francji w sprawie Za- 
głębia Ruhry. 

Waszyngton i Londyn — powiedział Marshall! — będą 
kontynuowały swą dotychczasową politykę w: Niemczech 
Zachodnich, niezależnie od stanowiska Francji. 

, Marshall zaznaczył, że rząd a- 
merykański aprobuje bez zasirze- 
żeń decyzję Clay'a i Robertsona W 
sprawię przekzzania przemysłu Za- 


tow, min. Modzelewskiego |Gobim nuh w rece niemieckie. 
Broniąc decyzji ang.osaskich władz 


w prasie i radio ZSRR |30 beata > 
MOSKWA (PAP). Cała prasa ra-| że obecnie jest najwyższy czas na 
dziecka zamieściła in extenso o0-! uregulowanie spraw. gospodarczych 


Oświadczenie 


świadczenie min. Modzelewskiego w 


Ruhry przez oddanie przemysłu 


odpowiedzi na pytanie przedstawi-| Ruhry w „odpowiedzialne ręce". . 


ciela PAP w sprawie ostatnich decy- 

zji anglo-amerykańskich, dotyczą- 

cych przemysłu Zagłębia Ruhry. 
Również rozgłośnie moskiewskie 


nadały to oświadczenie w swych| amerykański w życie 


audycjach. 


z 


Watykan sprzedaje USA 


akcje Kanału Sueskiego 


RZYM (PAP). 
łach dziennikarskich stwierdza 
| że Watykan sprzedał rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych tysiąc akcyj To- 
warzystwa Kanału Sueskiego. Akcje 


te podarowała papieżowi w r. 1869! 


żona Napoleona III. ż 
Transakcja sprzedaży akcji Sta- 


oai 


sr a 


jeszcze większym stopniu . Płace 
robotników amerykańskich pozosta- 
ją natomiast daleko w tyle za wzro- 
stem cen, t 

Równocześnie dochody monopoli 
amerykańskich wyniosły w 1947 ro- 
ku 30 mild. dol. wobec 24 mild. w 


roku najwyższej koniuktury wojen-' 


nej i 6,4 mild. w 1939 roku. We- 
dług danych urzędowych ' dochody 
koncernów amerykańskich wzrosły 
w pierwszym kwartale r. b. o dal- 
szych 10% w porównaniu z ostatnim 
kwartałem r. ub. 


253,5 mild. dol. zadłużenia 


" Na barki robotników i farmerów 
amerykańskich spadają nieznośnym 


ciężarem olbrzymie wydatki na zbro - 


jenia, które w roku bieżącym wy- 
noszą 15,2 mild, W związku z tym 
| deficyt budżetowy USA wynosi w 
JT: b, półtora miliarda, a zadłużenie 


| karbu państwa dochodzi do astro+ ` 
nomicznej cyfry 253,5 miliarda dol,- 


ZSRR i Polska żądają wycofania 


ła wycofania z terytorium Palestyny wszystkich wojsk obcych i ob- 


cego personelu wojskowego. 


Projekt rezolucji 
stwierdza, że obecność wojsk zagra- 
nicznych w Palestynie przeszkadza 
ustanowieniu dobrych 


muje rozwój państwa Izrael i utwo- 
izenie nowego państwa arabskiego 
Dalej projekt radziecki wzywa Ra- 
dę Bezpieczeństwa, by przedsięwzię- 


ia wsżelkie niezbędne kroki w celu’ 


radzieckiej! ————— 


stosunków 
między Arabami a Żydami oraz ha-, 


położenia kresu działaniom wojen- 
nym w Palestynie. 
Treść rezolucji polskiej 

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym 
posiedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ ambasador tow. Oskar Lange w 


obcych wojsk z Palestyny 


Arabowie wpgpowiadają się 
przeciwko planowi Bernadotte'a 


PARYŻ (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu Komisji Politycz- 
nej ONZ, delegat radziecki Carapkin złożył projekt rezolucji, doma- 
gający się wycofania „wszystkich wojsk zagranicznych i całego za- 

ego personelu wojskowego“ z obszarów należących do pań- 
stwa Izrael i państwa arabskiego w Palestynie. 

Również delegacja polska, w złożonej wczoraj rezolucji, zażąda- 


Przyjęcie rezolucji Zgromadzenia z 
29 listopada 1947.r. za podstawę o- 
statecznego uregulowania kwestii 
Palestyny; 2) Uznanie państwa Izra., 
el, które powstało na terytorium 
przyzaanym mu ręzolucją z listopa- 
da 1947 r.; 3) Przychylne rozpa'rze- 
inie przez Radę Bezpieczeństwa proś 
by Izraela o przyjęcie go w poczet 
członków ONZ, jeśli prośba taka ~o- 
stanie zgłoszona; 4) Wycofanie z te- 
rytorium Palestyny wszelkich wojsk 
jobcych i obcego personelu wojsko- 
wego; 5) Utworzenie komisji po- 
jednawczej dla Palestyny, złożonej 
z przedstawicieli pięciu państw. 


Rezolucja polska wzywa komisję 
pojednawczą do niezwłocznego obję- 


imieniu delegacji polskiej złożył pro cia swych funkcji oraz poleca 'jej 


jekt rezolucji w sprawie Palestyny. 


Wniosek polski przewiduje: 


'złożenie sprawozdania ną najbliż- 


1) szej sesji Zgromadzenia. K 


ZJEDNOCZENIE — TO SZYBSZY 
MARSZ DO SOCJALIZMU 


Marshall bez ogródek ujawnił, że 
Stany Zjednoczone Uupiuwniońe Są 
do odegrania decydującej roli w 
Niemczech Zachodnich, gdyż „wiład 
gospodarcze 
nie tylko strefy ameryxańskiej, iacz 
również strefy brytyjskiej i fran- 
cuskiej — jest największy.” 

Korzystając z tych upra rci, 
rząd amerykański opracu.: dy 
financzwrnia akeji odbulowy prze 


ssłu Niemiec. Zasedy te badą cd- 
w rzymskich ko-| MysStu y dą cd 
się, nosiły się do przemysiu v, s 


Lich 
trzech stref okupacyjnych. 


| Symboliczny udział Francji A 
, w kontroli niemieckiego 
przemysłu 


interesów. Francji w związku z 


||przekazaniem przemysłu Zagłębia 


Ruhry w ręcz niemieckie i uspoko-. 
|ić wzburzoną opinię francuską — 
w. istocie rzeczy nie ma większego 
znaczenia praktycznego. W- orga- 
i nach tych bowiem, Francja : będzie 
‘zawsze zmajoryzowana przez part- 
nerów anglosaskich, SA R 
W' kołach dziennikarskich przypo- 
mina się, że Amerykanie ` konsek- 
węentnie zmierzają do tego, by ©- 
przeć strukturę „organów kontrol- 
nych“ na zasadach towarzystw  ak- 
cyjnych, w których o ilości głosów 
decyduje wysokość wkładu pienięż- 
| nego. Tego rodzaju dążenie zapewni 
| st Zjednoczonym, które posiadają 
w Niemczech Zachodnich najwięk- 
|szy wkład  dolarowy, druzgocącą 
przewagę i decydujący złes. 
W tym *stanięe rzeczy projektowa- 
ny udział Francji w „organach kon- 
. troli": będzie miał znaczenie symbe- 
liczne, RE 


Frańcja poczeka na odpowiedź 


"LONDYN (PAP). — Koła Foreign 
Office nie przewidują szybkiej od- 
francuskiego w .sprawie Zagłębia 
Ruhry, „Jak oświadczają te koła, 
„memorandum francuskie musi być 
starannie przestudiowane przez rząd 
brytyjski, co wymaga dłuższego cza- 
su“, 


Nie wiadomo również czy odpo- 
wiedź na memorandum zostanie u- 
dzielona Paryżowi bezpośrednio w 
drodze dyplomatycznej, czy też sta- 
nowisko anglosaskie wobec memo- 
rańdum zostanie jedynie sprecyżę- 
wane w ramach londyńskiej konfe- 
rencji 6-ciu państw, zajmującej. się 
problemem Zagłębia Ruhry.: ZĘ 


Tow. K. Witaszewski 
- -wiceministrem Pracy 
i Opieki Spolecznej 
Prezydent . Rzeczypospolitej, 
wniosek- prezesa Rady Ministrów, 
mianował tow. K: Witaszewskiego, 
dotychczasowego przewodniczącego 
Komisji. Centralnej Zw. Zaw. podse- 
kietarzem stanu w` Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej. i 


Str. 2 ROBOTNIK ZSP ERE 
; Zbrodnicze eksperymenty Dehringa 
CENE in PPS] „w relacji naocznego świadka 
Nr 326 Warszawa, 26 listopada 1948 r. Rok 54 


M. C. Z, Z. 


> IW zEREGACH Komisji Centralnej Związków Zawodowych zgrupo- 

wanych jest 3.333 tysiące członków. Światowa Federacja Związków 
Zawodowych, której członem jest KCZZ, jednoczy 71 milionów człon- 
ków z sześćdziesięciu siedmiu krajów. Zestawienie powyższych cyfr 
świadczy o tym, że KCZZ jest jednym z poważniejszych członów mię- 
dzzysarodowei organizacji zawodowej, 

W tych dniach odbyło się plenarne posiedzenie KCZZ, na którym do- 
konano przeglądu dotychczasowego dorobku tej wielkiej centrali zawo” 
dowej. Zasadnicza działalność KCZZ — to działalność w kraju; oddziel- 
nie należy ocenić międzynarodowe wystąpienia tej centrali. 

Jeśli chodzi o działalność KCZZ w kuwaju, to © wzroście sił Komisji 
Centrainej świadczą cyfry związkowców; w roku 1945 — milion, w 1946— 
2 milicny, w 1947—2.800 tys., a obeonia trzy i jedna trzecia miliona (w tym 
8/% tys. kobiet oraz 172 tys. młodzieży). Cyfry te świądczą o masowości 
1 jednolitości ruchu zawodowego w Polsce, 

*Ustępujący prz tow, Witaszewski ocenił krytycz- 
nie dotychczasową działalność KCZZ, podkreślając zarówno jej sukcesy 
I osiągnięcia, jak i braki, Osiągnięciem jest niewątpliwie rozpoczęcie na 
szeroką skalę wychowania ideologicznego mas członkowskich. W szkołach 
związkowych przeszkolcho 18 tysięcy aktywistów oraz r to akcję 
szkolenia masowego, wzrosła znacznie ilość świetlic związkowych (z 837 
w r. 45 do 4186 w rb.) i bibliotek (blisko milion tomów), wzrosły liczby 
zespołów teatralnych, chórów, orkiestr itp, (ponad 4 tysiące), Natomiast 
nie zawsze szedł w parze z imponi rozrostem akcji, jej poziom 
i metody pracy. 


Q)?PZIELNYM zagaduleniem jest wysuwająca się na ezoło sprawa współ 

<awodnictwa, które do niedawnńu na terenie związkowym nie spot- 
kaio się z należytą uwagą. Dziś, gdy związki zawodowe doceniają już wa- 
gę problemu, winny one stać się właściwymi kierownikami tej akcji, 
i rozpracować wszelkie jej elementy, ą następnie przenieść jó ną wszyst- 
kie komórki procy. 

Wlele pozostaje do zrobienia również w dziedzinie troski o człowieka 
pracy i wysuwania robotników na kierownicze stanowiska, na odcinku 
młodzieżowym i kobiecym, 

Krytyczna ocena „dotychczasowej działalności KCZZ nie oznacza, 
rzecz prosta, niedocenianią naprawdę wielkich osiągnięć Centrali. Zasad- 
nicza droga KCZZ była słuszna, a błędy w pracy były zwalczane i usu- 
wane, Dalsza działalność na wszystkich odcinkach krajowej pracy KCZZ 
winna zapewnić ruchowi zawodowemu w Polsce należyte stanowisko 
i przyczynić się do dalszego rozwoju naszej gospodarki. 

Jeżeli chodzi o stosunek KCZZ do Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych i jej wkład w dzieło międzynarodowego ruchu zawodowego, 
to należy stwierdzić, że i na tym poiu KCZZ może poszczycić się dużymi 
‘sukcèsami, Przede wszystkim należy tu podkreślić obronę jedności świa 
towego ruchu zawodowego przez KCZZ, skuteczną dzięki ścisłej 
pracy ze związkami radzieckimi i krajów demokracji ludowej. 

Przemawiający na plenum na temat walki o jedność Św, F. Z. Z. tow. 
Gebert powiedział m. in.: 


„Polski ruch zawodowy jęst mocno pointene winy w utrzy- 
maniu jedności świata pracy w skali międzynarodowej. Wyrazem 
naszego stanowiska są uchwały plenum KCZZ stwierdzające na- 
sze pełne poparcie dla SFZZ 4 wzywające robotników wszystkich 
krajów do umaoniamia i pogłębiania robotniczej jedności midzy- 
narodowej i walki o poprawę bytu, o demokraoję i pokój świa” 
towy. Jak dotychczas tak i nadal bronić będziemy wytrwale  je- 
dności organizacyjnej į postulatów SFZZ 4 pokoju“, i 


w TYCH słowach streszcza się stanowisko KCZZ. Wiemy, że na jedność 

międzynarodowego ruchu zawodowego raz po raz idą ataki ze siro- 

ny obozu imperialistycznego i jego posłusznych agentów a prawicy socja- 

listycznej,. Niejednokrotnie dokonywano próby rozłamu, a reformiści bry- 

tyjscy prowokacyjnie zażądali ostatnio zawieszenią działalności Świato- 
wej Federacji na przeciąg roku. i 

Oczywiście, żądanie to wysunięte ną rozkaz imperialistów amerykań- 
skich oznacza próbę pozbawienia międzynarodowego ruchu zaw. 
potężnego oręża, jakim jest światowa centrala związkowa, Nie 
kiem żądanie to wypłynęło właśnie teraz. W- krajach 
wybuchają raz po raz potężne strajki proletariatu, wobec których okazuje 
się calą niemoc reformistów, szczycących się niekiedy swymi rzekomymi 
sukcesami wyborczymi. Bohaterski strajk górników francuskich, strajki 
robotników portowych i innych we Francji, w Wielkiej Brytanii, we Wło- 
szech i w sercu imperializmu — w Stanach Zjednoczonych, świądczą do 
bitnie o tym, że w bezpośredniej akcji o poprawę bytu mąs proletariac- 
kic, reformiści nie nie mają do zadania, że decydującym ezynnikiem są 
rewolucyjnl robotnicy tych krajów. Wśród innych prowokacyjnych prób 
i ta próba — dokonania rozłamu lub zawieszenią działalności — ŚFZZ 
napotyka na zdesydowany opór proletariatu krajów  kapitalistycznych 
i ich naturalnych sojuszników w ZSRR i w krajach demokracji ludowej. 
Polsjqj ruch zawodowy doskonale rozumie swoje obo wobec klasy 
robotniczej na świecie. Akcje proletariatu w krajach tal stycznych 
uzyskują moralne i materialne poparcie polskich mas robotniczych, 

Na czele zreorganizowanej KOZZ stanęli wypróbowani działacze ro. 
botniczy — tow, Ochab, jako przewodniczący, tow, Cwik — jako gene- 
ralny sekretarz i inni, Jesteśmy przekonani, że KCZZ usprawiedliw! ząy- 
fanie, jakim ją darzą masy pracujące Polski i będzie w dalszym ciągu 
przewodnikiem w rozwoju i odbudowie kraju oraz ogniwem walkj ọ po- 
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Specjalny wywiad z Drem Kłodzińskim dla Czytelników „Robotnika 


Sprawą dr. Dehringa, zbrodnia- 
rzą wojennego nie schodzi z łamów 
prasy codziennej. Przypominamy, 
że o przestępcę tego, który doko- 
jarwa potwornych operacji- do- 
świadczalnych w obozie koncentra- 
cyjnym w Oświęcimiu upominały 
się aż trzy państwa: Polska, Fran- 
cja i Czechosłowacja. 


Czechosłowacja i Francja zrezy- 
gnowały z niego, oddając całą spra 
wę Polsce. Polska kilkakrotnie u- 
pominała się u Anglików e wyda- 
nie Dehringa, jednak rząd brytyj- 
ski najpięrw zwlekał, a potem o- 
świadczył wykrętnie, że w braku 
dostatecznych dowodów winy mie 
uważa go za przestępcę wojenne- 
go. Dziś Dęhring. siedzi sobie naj- 
spokojniej w Anglii pod opieką 
rządu brytyjskiego. ' 


Chcąc bliżej zapoznać naszych 
Czytelników ze sprawą  Dehringa, 
nasz korespondent odwiedził w 
Krakowie dr. Kłodzińskiego, który 
często stykał się z Dehringiem, 
pracując również w izbie chorych 
obozu w Oświęcimiu, 


— Kiedy poznał Pan Dehringa 
i eo to był za człowiek? 


— W r. 1941 pracował początko- 
wo na bloku 28, a potem na 21 
czyli na t. zw. chirurgicznym. Am- 
bitny, szorstki à brutalny chciał za 
wszelką cenę wydostać się z obo- 
zu. W tym celu podpisał volkslistę, 
co dało mu wolność w r. 1944, Z 
wolności skorzystał w dość dziw- 
ny sposób, prowadząc dalej swe 
doświadczenia w Królewskiej Hu- 
cie razem z swoim szefem, twórcą 
tych doświadczeń, lekarzem S5 Kla 
uberglem, 


— Jakiego rodzaju były te ope- 
racje doświadczalne? 


— Operacje i doświadczenia, o 
ile ten zbrodniczy proceder można 
tak nazwać, prowadzono w celu 
znalezienia prostego, masowego 
sposobu sterylizacji społeczeństw 
słowiańskich, które miały być po 
zakończeniu wojny w ten sposób 
„zlikwidowane“, Dehring zajmo- 
|wał się specjalnie kastracją, prze- 
prowadzaną w obozie męskim (w 
obozie żeńskim prowadzono stery” 
lizację przy pomocy fal krótkich 
(tym zajmował się dr Klauberg, — 


szef Dehringa). 


-— Czy Dehning wykonywał dużo 
4 ? 

jeb operacji? ha 4 kę Rów 

|— Były. 


, klędy., wykonywał 
ich 10, a czasem nawet 15. W krót- 
kim cząsie tak się „wyspecjalizo- 
wał“, żę uczył lekarzy niemieckich. 
Później po wyjściu z obozu, robił 
dalej te „doświadczenia“ razem z 
Klaubergiem w Królewskiej Hucie, 
poza tym wyjeżdżał często do obo- 
zu żeńskiego na blok 10, gdzie pro+ 
wadził badania. Ilości tych „do- 
świadczeń* nie da się obliczyć na- 
wet w przybliżeniu. W każdym rą- 
zie są to na pewno setki, o ile nie 
tysiące, ludzi. 


— Czy polscy lekarze zwracali | 
mu uwagę, że popełnią zbrodnię? | 


że lepiej aby on to robił, niż kto in- 
|ny, bo on to zrobi „porządniej”. Z 
chwilą kiedy podpisał volkslistę, 
nie miałem już z nim kontaktu. 
Najlepszym jednak dowodem „za- 
interesowania'* z jakim się poświę- 
cał badaniom jest to, że po wyjściu 
na wolność prowadził je dalej ra- 
zem z Klaubergiem. Wiedział rów- 


wę z tego co robi, Tłumaczył się,; niu, Dehring powinien stanąć przed 


sądem i odpowiadać za swe zbro- 
dnie. z 

— Czy Dehring został zmuszony 
przez Niemców do wykonywania 
kastracji? 

— Tak, dostał rozkaz, ale mógł 
przecież odmówić, skoro byli tacy, 
co odmówili wykonywania zastrzy- 
ków z fenolu. Zresztą jego później- 


nież o celu doświadczeń, skoro wie-|sze dzieje wskazują na to, że robił 
dział o tym cały obóz. Był to po;to nie próbując się od tej pracy 


prostu wyrafinowany zbrodniarz 
w najgorszym tego słowa znacze- 


Międzynarodowe koła podże- 
gaczy wojennych, kierowane 
przez sztab imperialistycmy z 
Ameryki podsycają wszelkimi 
sposobami ogniska niepokoju w 
różnych częściach świata, w na- 
dziei, że uda im się rozpalić no- 
wą wojnę światową, We Fran- 
cji udzielają finansowego popar- 
cia kołom reakcyjnym w celu 
prowokowania klasy robotni- 
czej, Jednocześnie  obdzierają 
Francję ekonomicznie przez ll- 
kwidowanie przemysłu francu- 
skiego oraz podważają bezpie” 
czeństwo Frsamcji, oddając cięźe 
ki przemysł niemiecki w ręce 
magnatów niemiedkichę którzy 


| 


Niech żyje międzynarodowy front 
walki o pokój 
przeciw podżegaczom wojennym! 


wykręcić — kończy rozmowę dr. 
Kłodziński. 


w swoim czasie uzbrojlt į przy- 
gotowali Rzeszę hitlerowską do 
agresji. W Grecji  podżegacze 
wojenni popierają przy pomocy 
dolarów, broni 1 instruktorów, 
monarcho-faszystowski rząd a 
teński, przeciwko któremu pow- 
stał 1 walczy cały naród grece 
ki. W Chinach podżegaczę wo 
jenni od lat udzielają poparcia 
reakcyjnemu reżymowi Czang- 
Kai szeka, 


Tylko międzynarodowa seli- 
darność proletariatu i wszyst 
kich ludzi miłujących pokój mo- , 

" żę  unieszkodliwić podłe plany 


podżegaczy wojennych. 


Cześć walczącym 
proletariuszom Francji! 
Hołd bohaterom 
Greckiej Armii Demokratycznej! 


Chwała zwycięskiej 
Chińskiej Armii Ludowej! 


Warszawa gorąco witała 
.„. „Artystów węgierskich 


Moana m, me A 


Polsko-Węgierskiej odbył się dMia 
24 bm. w sali Min. Odbudowy kon- 
cert muzyków węgierskich: świa- 
towej sławy skrzypka, dyrektora 
| Konserwatorium w _ Budapeszcie, 
i Ẹdwarda Zathureczky'ego, znakomi- 
tego śpiewaka, artysty opery buda- 
peszteńskiej Michała Szekely'ego 
| oraz wybitnego pianisty młodego po- 
| kolenia Stefana Antala. Salę kon- 
jeęrtową udekorowaną barwami na- 
redowymi polskimi 1 węgierskimi 
zapełniła publiczność do ostatniego 
miejsca. 

Obecni byli m, in. przedstawiciele 


— Natyralnie. Zresztą Dehring | Min. Spr. Zagr., Min. Kultury i Sztu- 
sam doskonąlę zdawał sobie spra-'ki, poseł węgierski B, Szanto, liezni 


kój i demokratyzację świata, 


Akcja wychowawcza 


Mariom Rybicki 


Akcja oczyszczania szeregów na- 
szej Partii z elementów wrogich 
ideologicznie, klasowo obcych i 
przypadkowych przeprowadzana Q= 
becnie przy“ udziale setek tysięcy 
członków na zebraniach kół par- 
tyjnych w całym kraju, zbiega się 
z przygotowaniami do Kongresu 
Zjednoczenia. 

Niewielki okres czasu jaki pozo- 
staje do momentu połączeńia PPS 
i FPR nakłada na nas obowiązek 
dalszego pogłębiania ideologiczne 
go akcji oczyszczającej przez po- 
wiązanie jej z toczącą się dyskusją 
nad założeniemi programowymi 
statutem Zjednoczonej Partii oraz 
nadawania jej coraz większej sku- 
teczności i precyzji. 


M. 


Akcja oczyszczania szeregów par- 
tyjnych uderza przede wszystkim 
w szkodników i wrogów jedności 
kiasy robotniczej i sprawy socja- 
tizmu, i 

Zdecydowana rozprawa z nrawi- 
cą i wyrzucenię jej za bunię życia 
partyjnego odrodzonej PPS — jest 
konieczne jeszcze przed zjednocze- 
niem dlatego, żę w przyszłej Partii 
opartej na zasadach marksizmu-le- 
ninizmu, wyrosłej zę zwycięskiej 
walki z reformóstycznym 1 nacjo- 
nalistycznym nurtem polskiego ru- 
chu robotniczego, nie może już być 
miejsca na frakcje ideologiczne, ani 
na dowolny wachlarz stanowisk od 
prawicy do lewicy. Zjednoczona 
Partia musi być monolitem ideolo- 
gicznym. Dlatego też z ogromną 
czujnością musimy już dzisiaj pod 
chodzić do wszelkich odchyleń i 
blędów ideologicznych w naszej 
Partii, dlatego tak głęboko must 
my sięgać aż do ich korzeni i kar- 


czować je, aby w ten sposób usu= 
nąć możliwość odrastania ich w 
przyszłości, 

Walka z prawicą, którą dzisiaj 
prowadzimy w szeregach PPS, chro 
ni Zjednoczoną Partię przed nie- 
bezpieczeństwem _ frakoyjności i 
przed ciężkimi walkami, które by 
musiała ona toczyć w pizyszłości 
z wewnętrznym wrogiem ideolo- 
gicznym. ài 


Akcja oczyszczająca ma również 
na celu uwolnienie Parti od bala- 


i stu ludzi ,którzy w nowych warun- 


kach zaostrzającej się walki Klaso- 
wej na drodze do socjalizmu — nie 
będą mogli sprostać zadaniom, ja- 
kle stawią przed swolmi członkami 
bojowa i awangardowa Partla no- 
wego typu, oparta o rewolucyjne za- 
sądy marksizmu-leninizmu. Dlate- 
go ostrze akcji oczyszczającej ude- 
rza dziś w tych członków naszej 
Pantii, którzy w jej szeregach zna- 
leźli się przypadkowo, lub na sku- 
tek braku czujności klasowej, i któ 
rzy ze względu na swoją obcość 
Ideologiczną w stosunku do ruchu 
robotniczego, ze względu na swoje 
pochodzenie lub silne powiązanie z 
elementami wrogimi socjalizmowi— 
nieuchronnie stanowiliby w przy- 
szłości element hamujący i opóź- 
niający lub wręcz szkodzący spra- 
wie realizacji socjalizmu w Polsce. 

Tak jak nie możemy wejść do 
Zjednoczonej Partii z „garbem“ 
prawicowych, reformistycznych ob- 
ciążeń, tak jak musimy zostawić 
przed progiem zjednoczenia poważ- 
ny bagaż złych tradycji FPS, aby 
nie utrudniały nam one walki i nie 
wypaczały naszej linii politycznej 
w przyszłości, tak samo koniecz- 


'nością się staje owamię z 
naszych szeregów elementów idęo- 
wo obcych, koniunkturalnych i o- 
portunistycznych, — ludzi, którzy 
stanowią obce ciało w łonie orga- 
nizacji partyjnej i nie poddają się 
jej oddziaływaniu wychowawcze” 
mu. 

Dzisiaj Partia musi się pozbyć 
tego balastu, aby w przyszłości nie 
zaciążył on na bojowej, rewolucyj- 
nej postawie Zjednoczonej Partii i 
nie opóźniał jej marszu do socja- 
lizmu. 


IV. 

Akcja oczyszczania szeregów par- 
tyjnych poza bezpośrednim, najwa” 
żniejszym zadamiem jakim jest eli- 
minacja żywiołów wrogich i ob- 
cych — posiada również bardzo po- 
ważne enia wychowawcze, 

Działalność wychowawcza Partii 
nie ograniceu się bowiem do spra- 
wy szkolenią ideologicznego, przy 
pomocy prasy partyjnej, kursów, 
seminariów czy odpraw, 

Partią wychówuje swoich człon- 
ków przede wszystkim w codzien- 
nej walce z wrogiem klasowym, w 
mobilizowaniu do nowych zadąń, w 
zwalczaniu odchyleń i błędów, 

Obecnie jednym z najpoważniej- 
szych środków wychowawczych, ja- 
kimi dysponuje Partia wobec swo- 
ich członków, staje się akcja oczysz 
czania szeregów. 

Wychowawcze znaczenie tej akcji 
polega na tym, że biorą w niej o- 
sobisty 1 żywy udział wszyscy 
członkowie kół partyjnych, zabie- 
rając głos w sprawach politycz- 
nych, wysuwając zarzuty, dyskutue 
jąc je publicznie, zajmując określo- 
ne ideologicznie i klasowo stano- 
wisko oraz wyciągając wnioski or- 
ganizacyjne. 


W akcji tej przy pomocy kryty- 
ki i samokrytyki bledne kon- 
cepcje ideologiczne  tłumaczonę są 
na język codziennej rzeczywistości 
Koła i ilustrowane przykładami 2 
praktyki terenowej, przykładami 
zrozumiałymi i przez to pouczają- 
cymi dla każdego członka Partii, 

Właściwie przygotowana i nale- 
życie przeprowadzona akcja OCZysZ- 
czającą  przerastą  niewątpiiwie 
swoim znaczeniem wychowawczym 
najlepiej nawet zorganizowany 
kurs szkolenia partyjnego. 


i vV. 

Ażeby akcja oczyszczająca spel- 
niała swoje zadanie wychowawcze 
musi być ona jak najściślej powia- 
zana z problematyką ideologiczną. 
Dlatego też nie można dopuszczać 
do biurokratyzowania akcji czyst- 
ki i sprowadzania jej w praktyce 
do suchych, choćby nawet słusz- 
nych wniosków organizacyjnych. 
Nie spełnia roli wychowawczej wo- 
bec mas partyjnych samo usunie- 
cie z partii szkodliwego lub obce- 
go ideologicznie członka — jeżeli 
nie zostanie ono w sposób właści- 
wy wyjaśnione, jeżeli Koło nie zro= 
zumie na czym polega ta szkodli- 
wość lub nieprzydatność wykluczo- 
nego członka dlą Zjednoczonej 
Partii. 

Dopiero należy** ""rygotowanie 
od strony ideolo. czym z 
akęji oczyszczającej u. ‘ment wy 
chowania partyjnego, +. lnoszący 
na wyższy poziom świadomość po- 
lityczną członków Koła, Akcję 0- 
czyszezając' "alęży ochronić przed 
oportumisty. aymi uproszczeniami, 
przed stosov aniem łatwizn, przed 
„okupywaniem' się niektórych Ko- 
mitetów 


Polsko=Węgsierskiej. Przybył też na 
koncert bawiący w Warszawie ze- 
spół artystyczny Armii marsz, Ro- 
kossowskiego, 


Bogaty i interesujący program 
koncertu zawierał m.in. utwory 
kompozytora węgierskiego Bartoka 
—- w transkrypcji i wykonaniu Żat- 
hureczky'ego, arie z oper Borodina, 
Mozarta, Nikolaya i in. w wykona” 
niu Szekely'ego, utwory Chopina i 
Beethovena, które odegrał Antal oraz 
Sonatę Kreutzerowską Beethovena 
wykonaną przez Zathureczky'ego 1 
Antala, 


lub „martwych dusz* za brak ak- 
tywności, a tchórzliwym omija- 
niem przypadków rzeczywistej, 
chociaż czasem zręcznie maskowa- 
nej, wrogości ideologicznej, 

W walce z istotnymi wrogami 
klasowymi — nię wolno się rów» 
nież cofać przed trudnościami wy= 
nikającymi ze źle zrozumianej 50= 
lidarności kolężeńskiej i pojednaw- 
czych tendencji, gdyż prowadzi to 
do wypaczania ideologicznych zało- 
żeń akcji oczyszczającej i zatraQe- 
nia jej funkcji wychowawczej. 


Trwające obecnie przygotowania 
do Kongresu Zjednoczenia nię 
mogą osłabić ani odsuwąć w cień 
FENA oczyszczania szeregów Par- 


Przeciwnie zbliżający się Kon- 
gres musi się przyczynić do poglę- 
bienia tej akcji oraz mocniejszego 
jej powiązanią z dyskusją wokół 
zadań i obowiązków jakie nakładać 
będzie na członków przynależność 
do Zjednoczonej Partii. 


Zbliżające się połączenie PPS i 


PPR musi ukazać masom partyj- | go 


nym głęboki sens polityczny i wy- 
chowawcze znaczenie akcji oczysz- 
czającej. 

Nie wolno nam dzisiaj osłabiać 
natężenia walki z prawicą oraz 
elementami obcymi ideo 


klasowo w naszej Partii. Prowa- | zagja powtórzony był z okazji | 
boa a oi r Kongresu Bułgarskiej Parti Robol 
pereo liminować e átast), | 

e pi 
wość, łatwizny i oportunizm, zastę- | Dzisiaj odbędzie się w Sofii reg, | 
pując je skutecznością, miłą i pre- | tal Jana kiera. y 
cyzją uderzeń we wroga- klasowe- | koncertach w  Bofil obaj maj 
go podnosząc przez to jej znacze- | polscy udają się do Plovdiv i po 
nie wychowacze dla mas partyj- |ny, gdzię dadzą m.in, specjalne 


przez usuwanie pijaków nych i całej klasy rohotniczej. 


| Ostatnie wydarzenia w Chinach 
sukcesami 
„opublikowane — wypowiedzi 


3 stojących przed chińskim 


 glądy na przyszłość Chin, 
¡moskiewską „PRAWDA“: 
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PRASA | 
zakazu) 


STALINOWSKA OCENA 
WYDARZEŃ W CHINACH 


znaczone wielkimi 

wojsk ludowych, nabierają SP% 
cjalnego znaczenia, jeśli przypo* 
mnimy sobie — obecnie ponot 
neralissimusa Stalina na ten temat 
sprzed 22 laty, Bieg wydarzeń i 
Chinach calķowigie udowodni 

słuszność opisanych przez Stalinė 


mianowicie 


rewolucjonistagi, a ró 


zapewnienie hegemonii klasy 


botniczej i klasowe uświadomienie 


mas chłopskich, 


Stalin przepowiedział, że przed: i 
stawicielę rzekomo rewolucyjnej 
burżuazji chińskiej przesuną się 8 
pomi i przyłączą się do oboz% 

ontrrewolucji utworzonego prze 
Czang-Kai szeka, 


Omawiając te stalinowskie P% 
pisz6 


„Oświadczenia Stalina o post“ 
wie narodowej burżuazji w Hr" 
jach kolonialnych 1 uzależniony 


od obcych i imperialistów, są MA” | 


dal wysoce aktualne w ehwili © 
bęcnej. Wypadki w Chinach W” 
kązują, że reakcyjne koła Ku” 
mintangu od dawna już paktowó” 


ły z nmieprzejednanymi wroga 


chińskiego narodu — amerykeń" 


skimi i angielskimi imperialist" | 


mi, 


Głęboką wiarą w rewolucyjnâ | 


walkę chińskiego proletariatu 
chłopów powstałych do 
przepojone są wszystkie artykul 
Stalina w sprawię Chin. | 


Przewidział on, że walka z W | 


perializmem w Chinach przyjmić 
charakter głębokiego ruchu naro” 


dowego i ludowego 1 stopnio”” 
Dwadzieści? | 


42 


tworzenie własnej siły zbrojneś 
armii, która pis zatrzymałaby 50 


nerałów, lees maszerowała * 
zwycięskiego zakończenią walki 
do zwycięstwa rewolucyjnego TV 
chu anty-imperialistycznego. 


Teoretyczne prace tow. Stalin? 
odegrały wielką rolę w utworeć” 


niu chińskiej partii komunisty67 


w połowie drogi i nie słuchałabł 
pokornie kuomintangowskich i i 


4 


Pomnik Chopina 


nej, w wypracowaniu jej progr 
mu i taktyki w różnych fazach 


ców ludowych potężną broń mó” 
ralną podczas ich długoletni” 
walk o wyzwolenie chińskich m3 
z więzów imperializmu i spod ** 
elsku rodzimych  kolaborecjoni 
stów“. j 
w Chorzowie 


W związku ze zbliżającym się K% | 
kiem Chopinowskim, w Chorzow? 
nawiązał wię, pod przewodnictwo” 
prezydenta miasta Polczyka, komi” 
tet budowy pomnika. i 


Sukces artystów polskich 


w Bułgarii - 
w Teatrze Narodowym w 


Koncert ten transmitowany prze 


certy dla świata pracy. 


Do 
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a a CZ PNETARERCW NA 
KCZZ protestuje 
przeciw prześladowaniom 


robotników 


Obradująco w tych dniach w War- chodnich stref ckupacyjnych w Niem 


Zwi plenum Komisji  Osntralnej | 
4żków Zawodowych wystosowa- | 
Poj Pujące depesze do Światowej ' 
do eracji Związków Zawodowych, 
Pządu francuskiego oraz do pol- 
dy 80 ministra Spraw  Zagranicz- 
di” tow. Modzelewskiego w spra- 
pręciki 
i wysiediamia z tego kraju 
Polskich górników. 


ślę krelarza Generalnego 


Plenum KCZZ wyraża głębokie ú | zków Zawodowych całkowicie popie- 
kge, Światowej Federacji Związ- ra wystąpienie Rządu polskiego wo- | 


iwodowych za poparcie udzie | 


€ strajkującym robotnikom Fran- | śladowanej 
że lenum KCZZ zapewnia ŚFZZ, |Francji. Plenum KCZZ jest dumne 

* udzieli jak największej pomocy |3 zachowania się Polaków we Fran- 
cji, którzy w ciężkiej walce klasowej |_| chciałbym zauważyć, 
ludu pracującego Francji przeciwko | 
zaraachom reakcyjnym rządu, w wal! 4 
co o chleb, patera A suwerenność TA przypomina sytuację opisaną w 


Mszy dze yje Plenum Bajka ta znana jest w szkołach | jest siną bronią polityczną i nie MA | punkty tej opinii. 


sji. p 
aa dikującym robotnikom Francji w 
le umożliwienia esiągnięcia przez 

Ch pelnego zwycięstwa w ich wal- 


bo tządy francuskiego 


u 
=--01 polskiej we Franch przez wia- ' 
Policyjne rządu francuskiego. 


Polską ludność pracująca we Fran- 
Si złożyła wiele ofiar w jej obro- | 


aie wady, gdy Francja była poko- |1303 rezolucję, protestującą przeciw idzie spokojnie naprzód, nie widząc 


rm i okupowana przez wojska hi- | 


Ry, vakis. Tysiące polskich górni- | 
, mętalowców, robotników rol- 
hig i wielu innych brało czynny u- 

ł w Ruchu Oporu i oddało swej 


H 


Tr za Francję. Po wyzwoleniu 
nia poi, ludność polska, a szczegól- 
górnicy, w dużej mierze przyczy- | 
di się gwoją pracą do szybkiej od- ` 
ko kraju, Dzięki wysiikan ; 
Ancuskich i polskich górników już | 


W roku 1946 Francja osiągnęła przed- |nych, dyskryminacja rasowa, lynch, ; bioku anglo-amerykańskiego, jako- 
a ostatnio wytoczenie procesu prze- į by przyjmowanie nowych członków | Wyszyński — przedstawiciele USA i| datur Bułgarii, Finlandii, Węgier i 
ciwko działaczom amerykańskiej par | do ONZ ulegało zahamowaniu z wi- W. Brytanii oświadczają: „Rezygnu- | Rumunii do ONZ, po zawarciu z ni- 
til komunistycznej, są metodami do- 
brze zmanyrni polskiej klasie robot- 


Wojenną produkcję węgla. Obecnie 
- Walkę o wolność Francji, za ofiar- 

tr: pracę polskiego robotnika rząd 
dncuski odpłaca mu się prześlado- 
Miami i dyskryminacją. 

m i robotników Polaków za 6. 
kę chciały być łamistrajkami w | 
ącej się walce klasowej ludu fran 
Suskiego w obronie chleba, pokoju 
fuwerenności Francji, osadza się 
więzieniach, maltretuje, porywa 

a domów i deportuje do za- 


z = 


Obrady Sejmowej Komisji 
„Przemysłu i F =ndlu 


uf 
e 


tow. posła 
Przemysłu 


| 


t 
| 
i 


i 
f 
! 


wyniku dyskusji, Komisja przy- 
uchwałę treści następującej: 
j misa przyjmuje do wiadomo- 
sprawozdanie Ministerstwa 
ysłu i Handlu z wykonania 
budżetu za pierwsze 9 miesięcy rb. 
stwierdza, że właściwe wydatko- 
anie  preliminowanych sum dało 
Bożność pokrycia wydatków na 
ę płac centralnego Zarządu | 
Ministerstwa oraz pozwoliło na uzy- 
ranię 14/6 oszczędności prelimino- 
Wanych kwot. 
taj misja podkreśliła sprawną dzia 
Mość ministerstwa w dziale bud- 
m, co uwydatniło się w do- 
konaniu zamknięć  rechunkowych 


Fa 


TE 
| 
| 


Fiasko akcji rekrutacyjnej 
w Wielkiej Brytanii 


4 ONDYN (PAP). W rezuitacie fia- 
uia akcji rekrutacyjnej do armii te- 
ba tialnej, rząd brytyjski złożył 24 
e, W parlamencie projekt ustawy 
ją zediużeniu służby wojskowej z 
Wejęć 18 miesięcy. Ustawa ta ma 

IŚĆ w życie od 1 stycznia 1948 r.) 
Aj ŚWnocześnie minister obrony 
Gia der zapowiedział w Izbie | 
Ra zwiększenie pensji dia some! 

© wojskowych oraz dodatki dla 


W. kilku wierszach 


czyjładza brytyjskie przystąpiły W, 
tępa K do wysadzania w powie- | 
chy największych w Europie su- 
ych doków w Wilhelmshaven. | 
pa tbotnicy włoskich prowincji. 
*saro, Pavia, Brescia i Udine, 
sty PO0zęji w środę strajk, prote- 
ka idąc przeciwko zaraknięciu sze- ! 
kę zakładów przemysłowych i] 
zrastającemu bezrobociu. 


lri Polityczne komunistycznej | 
m Austrii uchwaliło rezolucję, | 
Ko tej domaga się jak najszybsze- | 
borg Prowadzenia w Austrii wy- 
i Ba, do parlamentu związkowego 
amentów prowincjonalnych. 


zadano oticjalnie do wiado- 

na że Węgry mie wezmą udzia* 

ko Kongresie UNESCO, odbywa- 

Ym się w Beyrucie. Powodem 

iano jest fakt, do Kongres zwo- 

Pa do stolicy Libanu, który anaj- 
nie w sównie wojny. 


robotników We |skiej we Francji, 


brahama Lincolna i F. D, Roosevelta | 


„|du o zwolnienie pełnych kredytów, 


cy, na którym premier Atlee spotkał 


stania walk w Kaszmirze i powstrzy ' 
mania się od wszelkiej akcji, która sztuki dekoracyjnej w Paryżu w r | 


| rokowania w sprawie uregulowania ' 


ROBOTNIK - 


roru i prześladowania ludności pol- 


Str. 3 


ZSRR występuje w obronie państw 
ae 8. 
we F d h do ONZ 
rancji niedopuszczanych do 
zech, i = 
ag L A KOZZ, wras a calą ilas Bajkę © „Słonmiu i pieskach“ jemy zə stosowania veta, rezygnuj- mi grakiatów pokojowych. Zobowią= 
robotniczą polską ż oburzeniem pro- sie i wy”. Nie, w tej atmosierze wo- zai to zostało uroczyście potwier= 
poncz polska 4 obuveniem me, przypomniał Wyszyński oszczercom |umy korzystać ze swego prawa i bę- dzone przez 21 państw, w tej licz- 
tykę rządu francuskiego i domaga dziemy zeń korzystali, dopóki pano- bie przez W. Brytanię, USA i Fran- 
się zapriestócia dysicryminacji, tere Na ostatnim posiedzeniu specjalnej Komisji Politycz- wie nie przestaną stosować swej po- cję w traktatach pokojowych. Jed- 
| nej Zgromadzenia Ogólnego w czasie dyskusji nad sprawą j Styki dyskryminacji wobec pewnych nakże przedstawiciele bloku angio- 


jmowania nowych ezłonków do ONZ szef delegacji ra- ‘niemiłych dla was państw, drogą u- 
ccc Wyszyński wystąpił ostro przeciwko stosowaniu tanesi zmowy z posłusznymi de- 
przez delegatów anglosaskich dyskryminacji politycznej legacjami", | 
w stosunku do państw demokracji ludowej. | Fossa powera gada gat r 
Wiceminister Wy podkreślił w swoim przemó- | aaa "rrybunału < Międzynae ró 
wieniu, że niektórzy delegaci, pomijając meritum sprawy wego”, Wysayński stwierdza, że jeśt 
przyjmowania nowych członków do ONZ, woleli uciekać się 


do niewybrednych wypadów przeciwko Związkowi Radzie- 
| ków Trybunału, ponieważ dwóch sę- 


ckiemu. 

„W zawiązku s takimi wypadkami, nn * daiów chilijski i brazylijski podpi- 
powiedział min. delegat radziecki | "Y. Zw. Radzieckiego, „nadużywa- | sajo wprawdzie „opinię prawną”, a- 
że przed-|Jacego prawa veta" w Radzie Be2-| nropującą stanowisko USA i W. Bry- 
stawiciele niektórych państw  sta-| PiSczeńsywa. „Zasada jednonyślności | anji'w sprawie przyjmowania no- 
wiają się w śmaiesznej sytuacji, któ- | wielkich mocarstw w Radzie Bezpie- | wych członków do ONZ, ale zgłosili 
| czeństwa, zwana niekiedy „prawem | równocześnie votum separatum, któ= 


bajce Kryłowa o „Słoniu i pieskach" ; Veta“ — stwierdził Wyszyński — | te neguje właściwie najważniejsze 


Depesza do min, 
Modzelewskiego 


Plenum Komisji Centralnej Zwtą- 


i fi 
bec rządu Francji w obronie prze- nowiska tylko 7 spośród 15 człon 


ludności polskiej „we | 


eE à , naiwnych, którzy wypuściliby tę z Ą 
KCZZ wyraża nadzieję, że Rząd Pol- | wielu krajów, nie ręczę jednak zaj... z rąk w atmosferze walki po-, Wbrew zobowiązaniom 


enwn KUZZ energ.cznie prote-/ski Ludowej znajdzie odpowiednie | takie kraje jak Chile, Paragwaj ifj 
=> przeciwko prześladowaniu lu- | środki aby położyć kres niegodnemu 


Argentyna. Byłoby tym bardziej po-, itycznej. Jeśli się powie, że z tej przyjętym w Poczdamie 
żyteczne, gdyby posłuchali tej bajki! broni korzystamy częściej niż inni,| „Delegat USA — powiedział na- 
oderóaa. js CO POETER delegaci wspomnianych krajów oraz| jest to OWA pkd zoajdaemy | stępnie Wyszyński — obłudnie wzy- 
Plenum KCZZ uchwaliło następu- | WSZYSCY ©, którzy rzucają się buń-| =S w mniejszotci. acja byłaby | wał Zw. Radziecki do „zrewidowa= 
uchwalili: GPU- ; ozueznie na słonia, podczas gdy słoń inna, gdybyśmy mieli więłcszość, nią“ swego stosunku do sprawy przy 
Dalej Wyszyński stwierdził, że St |jęcia do ONZ Włoch, Finlandii, Ir- 
landii, Portugalii, Transjordanii i 
Austrii. Czy wobec tego wolno nam 
prosić delegata USA, by skłonił rów- 


POM w Stanach Zjednoczonych: | piesków, starających się, by powie- Zjednoczone i W. Brytania, pod któ- 
Siły reakcyjne w Stanach Zjed- | gziano o nich, że są silne, o szcze- | rych komendą znajduje się posłusz- 


noczonych wzmagają terror w Sto- | kają na słonia. Niechże treść tej|na im większość, korzystają nieraz 
sunku do klasy robotniczej; krok za 
krokiem odbiera się w Ojczyźnie A- zmowa z kilku delegacjami, gotowy-.nowiska w 
mi do oddania przysługi, a następnie ONZ Albanii, Bułgarii, Węgier, Ru- 
wraz z nimi wstrzymanie się ed u-| munii i Mongolskiej Republiki Lu- 
działu w głosowaniu w ten sposób, | dowej?“ 

| b7 ta lub owa decyzja nie uzyskała i 


Stkich oszczerców." 


klasie robotniczej jej prawa i swo- | Dlaczego ZSRR nie rezygnuje 


body. * 
z prawa vet 
Ustawa Tefta-Hartley'a, komisje do | p a a 


badania działalności anty-amerykań- | Z kolei delegat radziecki zbijał 
skiej obywateli Stanów Ziednoczo- | oszczerstwa szeregu przedstawicieli|i wobec tego nie została przyjęta. 
„I oto w tych warunkach — mówił| zobowiązały się do poparcia kandy- 


niczej a okresu jej walk z sanacją, 
czerpanymi a arsenału hitleryzmu w 
walce z demokracją i postępem. 

Klasa robotnicza Polski potępia i 
piętnuje te niegodziwe, antyrobotn'- 
cze metody, stosowane przez reakcję 
i rząd amerykański w stosunku do 
klasy robotniczej USA. 


Farsą sądową Mech chce 
odwrócić uwagę od strajków 


Zapowiedź nowych szykan 
wobec prasy komunisiycznej 


PARYŻ (PAP — Prokuratura francuską otrzymała  miesenie 
wazazęcia posiąpowamia sądowego przeciwko tym, którzy „esłabiają okrętów. 
morais armii“, 
; wiii | sawródó utd My 4 ng sea oda Federa- 
francuskiego ed strajków i stałego obniżania sią stopy życiowej maa u 
Aedo Dati W kołach dziennikarekich podaje, »; 
wozdanie, e że postępowanie, zapowiedziane prasowym Francuskiej Parti Komu- . 
Komisja Przemysłu 1 Handlu, u- odka prokuraturę, jest w istocie rze- | nistycznej — w związku a głębokim | Dalsze wysiedlanie Polaków 
wzglądniając potrzeby NASZEGO |czy skierowane przeciwko organom echem, jakim odbiła się we Francji 
przemysłu i położenie górników pol- opublikowana w pismach komuni- | 7. ARYŻ (PAP) — Z  półnomego 
sich 'za granicą, zwraca eilę do rzą- Ą | stycznych deklaracja Biura Politycz- j Zagłębia węglowego „nadchodzą dal- 
Pogrzeb R. Kocza!skiego 21 bm. nego Partii Komunistycznej, stwier- sze wiadomości o wysiedleniach Po- 
'dzająca, że naród francuski nie bę- iaków, którzy brali udział w straj- 


PARYŻ (PAP) — W  Dunkierce 
trwa w dalszymi ciągu strajk robot- 
ników portowych. W Marsylii straj- 
kują marynarze, a w Houen załogi 29 


——— 


przewidzianych w budżecie Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu, na re- 


W związku ze śmiercią znakomi- q>:a nigdy walczył przeciwko Zw. ku. Wezwanie do opuszczenia Fran- 


patrłację górników polskich z za- tego pianisty polskiego, Raoula Ko- paqzieck!iemu |cji otrzymało m. in. kilku Polaków 
granicy. czalskiego, min. Kultury i Sztuki, W zwiążk j f H dai Iw Fouquieres oraz w Montigny-en- 
Komisja uważa za słuszne wypła- Stefan Dybowski, przesłał na ręce związku a tym „Humanite” pod- | & echelle. 


kreśla, że rząd pobity na płaszczyź- 
nie politycznej, pragnie zemścić się W związku z wysiedlaniem z Fran- 
ina piaszczyźnie sądowej. Deklaracji, icji górników polskich  „Humanite* 
' stwierdzającej, że naród francuski | pisze m. in.: „Minister Moch nie wie, 
nie będzie walczył przeciwko Zw. |że na 206.150 górników — 73.300 teo 
i Radzieckiemu nie można kwestiono- į emigranci. Niewiadomo mu również, 
„wać. Tkwi ona bowiem głęboko w |że Polacy stanowią 3/4 tej liczby i że 
sercu każdego dobrego obywatela 
j Francji. czyzny — uczynili to na prośbę rzą- 


Członkowie Komisji projektują w DET LIET 
m-cu styczniu wyjazd na Górny, ` 

Rumuńska delegacja handlowa Naszym obowiązkiem — pisze „Hu- | du francuskiego. Górnicy polscy zgo- 
|manite* — jest walka o pokój. Obo- jaa się pracować w naszym kraju 


wdowy oraż rektora Wyższej Szkoły 


canie honorariów autorskich pra- i 
Muzycznej w Poznaniu, prof. Sikor- 


oownikom ministerstwa za wszel- 
kie prace skiego, depesze kondolencyjne. 
obowiązków pracownika, a zdąża- Pogrzeb Raoula Koczalskiego od- 


mia i sacjonafim jį | będzie się w dniu 27 bm. w Pozna- 
ed Bo doo ża niu na koszt państwa. 


Śląck, celem zbadania akcji oszczęd- 

nościowej i działalności socjalnej w w W $ 

przemyśle węglowym, hutniczym ł arszawie |wiązek tea będziemy (zawazć opel. | dająt wy ten sposób Jeszcze jeden do- 
Dnia 23 bm, przybyła do Wawsza”, niali. wód swego przywiązania i lojalności. 

wy rumuńska delegacja handlowa, — — —— 


chemicznym. 
od odnictwem re - > ° 
AEU. SANEA TN gaci Chińska armia ludowa 
30 kim od Pekinu 


granicznego inż, Sołtana Ghiale 
Delegacja ma na celu przeprowa- 

po zajęciu miasta Shengfang, odda- 
'onego o 4% km. od Tisnwiau, 


dzenie rokowań Handiowych o nową: 
Oddziały armii ludowej, pod do- 


umowę na okres 12 miesięc 
wództwem generała Che Szen . Yi, 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera. 


Zgon wybitnego 
grafika polskiego , 


się z ostrą krytyką posłów. i | 
W Poznaniu zmarł, przeżywszy 57 
lat, wybitny artysta malarz, grafik 
Jan Wroniecki, profesor Wyższej 
| Szkoły Sztuk Plastycznych w Po- 
Rada Bezpieczeństwa jednogłośnie znali 
In i " 
wezwała Indie i Pakistan do zaprze- | Na międ 1owej 


żcnatych. Ta nowa zwyżka poborów | Ze strony polskiej delegacji prze- d A: Kina S A S : 
; » onosi, że czołówki chińskiej armii 
w armii kosztować będzie skarb bry” wodniczy dyrektor. departamentu ludowej walczą w odległości 30 km. 
tyjski 12 milionów tuntów szterlin- traktatów Ministerstwa Przemysłu 1 od Pekinu i 40 km. od Tientsinu — 
gów rocznie. f Handlu minister pełnomocny `> H. dwóch największych miast w Chi- czynią przygotowania do ataku na 
PROSTA KA: ARARE | Różański, jnach północnych. Rząd Czang - Kai Pengpu — ostatni punkt oporu wogsk 
wojny RRE PEPIN kraina i šzeka zarekwirował wszystkie okrę- Czang - Kai szeka przed Nankinem. 
pate rząd decyżji 0 tej GROTA: ty w Tientsinie i w porcie Tangku. Ambasador Chin koumintangow- 
służby wojskowej odbyło się posie- celem ewakuacji swych oddziałów skich w Stanach Zjednoczonych Wel 
dzenie klubu poselskiego Partii Pra- z Shanhaikwan i portu Chinwang- lington Koo zaapelował do prezy- 
tao, odciętych przez wojska ludowe denta Trumana o zwiększenie po- 
mocy dla rządu Kuomintangu. - 
. 
Votum zaufania dla rządu 
> 
o katastrof 
wysuwa Prowadzącego kraj d ofy 


PARYŻ (PAP) Na posiedzeniu,w imieniu posłów komunistycznych, 
mogłaby akomplikować sytuacj |1928 prace artysty odznaczone by- | francuskiego Zgromadzenia Narodo_ |oświadczył, że obecna polityka rządu 
utrudnić tocząc, sę obecnie za płk ty AGA nagrodą. W r. 1936 Wego odrzucono gs rę a EE prowadzi Francję do 
rednictwem omis: Rozjemczej : jsprawię utworzenia kom - ka ofy. 
paka r | Wroniecki otrzymał nagrodę plasty- | dania kont bankowych, źródeł docho: Naród francuski — powiedział Duc 
czną m. Poznania. dowych tak partii komunistycznej los — popiera partię komunistyczną. 
TER 3 Jeszcze w przeddzień swej śmier- Francji, jak i organu partii socjali- | Każdy Francuz jest dziś przeświad- 
Radio ateńskie donosi, że bre-| , „„ysta pracował nad dekoracją stycznej , Populaire“ czony o tym, że antykomunizm — 
mier, Sofulis jest ciężko chory. W, i kładów Cegielskiego z| Nastepnie grupa  degaullowców |to wojna, a komuniam — to pokój. 
czwartek uległ on dwukrotnie ata- Świetlicy za odneaenie kla, przedstawiła wniosek, zawierający| Rezolucja,  aprobująca 
kowi serca i stan jego jest pe- okazji Kongresu Zjednoczenia klasy |sorotaię polityki wewnętrznej i za-| rządu, została przyjęta większością 
ważny. l robotniczej. granieznej rządu Queuiílleʻa, Duclos 351 głosów przeciwko 215, 


sporu o Kaszmir, | 


Zjednoczenie klasy robotniczej — to klęska oporiynizmu 
i WRN-owskich agentur w ruchu robotniczym, to triumf 
rewolucyjnej idei marksizmu - leninizmu! 


oma w gruncie rzeczy wyrazem sta- | 


bajki będzie odpowiedzią dla wszy-| z „wstydliwego veta“. Wystarczy im | nież swój rząd do zrewidowania sta- ty ONZ, 
sprawie przyjęcia do łącznego 


Mówca podkreśla następnie, że na 
w Radzie Bezpieczeństwa 7 głosów konferencji 3 mocarstw w Poczda- 
mie rządy USA, W. Brytanii i ZSRR 


jeśli nie powrócili dotąd do swej Oj-; 


amerykańskiego wycofują się obec- 
zie z tego zobowiązania i stawiają 
Bułgarii, Rumunii i Węgrom warun 
ki, gwałcące icn suwerenność i 
sprzeczne a Karią ONZ. 

j Kończąc, delegat radziecki stwięr= 
` azil, że Zgromadzenie Ogólne postą- 
piłoby niesłusznie, gdyby  zaleciło 
„Radzie Bezpieczeństwa punkt widze 
i nja, sformułowany w tzw. „opinii 
' prawnej“ Trybunału Międzynarodo= 
wego, opinii, która w rzeczywisto- 
ści nie istnieje. Delegacja radziecka 
jest przeciwna takiemu wnioskowi. 


„Opinia“, która nie jest opinią 
| PARYŻ (PAP). Komentując dysku 
jsię w specjalnej komisji Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ, . korespondent 
PAP przypomina, że na posiedze- 
niach Rady Bezpieczeństwa w Lake 
Success ujawniiy się różnice zdań 
‚w sprawie przyjmowania nowych 
| ceałonków do ONZ. Anglosasi, stara- 
jąc się wprowadzić do ONZ swoich 
; satelitów, wystąpili z tezą, że każdą 
' kandydaturę należy traktować Od- 
| rębnie. Delegacja radziecka mnato- 
miast powołała się na przepisy Kar- 
dopuszczające możliwość 
przyjmowania pewnych 
| grup kandydatów. 

| Na wniosek deiegacji amerykań* 
i skìej spór powyższy został pizeka= 
zany Mi.dzynarodowemu Trybuna 
łowi Sprawiedliwości, W skład Mię- 
dzynarodowego Trybunału wchodzi 
15 sędziów, z których 7 bez zastrze= 
żeń zaaprobowało tezę anglosaską, 
w myśl której poszczególne kandy- 
datury należy rozpatrywać odrębnie. 
Dwaj sędziowie (Brazylia i Chile) 
wysunęli zastrzeżenia wobec tezy 
anglosaskiej, a 6 pożostałych sę" 
dziów przeciwstawiło się jej zdecy* 
dowanie. 

Anglosasi, których tezę popario w 
istocie rzeczy tylko 7 sędziów, usis 
łują zdyskontować na swoją ko= 
rzyść również głosy sędziów Chile i 
Brazylii, choć sędziowie ci wysunęli 
poważne zastrzeżenia wobec tezy 
anglosaskiej. 

Nie ulega jędnak wątpliwości, że 
„opinia prawna“ odpowiadająca te= 
zie anglosasziej nie otrzymała bez 
względnej większości i dlatego nie 
motna jej brać pod uwagę 


Zamieszanie 


we włoskiej chadecji 


| RZYM (PAP), W ostatnich dniach 
„w łonie włoskiej partii chrześci;) = 
| sko - demokratycznej zaznaczyły sią 
| poważne różnicę zdań między zwo- 
| lennikaimi polityki zagranicznej de 
| Gasperi i Siorzy z jednej strony, a 
przedstawicielumi tzw. „grupy opo+ 
| zycyjnej”, 
| W szczególności grupa przewodni. 
' czącego lzby Lkputowanych  Gió- 
|vanni Gronchi wysunęła postulat, 
iby zwcliennicy .,neutralności* i „nie- 
uczestniczenia Włoch w blokach mię 
dzynarodowych"' mieli prawo głoso- 
wać przeciwko polityce rządu w wy. 
padku, gdy rezolucja rządowa nie 
obejmie poprawki o „neutralności”, 
Ponadto przewodniczący drugiej 
grupy „opozycyjnej“ w łonie partii 
chHrześcijańsko - demokratycznej, vo 
seł Giuseppe Dosetti, jeden z czolo- 
wych działaczy tej partii — wystąe 
pił również przeciwko polityce za- 
| granicznej de Gasperi — Sforza w 
szczególności popierając tezę gron- 
chistów o „neutralności“, x 


| 
Nowe egzekucje w Grecji 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi z A- 
ten agencja France Presse, w Trie 
| polisie stracono znowu 5 o:ób, Ska< 
zanych na śmierć przez sąd wojsko= 
wy.* 
| Agencja Elefteri Ellada donosi, że 
! protestacyjny strajk głodowy 600 Lo= 
ihaterów greckich, członków Ruciu 
Oporu, trwa już przeszi tydzień. 
Do strajku przyłączyło się 200 no= 
wych więżniów obozu koncentracyje 
nego w Esina. Sytuacja strajkujących 
jest tragiczna. 
| Greckie wladze faszystowskie zas 
i broniły rodzinom strajkujących ue 


H dzielania im jakiejkolwiek pomocy. 


f 
1 


| W 100 rocznicę powstania 
Legionu Polskiego na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP) — Organ wę- 
gierskiej partii pracujących „Villa- 


į osag“ przypomina, że 26 listopada 
politykę | 1848 r., a więc 100 łat temu, przed 


i 
$ 


į salą Kolumnową Węgierskiego Mu- 
zeum Naredowego dokonano uroczy- 
stego poświęcenia sztandaru Legionu 

dci ES walczącego na Węgrzeci. 

27 listopada o świcie Legion Polski 
poszedł w bój Aradski, 

Dziennik stwierdza, że dziś w stu- 
letnią rocznicę boju aradskiego o- 
ba narody rozpamiętują dzieje mi- 
niomej wspólnej walki świadome. że 
udało im się wywalczyć wolność o 
jakiej marzyli najlepsi ich synowie, 


m powa oi iias 2 


Delegacina Kongres 


Tow. Antoni Fotek — inwalida 
wojenny 1939 r., robotnik 


Tow. „Marcela Waczkowska — ro- 


botnica PMS -7 
= 


SG? 


Tow. Zdzisław Kałuziński — in- 

struktor jazdy - trolleybusowej, 

współorganizator dzielnicy PPS — 
"Wola w r. 1945 


wW 


ilości otrzymywanych przy tej fa- 
brykacji produktów ubocznych, jak 
wysłodki buraczane, stanowiące 
doskonalą paszę dla bydła, mela- 
sa, i pozostałości używane jako 
bardzo dobry nawóz. 

Szczególnie cennym produktem 
ubocznym jest melasa, która jest 


wartościowym surowcem chemicz- zastępujące obuwie skórzane. Qbu-: do przeładunku towaru, 


nym. Z melasy można otrzymać 
wprawdzie znaczne ilości cukru, 
u nas jednak nie odcukrza się jej.’ 
Wśród produktów, które można 
uzyskać z melasy wymienić warto 
alkohol bezwodny, różnego rodza- 
ju drożdże i wyciągi drożdżówe, 
sole amonowe i fosforowe, glice- 
rynę, aceton, kwas cytrynowy itd. 


Nasz przemysł cukrowniczy w 
roku ubiegłym otrzymał 125 tys. 
ton melasy wobec 90 tysięcy ton 
w ostatnim roku przedwojennym. 
Rosnące ilości mełasy stanowią! 
szeroką bazę surowcową dla do-| 
skonale rozwijającego się naszego 
przemysłu chemicznego. (k.w.) 
PRODUECJA OBUWIA 

GUMOWEGO 


Produkcja obuwia gumowego w 
Polsce stale wzrasta, tak, iż rynek 
jest w obecnym sezonie prawie cał- 
kowicie nasycony. 


PRODUKCJI 


PAŃSTW. 
ZJEDŃ. ZAKŁ. PRZEM. FARMAC. 
Żądać w aptekach i drogeriach wzrostem możliwości 


FABR,, 


| 


| 


| nieważ dostał order od Hitlera za! 
i zasługi dla Niemiec, ~œ 


| nie się radzieckiej armii do Buda- 


à A OSO, Biy 


e 


W roku 1933 kapitalistyczny rząd 
węgierski podpisał umowe z Euro- 
pejską Spółką Gazową i Elektrycz- 


ROBOTNIK ` 


Jak Amerykanie poili Hitlera 
naftą kradzioną Węgr 


Marian Warszałiowicz 


ną. W umowie tej rząd zezwalał spół jcił w listopadzie 1945 roku wraz Z| wanie nafty w ziemi do tego Czasu, 


joe na poszukiwania i wydobycie na- 


Paulem Rudemanem 1 jego zastep- 


fty i gam ziemnego na terenach, le- jca Amerykaninem Georgem Boden- 


żących ma zachód od Dunaju. Umo- 
wa została podpisana na 40 lat. 


tine, i 


Po kilku latach, krótko przed wy | Sabołaż... 


buchem drugiej wojny światowej, 
przemysłowcy amerykańscy zalnte- 
resowali się sprawami wymienionej 
spółki na Węgrzech. Przyczyną za- 


F interesowania był wzrost wydobycia 


pany: Znaczny wzrost. 


Jak później wyszło na law, Ru- 
deman 1 Bodsniine odbyli przed 
przybyciem do Budapesztu konfe- 
rencje w Nowym Jorku z czołowy- 
mi osobistościami Standard Otl, A- 
ster Brooce, Bostone i ińnymi. Pa- 


W coku 1938 zostały zorganizowar | nowie ei polecili swoim ludziom roz 
ne Węsiersko - Amerykańskie To- | począć sabotaż na Węgrzech, aby 
warzystwo Naftowe (MAORT). To-|nie dopuścić do rozwoju ludowego 
(warzystwo to przejęło prawa spółki. | państwa i ludowej gospodarki. 


Zgodnie z prawem roawoju kapi- 


talistycznego więksi drawieżnicy po | wykonawcami. 


żerają mniejszych. Europejska spół- 


Węgrzech zachodnich. 


Nafta dla Hitlera, 
zyski do — USA 
Gdy wybuchła druga wojna świa 


umowy między przemysłowcami a- 
merykańskimi a węgierskimi, szła 
od samegó początku wojny dla htt- 
lerowskich Niemisc, Pojawił się na 
widowni ni:joki Paul- Pazieman, 
Niemiet z pochodzenia, pr-cdstawt" 
ciel Standart Oil. Kiedy w 


| 


dał dokładne instrukcje węgierskie 
mu faszyście, Szymonowi. Pappowi 
i polecił mu we wszystkich watpli- 
wych sprawach porozumiewać się z 
Herr Kiassecem, kierownikiem ham 
burskiego oddziału spółki Deutsch- 


Aincrykanische  Petroleu - Gasel- 
ichaft, będącej filią Standar Oili 
w. Niernczech. 


Faszysta Papp dostarczał Niem- 
com coraz więcej węgierskiej nafty, 
której wydobycie rastało z dnia 
na dzień, W roku 1938 MAORT wy- 
dobywało tylko 37 ton, a w roku 
1944 już 810 tys. ton., czyli nastąpił 


ka została pochłonięta przez: 
MAORT, ale MAORT z kolei musiał zainteresowały się tym zjawiskiem. 
odstąpić swoje akcje największemu | Wydaje się, że dość późne zaintere- 
naftowemu monopolowi na świecie | sowanie się sprawami MAORT, by- 
Standart Qil Company of New Jer- | ło wynikiem sabotaowej akcji ró- 
sey. W tem sposób monopol amery- | wmież eneści urzędników państwo- 
kański uzyskał monopol na naftę na wych. - 


towa, węgierska nafta na podsterrie| - 


z Węgier. Przed wyjazdem jednak | 


Wystannicy okazali się pojętnymi 

Wydobycie nafty 

spadło w ciągu 3 lat o 71 proe. 
Oczywiście, że władze węgierskie | 


Zatrzymano panów Rudemana , 1 
Pappe, Herr Rudeman w czasie de 
dztwa : 

— „Nameym eelem było przecho- 


—— 


póki nie zmieni sie system poli- 
tyczny na Węgrzech”. 

Pan Papp w analogicznej sytuacj 
powiedział: - 


— „Celowo kazałem  prowadzłć 
wiercenia w takich miejscach, 
gdzie najmniej było szams na znam 
lezienie nafty. W ten sposób wyneł 
niałem łądania Amerykanów". 

Mister Bodentine przyznał: 

—,Przy wyjeździe że Stanów Zje- 
dnoczonych otrzymałem instrukcje, 
aby maksymalnie zniżyć wydobycie 
węgierskiej nafty, ponieważ jest 
to ważne z politycznego punktu 
widzenia”. 

Sabotaż szedł wielotorowe: posta- 
rano sie, aby nie przybyły na We- 
gry zamówione w St. Zjednoczonych 
w 1947 roku urządzenia kopalniane, 

natomiast w samych 
Węgrzech mnóstwo różnych materia 
łów zupełnie niepotrzebnych, Zaku- 
kupywano po to, aby pozbawić Im 
ne przedsiębiorstwa tych materia- 
łów. Gospodarka finansowa szła 
również w tym kierunku. Ooczywi- 
ście Rudeman, Papp í inni nie za- 
pominali, e własnych kieszeniach. 


om 


Ogólna summa strat, które rponłosła 
Ludowa Republika Węgierska wsku | 
tek sabotażowej działalności kierow | 
nictwa MAORT, wynosi kilkaset 
| milionów forintów. 


'.. | obca ambasada 


Obecnie położono kres temu prze- 
stępczemu działaniu. Riwdieman i Bo 
dentine „zostali wydalemi z kreju| 
węgierscy przestępcy oczekują na! 
sąd. W końcu września rząd węgier | 
ski postanowił. przekazać  Węgier-! 
sko - Amerykańskie Towarzystwo ; 
Naftowe państwu, co daje gwaran- 
cję rozwoju przemysłu naftowego w 
tym kraju. : 


Tak jak zwyki PEIE VEEN 
padkach w krajach ludowej demo- | TOw. 


kracji nici siągają do obcych amba- 
sad Jak donosi prasa węzierska, po 
ujawnieniu przestępczej - działalno- 
ści kierownictwa MAORT, wszyst- 
kie tajne dokumenty firmy zostały 
przewieztane do misi amarykań- 
skiej, a wicekonsuł USA, Reynolds, 


pomógł w ucieczce za granieę jedne | 


mu z sitwy. 
Historia MAORT-u — te historia 
jednej z wielu prób podkonania fun 


! damentów ustroju: demokracji hudo- | | 


wej. 


Pracownicy instytucji społecznych 


wprowadzą współzawodnictwo pracy 
Zjazd Z. Z. P. I. 8. | 


1941 » 
stosunki między USA a Węgrami | 28 i 29 bm. w Warszawie 
ostrzyły stę, Rudeman musiał wiać | 


W dniach 28—29 bm, odbedzie się w Warwawie TI Walny Zjazd 
delegatów Zw. Zaw. Pracowników Instytncji Społecznych, w któ- 


rym weźmie udział 290 delegatów, 


reprezentujących 52 tys, człan- 


ków, zrzeszonych w 274 oddziałach. 

Jednym z poważnych problemów Zjazdu -stanie się zagadnienie 
współzawodnietwa pracy, którego dotąd nie ma w instytucjach spo- 
łecznych. Ustępujący Zarząd Główny przedłoży wniosek o powoła- 
mia Centralnego Komi"! Współzawodnictwa Pracy w niektórych 
działach i pewnych instytucjach społecznych, Zasadniczym mierni- 
kiem będzie jakość | regularnośó pracy. 


Wystawa 


węgierskiej sztuki ludowej 
W Krakowie otwarta została w 


wzrost 20-krotmy. Cała ferajna była dniu wczorajszym wystawa węsier- 


zadowolona: Standart Oil, ponieważ | 


[prises gotówke, Hitler, ponis- | 


waż otrzymywał naftę i Papp — po 


Ogólne zadowolenie dobranego to 
warzystwa zakłóciło dopiero zbliża- 


pesztu, Papp, wzorem pedobnych 
sobie, zaczął pakować manatki. Ma 


skiej ludowej sztuki użytkowej, 
Na wystawę przybyła 32-osobowa 
delegacja węgierska z wybitnym ; 


„,marksistą węgierskim, prof. George | czył wówczas 
*Lmcacsem i prezydentem Budapesztu j ków. Obecnie zrzesza ponad 52 tys 


. na czele. W skład e. 
gacji wchodzą również wybitni pro-, 
fesorowie, artyści, literaci | dzien- 
nikarze, 


Wystawę otworzył prezydent mia- 


LYCIE — 
GOSPODARCZE 


natki — to były również urządze- 
nia przemysłu naftowego węgier- 
skiego. Wyjechały one wraz z Pap- 
pem na zachód. Potem jednak Papp 
doszedł do wniosku, że na Węgrzech 
jeszcze nie wszystko stracońe i wró 


sat, prof. Dobrowolski, po czym go- 
ście zwiedziii Instytut Węgieri 1 
jbyli obecni na odczycie  wieikizgo 
i przyjaciela Polski, prot. Waldzpfia, 
| który w auli Untwersytętu Jagiel'oń- 
skiego wygłosił referat p t „Uni- 
wersytet Jagielloński a humanizm 


wootorski", 


| 
Nowy polski statek towarowy | 


W jednej z angielskich stoczni at 
było sie wodowanie nowego pol- 


Naważniejszym zadaniem Zjaz- 


du, poza wyborem nowych władz, 


bedzie zmiana statutu, która pod- 


niesie rolę kół związkowych I wpro- 
wadzi 3-stopniowy system pracy 


organizacyjnej. 


Zw. Zaw. Pracowników Instytucji 
Społecznych jest jednym z najmłod- 
szych związków zawodowych. Pow- 
stał on z początkiem 1946 r. i li- 
około 8 tys. człon- 


członków t, W prawie 100 proc. za- 
trudnionych w partiach  polftycz- 
nych, ZSCh, PCK, RTPD itp, 


Praca Związku jest utrudniona ze 
względu na to, że członkowie za- 


trudnieni są w ok. 300 instytuajach 
różnego rodzaju. Układ zbiorowy 0 
warunkach pracy i płacy udałe się 
zawrzeć tylko z 23 największymi 
instytucjami społeczmymi, reprezen- 


tującymi tylko około 50% członków | Tow, Halina Krysanka — naucz? 


Zmriąziku. 
Obecnie znajduje się w epracowa- 
niu nowelizacja układu zbłorowego, 


która wejdzie w życie z dn. 1 stycz- | 


nia 1949 r, Płace zostaną ujedno'l-, 
cone we wszystkich 
społecznych, a nowa słatka skumu- 
luje wiele dotychczasowych pozycji 
oraz wwzględni zniesienie kartek. 
W ten sposób Związek otrzyma, po- 
dobmie jak inne związki zawodowe, 
0,5% od listy plac na akoję kultu- 
ralną i 0,3% na akcję sportową. 
Działalność kubturalmo-oświatową 
normpoczął Związek dopiero w Wu- 
tym 1948 r., lecz oparł ją na wła- 
śctwych założeniach. Przede wszyst- 
kim zorganizowano na szeroką ska- 
le szkolenie 
marksizmu-leninizmu, 


Związek zorganizował również a- 
matorskie zespoły artystyczne i ©- 
becnie posiada 40 zespołów świetli- 
cowych, liczących 1,650 osób. W 176 
bibliotekach zwiazkowych znajduje 
się około 90 tys. tomów, 


Dalsze zeznania świadków 
w procesie sabotażystów 


W procesie przeciwko sabotaży- 
stom gospodarczym w Sztumie zezna 
ją w dalszym ciągu świadkowie. 

Świadek Wróblewski, ogrodnik 
majątku Polaszki oświadcza, że osk. 
Preuss zabrał z ogrodu około 60 
kwintali owoców, przyjmując jesz- 


czonej własności majątku. Nie księ- 
gcwano ilości mleka i masła, które 
odbierała żona Preusga. Z okręgu 
PNZ w Sopocie przysłano 3 skrzy- 
nie smalcu i mięso w puszkach 
oraz tekstylia. Wszystkie te artyku- 
ły oddano do kuchni Preussa. Wed- 


Delegaci na Kongres 


instytucjach $ 


ideologiczne w duchu 


Tow. Fabian PRacki — garbarż | 
przewodniczący Dzielnicy PPS pa | 


Z 


Czesław Górski — murat 
z SPB 


cielka, działaczka ZMP f 


Wola 


LIBAN 
W „Życiu Warszawy“ kol, PAŁ 


RORKIINADII 


o 


ZWIĄZKU z rosnącą sta-| . W połowie października 300 punk- 
le produkcją cukru rosną i'tów sprzedaży Centrali Handlowej 


Przemysłu Skórzanego oraz P.D.T. 
na terenie kraju otrzymały do roz- 
prowadzenia około półtora miliona 
par kaloszy, śniegowców, wellingto-| 
nów i deszczówek. j 

Nowym rodzajem obuwia gumo- 
wego są t.zw. wellingtony, czyli do- | 


skonałe gumowe buty z cholewami | 


wie gumowe sprzedawane jest po 
stosunkowo niskich cenach. 


DŹWIGI Z CZECHOSŁOWACJI 


Jeszcze w bm.. przybędzie do 
"Szczecina pierwsza partia dźwigów 
zamówionych w zakładach czecho- 
słowackiego przemysłu ciężkiego w 
Brnie. Ogółem zamówiono 10 dźwi- 
gów, z których pierwsze ustawione 
w Szczecinie rozpoczną pracę w lu- 
tym 1949 r. 


"EKSPORT CUKRU 
Z CZECHOSŁOWACJI 


Tegoroczna produkcja cukru w 


| Czechosłówacji oceniana jest na 562 


tys. ton. W roku ubiegłym produk- 
cja ta wyniosła 351 tys. przy czym 
zapasy na początku kampanii r. 
1947-48 wynosiły 24.110 ton. 

Eksport cukru w ub. roku : wy-; 
riósł ogółem 94.705 ton z czego do 
Zw. Radzieckiego skierowano 33.342, 
Szwajcarii 21.950, Włoch 17.600, 
Grecji 8.560, Austrii 7.751 oraz do 
Norwegii 5.502 ton. 


WZROST UPRAWY RYŻU 
W BUŁGARII 


Do roku 1947 ryż uprawiany był 
jedynie w południowej Bułgarii i 
znaczna część zbiorów szła głównie, 
na eksport. Obecnie w, ponopacji 
Bułgarii przeprowadza się na dużą 
skałę doświadczenia nad uprawą! 


+ As. + ik 
tog dalszych zeznań świadka w ro- | PISZE pt. „UNESCO... w Beyrucie * 


skiego statku towarowezn  „Puck”,| cze transporty z innych majątków, 
który zostanie oddany do użytku w, należących do zespołu Wartkowice. 


1949 r. „Puck“, posiadający pojem-| Owoce zwieziono do piwnicy Preus- | 


ność 1.160 BRT oraz nośność 1.460 sa. 

TDW, jest nowoczesnym jednośru-. Następny świadek  Zabuszewski, 
bowym parowcem długości ok. 70 m były fornal majątku, potwierdza na 
— szerokości ok. 11 m. | Ogół zeznańia poprzednich świad- 


: “j - kó j ż kutek przenie- 
Kadłub „Pucka“ jest przystoso- , ków, dodając, że na skutek pr este > SĄ 


sięj stwierdziła, że z tego cukru pozo- 
ze | stało tylko 40 kg. 


wany do żeglugi wśród lodów, a sienia świetlicy z pałacu do budyn- 
maszyny i urządzenia na pokładzie; ku gospodarczego zmniejszyła 


będą naj- frekwencja członków świetlicy, 


ku ubiegłym przybyło z cukrowni 
malborskiej 40 kwintali cukru, z 
których tylko drobne ilości rozdzie- 
lono wśród robotników zespołu, 
sprzedając cukier po 180 zł za kg, 
podczas gdy urzędowa cena była o 
wiele niższa. Przeprowadzana przez 
okregu, PNZ rewizja 


ne — prawda. Beyrut... w Syrii 7 | 
to też dziwne — prawda? Zdaw® 
ło nam się, że Beyrut leży w 
nie. 


„Konferencja, jak wiadom” | 
ma odbyć się w Beyrucie,a wić” | 
w Syrii, czyli w kraju arabski 
prowadzącym wojnę napastń* | 
cza!“ : ; 
UNESCO... w Beyrucie! To dzi“ 


Liw | | 
(2855 


bardziej nowoczesne. względu na odstraszające warunki| Rządca majątku Klecewko, nale- 
pomieszczenia. żącego również do zespołu Wartko- TRIUMF-UJE - 7 
Magazynier majątku — Połomski, oświadcza, że| PAŃSTWOWY MONOPOL 


Polaszki , wice 
Weiss, stwierdza, że Preuss podjął | Přeuss wysłał traktor z ludźmi ze- 
z magazynu majątku 20 kwintali ży-|społu do zaorania 12 ha ziemi, będą- 
ta, jako deputat swój i zięcia. Świa-|cej własnością ojca oskarżonego. 
dek zaznacza, że w danym wypad- ; Było to w okresie, gdy kartofle gni- 
ku nie mogło być mowy 0 geptan ia na polu i zespołowi zależało na 
cie, lecz o bezprawnie przywłasz-' każdym traktorze i robotniku. 


Budowa nowego mo: tu 


w Krakowie 


Od kilku tygodni prowadzone są 
w Krakowie prace przy budowie 
nowego mostu drogowego na Wiśle, 
który zastąpi dotychczasowy most 
Dębnicki. Obecnie wykonywane są 
filary, których budowa zostanie 


Kiedy palacze skarżyli się 5 
złą jakość wyrobów PMT, usp 
kajano ich, że wyroby się polepsz% 
Rzeczywiście — na wystawę wI% 
,cławską przygotowano zupeł 
przyzwoite papierosy „aron 
wald“ i- bech“, : FI 

Ale tylko na wystawę. Poto” 
ukazały się komunikaty, że Lech) 
i Grunwaldy pe zamknięciu wyst 
wy będą w powszechnej sprze 
ży. Lechy już są, Grunwaldów jes% 


5 zbrodniarzy hitlerowskich 


s Ary. skazanych na śmierć 


Nowy most posiadać będzie nowo- 
czesną konstrukcję stalową. 


-Poprawi się stosunek 


do ubezpieczonych 


Analiza postawy pracowników in- 
stytucji ubezpieczeń społecznych w 
stosunku do ubezpieczonych, prze- 
prowadzona na zebraniu plenum Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracow- 
ników Instytucji Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, odbytym we Wrocławiu, 


prawdopodobnie zakończona w 


Przed Sądem Okręgowym w To-, 


runiu stanęło 9 zbrodniarzy hitle- 
rowskich, którzy w czasie okupacji 
dopuścili się masowych morderstw 
na ludności polskiej. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Gustaw Kuhn, Hans Fetzer, Otto 
Behr, Robert Mielke, Herbert Kuhn, 
Heinz Gothardt, Heinz Koepke, Kurt 
Hinckelman i Wilk Thoms. 

Oskarżeni już przed wojną nale- 
żeli do nielegalnej organizacji hi- 
tlerowskiej w Polsce — Jungdeute- 
che Partei. 


pówców z Gdańska i wspólnie z ni- 
mi przystąpili do masowych aresz- 
towań i mordowania ludności pol- 
skiej. Ofiarą terroru hitlerowskiego 
padło 42 Polaków, których po be- 
stialskich torturach przewieziono sa- 
mochodami do piaskarni w pobliżu | 
Książek i tam rozstrzelano. W po- 
dobny sposób rozstrzelanych zosta- 
ło 1.600 Polaków w drugiej piaskar- 
ni w pobliżu Książek. 

Wyrokiem Sądu Otto Behr, Ro- 
bert Mielke, Herbert Kuhn, Heinz 
Koepke i Kurt Hinckelman skazani 
zostali na karę śmierci. Pozostałych 


cze nie ma. Ponoć będą. 


ogranicza sprzedaż tych papier” 
i sów jedynie do świąt Bożego N% 
rodzenia. Dlaczego? 
tylko 
przyzwoite papierosy? Państwo” 
Monopol Trajluje! 


Z kolei jednak komunikat PMI | 


Czy pałac?! 
na gwiazdkę mają palé 


(x). 


Dożywotnie więzienie 
dla przywódcy bandy leśnej 


wykazała wciąż jeszcze istniejące 
braki i niedociągnięcia na tym od- 
cinku. 

Zarząd Główny Związku będzie 
zwalczał zaniedbania w pracy i biu- 
rokratyzm w stosunku do ubezpie- 


Po kilkudniowej rozprawie reje" 
nowy sąd wojskowy skazał czło, 
ków bandy p.n. „Polskiej Podziem” 
Armii Niepodległościowej* za nap?” 
dy z bronią w ręku i rabunki, 5% 


z t | 
kary, Widati ea fono: IE Jat a 


W dniu. 8 września 1939 r. spro-| oskarżonych Sąd skazał na karę po 
wadzili oni do wsi Książki gesta- 15 lat więzienia. 


Plan trzyletni 


ryżu. Doświadczenia te dały pomyśl- | czonych i nie cofnie się przed po- 


na wyniki i mależy sią czyć »Be ciągnięciem do odpowiedzialności 
etsportowych. 


związkowej członków. 


wykonamy przed terminem! 


Przedkongresowe konferencje 
Dzielnicowe 

ŚRÓDMIEŚCIE. W dniu 27 bm. © 
godz, 15 w lokalu SK PPS przy ul. 
Mokotowskiej 24, odbędzie się kon- 


fterencja Dzielnicy Śródmieście zwy 
borem delegatów na Kongres Zje- 


dnoczenią. 


ŻYCIE PARTII 


Członkowie Rady Powiatowej PPS 


oraz poczty sztandarowe, 
ZEBRANIA 


i 

W DZIELNICA POWISLY 
dniu 29 bm. o &. 

Dzielnicy PPR Powiśle przy 


Dzieinicy Powiśle, 


WARSZAWA — POŁUDNIE, Kotwicy obowiązkową. 


dniu 28 bm, o godz. 10 w lokalu 


Dzielnicy PPS Południe przy ul 
Chocimskiej 4, odbędzie się konfer 
rencja dzielnicowa z wyborem der 
legatów na Kongres Zjednoczenia, 
na której referat wygłosi se- 
kretarz SK PPS tow, H, Dąbrowski. 


"QOHOTA. W dniu 28 bm. o godz. 
10 rano w lokalu Komitetu Dzielni- 
cy PPS Ochota przy ul. Niemcewie 
cza 9, odbędzie się konferencja dziel 
nicowa. 


Komunikat PK PPS 
Warszawa » Prawobrzeżna 


Powiatowy Komitet PPS Warsza- 
wa — Prawobrzeżna niniejszym za- 
wiadamia, że w dniu 28 bm, o godz 
10,— rano w sali Teatru Powszech” 
nego w Warsząwie, przy ul. Zamoj” 
siejego 20, odbędzie się Konferencja 
Powiatowa, 

Na Konferencję winni przybyć 
delegaci wybrani przez Koła, prza- 


4 


| kich Towaąrzyszek 


i RZYNDTNICA POŁUDNIE 
tę 4 20 ure. odz, 17 w lokalu Mi» 


nisteratwa Amrowizaeji (Chocimska 28) 


dbędzie się wsnólne zebranie Sekcji Ko- 
1 PPR Deielnicy Warszawa = 


0 
hiat PPS 
Południę, 


JĄ DZIELNICA OCHOTA 

T7 piatek dnia 28 Iistonrdą a godzinie 
118 w :0 su ielnicy PPS Ochota odbę- 
Azie się zebranie Kola „Rakowiec a re- 
I feratem. 


M DZIELNIJA GROCHÓW 

Dnia 24 bm. o godz. 18 w lokalu Dzie”. 
nicy ak Grochów przy ul, Podskarb'ń- 
skiej 6 (IT p.) odbędzie się panie 26- 
brania członków Dzielnicy, na którym ra- 
ferat pt, „W obliczu zjednonzonia partii 
robotniozych*” wygłosi tow. Szłapezyński. 
OReonotg wazystkich eztonków ohowiąze 

owa. 

Referat kobiecy TPzienicy PPS Grochów 
zawiadamia, że w dniu 26 bm, o sacz, 17 
w lokalu Dzielnicy PPR, Grochów przy ul. 
Podskąrh!ńrtiej 6 (I p.) odbędzie się ze- 
branie miedzypartyjne. Ohesgnońć wszyst» 
$ ezwzględnie obowiaz- 
owa. 


m PRINAYRACJA PEPESOWOAW — 
Li 
| W ARAZAWSKIEJ 


MYNTĄW POLITEONNIWI 


Koło PPS przy Politechnice Wersząw- 
skiej komunikuje, że termin obowiezkowej 
reiestrąci! wszystkich członków PPS, stu- 
dentów  Politechnik: Warszawskiej (bez 
wzgelądu na przynaieżność do innego koła 


wodniczący, sekretarze Komitetów |partvinego) upływa z dniem 28 bm. Re- 


Gminnych 1 Miejskich oraz kół, 


m 


jestracia odbywa się codziennie w godzi- 
nach 15 =- 14 w lokalu ZAMP, 


e m 


Dzielnice Żoliborz i Powiśle 


wybrały delegatów na Kougres 
Na Dzielnicy PPS Zolibarz im.) W prezydium Konferencji zasiedli 


tow, dr, Adama Próchnika odbyła 
się dnia 24 bm. Konferencja Dziel- 
nicowa z udziaiem 48 elektorów, 
reprezentujących okolo dwóch ty- 
sięcy członków partil, 

Zebrani w skupieniu wysłuchali 
zasadniczego referatu, członka Ko- 
misji Politycznej CKW PPS tow. 
Stefana Matuszewskiego. Po‘ spra- 
wozdaniach z działalności Komitetu 
Dzieinicowego,  ziożonych przez 
tow. Fotka i tow. Waczkowską, 
które wykazały zacieśnienie się 
więzów współdziałania z bratnią 
PPR oraz po krótkim przemówie- 
niu przedstawiciela Komitetu Dziel 
nicowego PPR Żoliborz, tow, Ow- 
czarke, rozwinęła się ożywiona i 
rzeczowa dyskusja, w której wzię- 
ło udział szereg towarzyszy, 


Na zakończenię zebrani wybrali 
jednomyślnie delegatów na Kongres. 
Są to ttow.: Antoni Fotek, inwalida 
wojenny, « zogław Górski -- murarz 
BPB, Waączkowska — przodownica 
pracy PMS oraz zastępcy ttow, Ror 
mualq Janicki — drukarz, Antoni 
Dziornowski — wamwajarz. 

Sala konferencyjna Dzielnicy PPS | 
— Powiśle była wczoraj miejscem 
złożenia ostatniego sprawozdania KD 
PPS, po którym nastąpił wybór de- 
legatów na Kongres Zjednoczenia. 
Przedstawiciele 4.706  PPS-owców 
Powiśla wybrali jednomyślnie tow. 
tow.: sekretarza SK PPS M. Hoffina- 
ną, sekretarza SK PPS, A. Dubiń- 
skiego, T, Bilewicza, J, Bzklarczyka 
i J. Berszcza. Zastępcami delegatów 
zostali tow, tow.: T, Jóźwiak, J, Gor- 
dziejew i Kieszkowski. 


niem 
„Międzynarodówki“. (8) 


m. in, tow. F, Baranowski, sekr. CKW 
i tow. wicem, Salcewica Oraz tow. 
Mariański, 

W dyskusji, jaka potoczyła się po 
referacie sekretarzą SK PPS tow. 
Hoffmana, słyszymy akcenty zrozu- 
mienia historycznej chwili i zadań, 


jakie spadają na członków JRC. adoracżną i Wybrzężem Kościusze 


tej partii. Wybrani na Kongres to- 
warzysze potrafią je spełnić. Świad- 
czy o tym ich dotychczasowa praca 
partyjna. 

Tow. Szklarczyk Jan, ślusarz ż za- 
wodu, do partii wstąpił w 1902 r. W 
1906 r, po rozłamie znajduje się w le- 
wicy PPS. Aresztowany, przebywa 2 
lata na zesłaniu. W 1917 jest delega- 
tem w Radach Żołnierekich i Robot- 
niczych w Mińsku, W 1936 opuszcza 
szeregi PPS, aby wstąpić dọ niej w 
1045 r, 

Mlodszą generację reprezentuje 
tow. Barszcz — cieśla z zawodu, Jest 
przewodniczącym rady zakładowej 
„Mostostalu“ i pierwszym sekretar 
rzem Dzielnicy „Powiśle“, 

Tow. Dubiński zaczął pracę socja- 
listyczną jaka 18-letni chłop'ec w 
OM TUR i robotniczych Zw. $por- 
towych, Szewc z zawodu, działą na 
terenie kląsowego Zw. Zaw, Skórza- 
nych, Od 1942 r, pracuje w RPPS, o- 
becnie jest sekretarzem SK PPS, 

Tow. Hoffman jest współorganiza- 


torem RPPS-owej akcji sabotażowo- 
dywersyjnej. „Moja cała działalność 


była skierowana na zlikwidowanie 
rozłemu w ruchu robotniczym” == 0r 


świądcza tow, Hoffman. 


Konferencję zakończane odśpiewa” 
„Czerwonego Sztandaru“ i 


30 sklepów w śródmieściu 
zamknięto za vielegaluy handel 


Wiele owocarni i sklepów spo- 
żywczych oraz budek. w śródmie- 
ściu, mieszczących się przy mniej 
ruchliwych ulicach pragnie po- 
większyć swe zarobki przez niele- 
galny handel (oiche zakłady ga- 
stronomiczne) i wyszynk alkoholu 
bez koncesji, Kontrola przeprowa- 
dzona przez władze Starostwa 
Grodzkiego —  Sródmieście przy 
wspóipiacy MỌ, stwierdziłą w o0- 
kresie cd 25.9. do 22 bm. — 71 
przypadków tego rodzaju pizekro- 
czeń. 

W zv iązku z tym zamknięto i o- 


pieczętowąno 30 sklepów m. in. 


owocarnie M. Gajewskiej (ul, ŻE- | wadowe, organizacje i tp. na terenie 


lazna 26), T, Czapiewskiej (ul. Wa- 
recka 5), Kasjany M, (Pl, Grzy- 
bowskl) oraz sklepy spożywcze G. 
Staszyńskiej ("warda 33), K, Lesz- 
czyńskiej (ul, Srebrna -14), 


kę W, Sarnowskiego (ul, Koperni 
ka 6). Przeciw reszcię sprytnych 
kupców Starostwo Grodzkie skie- 
rowało wnioski do Wydziału Prze- 
mysły i Handlu Z. M, o odebranie 


„Jm zezwoleń na handel. (R) 


| zed odd A ao a ma 


16.15 w lokalu 
ul Czerwo- 
nago Krzyża 1/28 odbedzie sie wspólne 
zelbranie kobiet — oałonkiń PPRS i PPR 
Ohecność wszystkich 


lduktu nad ul. Nadbrzeżną nadejdą 
jdo Warszawy w połowie stycznia. 


,lejowego (którego montaż zakończo- 


M. 
Przybyjskiej (ul. Żelazna 69) i bud 
- dnie br. w M. Z. Opałowych. 


Warszawa otrzyma 10,9 proc. 


sum Planu Inwestycyjnego na 1949 r. 


Pod przewodnictwem gen, Spy”, 1948 warost nakładów  inwestycyj” 
chalskięgo, zastępcy przewodniczą- 
cego Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy, odbyło się posiedzenie 
N. R. O. W, W .toku obrad Wicepre- 
zes C. U. P, tow, Min, Jędrychow- 
ski zreferował projekt Planu Inwe= 
sarine m. at. "Warszawy na rok 


sną prawie -dwukrotnię wydatki na 
przemysł w porównaniu z r. ub, 


Na uzbrojenie terenu | rozpoczę- 
Osobowych przewidziano kwotę 540 
fekcyjnej około 200 miln, na 


budowę fabryki narzędzi lekarskich 
— 100 miln, zł. Znaezne kwoty prze 


Zgodnie z projektem ogólna suma 
nakładów inwestycyjnych  przezna- 
czonych dla Warsząwy na rok 1949 
wyniesie 10,0 proc, sum przęwidzia | znacza sią na budownietwe mieszka 
nych w Ogólnopoiskim Pilanie Inwe | niowe dla robotników (osiedle na 
stycyjnym, W odniesieniu do roku| Muranowie i Mokotowie), ` 


"a 


+7 mt aerae ENNY 
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„szczenie o puki ezne! licytacji 
Na , awie art, 80 == 100 dek retu z dnia 28 stycznia 1947 r, © 
©gze ucji administracyjnej ówiadcz | eń pieniężnych (Dz, U.R.P, Nr 21) 
1 Usząd Skarbowy w Warszawie po| daje do wiadomości, że dnia 30 li- 
stopudą 1948 r, odbędzie się publi] czna licytacja 3 samochodów firmy 
„Mercedes“, „Chevrolet“ i „Adler“, o| szacowanych ma łączną kwotę sł 
590,400, celem uregulowania nalężn | ośei Ubezpieczalni Społecznej, przy» 
badających od firmy „Wspólnota” | Spółdzielnia transportowa sp. x a. ©. 
Grójecka 1, Licytacja rozpoczyna |się od połowy szacunku. Odbędzie 

się przy ul. Grójeckiej Nr 1 w praedlsięb. wyżej wymienionej firmy, 


nych wyniesie około 80 proc, Wzro-, 


cie budowy Fabryki Samochodów ; 
miln, zł, na budowę fabryki kon-. 


ROBOTNIK 


Str. $ 


Więcej przedstawicieli świata pracy 
wśród radnych stolicy 


St. R. N. zapowiada 
energiczną walkę z alkoholizmem 


Stołeczna Rada Narodowa na wczorajszym posiedzeniu 
przyjęła do wiadomości m. in. przekazanie majątków 
„Agrilu* Ministerstwu Rolnictwa oraz uchwaliła powołać 
do życia Przedsiębiorstwo Plantacji Miejskich. Postano- 
wiono też przystąpić do energicznej walki z szerzącym się 
na terenie Warszawy alkoholizmem. Jednocześnie przez 
wprowadzenie 13 radnych, przeważnie robotników fabryk 
warszawskich, Stoł, Rada Narodowa zapoczątkowała reor- 
ganizację swego składu w kierunku zwiększenia liczby re- 
prezentantów świata pracy, — Już tą stosunkowo niewiel- 
ka zmiana w składzie St. R. N. powinna — jak oświadczył 
PY St. R. N, tow. Sankowski ożywić prace 

ady i jej Komisji, 

Po zawiadomieniu przez przewod- ; M 
niczącego, że 20 radnych z klubów |nictwa referowali prez. Tołwiński 
robotniczych zostało odwołanych |! dr, Lityński 
względnie złożyło mandaty, nastąpi- | Rolnctwa St R. N.), 
ło ślubowanie nowowprowadzonych 
radnych. W skład Rady m. in. we- | Min, 
si z ramienią klubu PPR tow. stosunków rolnych w całym pań- 
tow Zawadzk! (KW PPR), wiespre- |stwie. Małe gospodarstwa rolne le- 
zydęnt Sroka i Borkowski. żące w obrębie granic administra- 


Przejęcie „Agrllu" przez Min, Rol-'cyjnych gminy (Rakowiec, Gocław, |6%ym czasie. 


amema 


ogrodniczym Przedsiebiorstwo Plan- 
tacji Miejskich, Zadaniem przedsię= 
biorstwa będzie prowadzenie gospo- 
darki zielenią i opiekowanie się par- 
kami miejskimi, ? 

Wnioski Komisji Rolnictwa w zwią 
zku z przekazaniem majątków agri= 
lowskich, St. R. N, przyjęła jedno- 
głośnie, 

Ożywioną dyskusję wywołał zgło” 
szony przez kluby robotnicze wnio- 
sek o wszczęcie przez władze miej- 
skie szerokiej akcji, zmierzającej do 
zahamowania szerzącęj się plegi al- 
koholizmu. 

St. R. N. zobowiązała Zarząd Miej- 
ski do przedsięwzięcia energicznych 
kroków przeciw tym osobnikom, któ 


(w imieniu Komisji |rzy sprzedają wódkę bez koncesji Q= 


raz zakładom z koncesjami, sprzęda= 


Powodem przejęcia „Agrilu” przez | jącym wódkę młodzieży poniżej lat 
Rolnictwa jest reorganizacja |18, Projektuje się też wprowadzenie 


w Warszawie dni bezalkoholowych. 
Szczegółowe zarządzenia w tej spra= 
wie mają być wydane w  najbliż- 


— 


Wykonano tegoroczny plan robót 


na linii średnicowej 


Zmiana planu przystanku 
przy ulicy Marszałkowskiej 


Roboty przy budowie kolejowej linii średnicowej będą trwa- 
ły przez całą zimę. Nawierzchnia jezdni Al. gen. Sikorskiego 
na odcinku: Nowy Świąt — Bracka, położona zostanie do 15 
grudnia br, Tramwaje ruszą „linią prostą” 23 grudnia, Zmienio- 
ny został plan budowy przystanku śródmiejskiego przy ul, Mar- 
szałkowskiej, 

Plan robót przy budowie kolejo- 
wej linii średnicowej na r. 1048 zo- |za tym bez przerwy wywożona bę- 
stał wykonany. Wiadukty: wystąwo» | dzie ziemia z tunelu na odcinku No- 


| ; i ; d|wy Świat — Bracka, budowany ko- 
Wy road iul DMI soriskar DA lektor odwadniający oraz t, zw. pły- 


ta rozporowa („podłoga“ tunelu) na 
odcinku Smolna — Nowy Świat. 


| W przyszłym roku rozkopany zo- 


S 


kowskim — są zabetonowane, Bla- 
chownice (przęsła jezdne) do wiar 


W okręsie zimy prowadzone bę- 
dą roboty przy budowie mostu ko- 


(skrzyżowanie jej z Alejami jest już 
poszerzone i nie będzie rozkopywa- 
ne). 


ny zostanie 15 grudnia) i montażu 
Zmieniony został także plan przy- 


blachownic nad ul. Nadbrzeżną; po- 


mod 


; szałkowskiej. 


stanku „Warszawa _ Śródmieście", 
który uzyskał formę stałą, a nie jak 
uprzednio . proponowano, prowizo- 
ryczną. Zamiast dwóch starych pe- 
ronów, z których każdy obsługiwał= 
by jeden tor, wybudowany zostanie 
jeden szeroki (16 m) peron z dwoma 
bocznymi torami. Na peronie tym 
postawiona będzie kryta poczekal- 
nia na wzór przystanków  koleja- 
wych na linii otwockiej. à 

Wejście i wyjście (naturalnie od- 
dzielone ad siebie) po pochylni (jed- 
nej — a nie jak uprzednio dwóch) 
skierowane będzie w stronę ul. Mar 


Przy okazji komunikujemy, że 
sprawa biur i garażów na posesji 


stanie odcinek Al. gen. Sikorskiego go w ż RER 
od ul Kruczej do Marszałkowskiej | lec 96 zostałą m, in, dzięki n 


szej interwencji — załatwiona. Biu- 
ra i garaże likwidują się, a ziemia 
z wykopu pod przyszły Dworzec 
Centralny uzyskaia pelny odpływ. 
(pa) 


Łuk mcstu Śląsko-Dąbrowskiego 
osiągnął już praski brzeg Wisły 


Tylko jedno przęsło 
pozostało do zmontowania 


Wozoraj w godzinach popołudniowych zakończono montaż pią- 
tego z kolei przęsła na moście ŚBiąsko - Dąbrowskim. Łuk mostu 
iągnął już brzeg praski. „Składanie* piątego przęsła trwałp za- . 
ie 6 dni, Od całkowitego zakończenia montażu konstrukcji noś- 
nej dzieli nas bardzo krótki okres czasu. Niebawem brzegi Wisły 
połączone zostaną nowym mostem, 


e : nieuchronnie zbliżającą się zimą 
Kwestionarinsze zwyciężają, jak dotychczas, robotni- 
. Wisłą rozpoczął płynąć gęsty 
opałowe na rok 1949 z (drobna kra), a mroźny wiatr 
Miejskie Zakłady Opałowe zawia» | siecze twarze, Nie hamuje to jednak 
damiają o wydawaniu kwestionariu- | postępu robót. Kra nie jest na ra- 
szy opałowych na 1049 r. =- na sto. | Zie groźna, Największe niebezpie- 
łówki i produkcję. czeństwo dla rusztowań stanowi nie 
W związku z tym wszystkie urzę- | zemarzająca, lecz ruszająca rzeka, 
dy państwowe, samorządowe, spo» | Zwłaszcza, gdy wytworzyła się gru- 
łeczne, partie polityczne, związki za- | ba powłoka lodowa. Dzieje się to 
zwykie na wiosnę, a do wiosny jest 
Warszawy powinny zgłosić się do | jeszcze daleko, Do tego czasu rusz- 
Miejskich Zakładów Opałowych, Al. 
Stalina Nr 31 po odbiór kwestię- 
nariuszy, i 
Wypełnione kwestionariusze nale- 
ży składać najpóźniej do dnia 7 - 


— rz 


EED 


SOBOTA, 27 LISTOPADA 
w. wa 4 


— 


inmi są schody 


przy wiadukcie żeliborskim 


Mieszkańcy Żoliborza,  śpiesący Pirrip A 
do autobusu „Z“ względnie do trol | bocie pe robocie”, 1143 A 


5.15 Mireszcz, wiad, 
or. dla świata Dvaey. 
CACY 

r, ' 4 Zu . y 
Bor. 6:8 Kud. ZMP. 8,90 Wszochnica Ra- 
dowa. 12,04 Wiad, poł, 
s 12,45 Aud. da wsi, 


15,80 „,Drew- 


4 : : k kiego. 18,15 Zał j i 
leybusu „51“, czekających na krań- erer a Wschcd” dotrzyma, © obuwia- | 
cowym przystanku przed Dworcem ga. 1590 MAET śmiero! Mariana 
e rg role się na brak scho» 10,30" Retital. skrzype wy, 20,00 Dr wiecz. 

> ewch, chcących dostać AB Wiosenne dni. 24,00 Onk. tan, 2245 


się z wiaduktu do Dworca. W rezul- 
tacię setki ludzi pnąe się i zjeżdża- 
jąc po skarpie, muszą codziennie, 
na własną rękę zdobywać wiadukt,| 17 
Zmiszczenia skacpy wiadulgtu z tego |P" 
painaa BADACZA, iba gm R 0 
je się nam, że zbudowanie t y rw 
schodów na zboczach wiaduktu żer Kae dale ęreso Awiate A Ha 
lihorskiego zamortyzowałoby się ZA PE: dł ód WIENER 
rządowi Miejskiemu szybko, częste 


bowiem naprawy zbocza są bardzo OGŁOSZENIA DROBNE 


kosztowne, 
CHOBODY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 


(Mug rosrywk, 28,00 Ost, wiad, 33,10 Muz. 
tane6208 
Wsresawa TI 
z | 188? Miz. Rad" Wiad erort 
ue Poka: 20:00 Bar wies 20,50 


-p enr 
prześwietlenia, «djęcje. Dr med. Piotr 


Sąd Okręgowy | | 
f ZAŁUSKI (dawniej Praychodn's — Bena- 
w Warszawie torska 28,30), obecnie Puławska 5, 8454 


pa yanat it Bywiiny Badu Okre- |w Wargewwie skradziono BITI T018 go ma. 
owego w arszawie ogłasza, 

wpłynął do tegoż Sądu pozew Boć 

Boiesławy przeciwko Boć Wacławo” 
wi © rozwód, oraz że dla nieznane” 
|89 z miejsca pobytu Waciawa Boć 
został wyznaczony kurator w 080- 
bie adwokata Jana Sztejnike, zam. 
w Pruszkowie, ul. Kościuszki 41. 


Nr akt LO. 1370/44, 


|Qriginai ne fabr, <1/431802, wewn. II-1013, 
Ostrzega się wawystaich przed nahyciem 


nia zostały 


oczyn |onę. 


kowa x 


AGURI 
ER. 


Koncert i 
Poio Eo por. 6,20 , 
Muz. | 
Muz. 


12.20 Konc, soli- ; 


tów. , 

niaczek”'. 16,00 Dz. popol. 16,80 Transm., : 
16,45 „Przy so- 
ud. K 18 


towania nie będą już ipotrzebne 
Most będzie już prawie gotowy, Qd 
połowy grudnia rozpocznie się usu- 
wanie pali, Część konstrukcji po- 
mocniczych zostanie rozebrana je- 
szcze wcześniej. 

"Montaż ostatniego przęsła, które 
połączy lewy brzeg z pierwszym 
filarem rozpocznie się koło 1 grud- 
nia. Zwłoka spowodowana jest ko- 


W wyścigu między robotnikami ai n.ecznością przystosowania urządzeń 


montażowych do nowych zadań, Na- 
tychmiiast po zmontowaniy ostatnie- 
go przęsła podjęte będą prace przy 
układaniu konstrukcji jezdni, prze- 
wodów wodociągowych, gazowych 
itd. Jeśli pogoda na to pozwoli, w 
okresie zimowym wykonane zosta- 
nie również betonowe podłoże jezd- 
ni. 

= Choćby siekiery z nieba lecia- 
ły, skończymy robotę w tym roku — 
mówią robotniey, pracujący przy 
budowie wiaduktu. , (Ks) 


mn mi 


Redaguje: Komitet 


Wydawca: KRADA NACZELNA PPS 


r RE W, 
Umiastów), które miasto zatrzymało | Zgłoszone przez Zarząd Miejski 
utwerzą się po połączeniu się z wydz. 


wnięski, m. in, nowelizacja Statutu 
Emerytalnego, zwolnienie Teatru Ne 
wego od podatku widowiskowego w 
okręsie od 29 bm, do 12.XII rb. (Te- 
atr Nowy wystawi w tym czasie 
„Rom otwarty“ dla uczestników 
Kongresu Zjednoczenia dając bilety 
w cenie od 30 — 150 zł.) przyjęto je= 
dnogłośnie, d 

Przez aklamację uchwalono też 
rezolucję protestującą przeciwko prze 
Iśladowaniu robotników francuskich 
przez będący na usługach Anglosa- 
sów rząd francuski, 

Pod koniec obrad wiceprzew. St. 
R. N. zakomunikował radnym. że w 
najbliższym czasie zostaną rozdzię= 
lone pierwsze stypendia z funduszy 
im. W. Grodzickiego. (R) 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Piątek, godz. 19 „Cyd”, 
Sobota, gode. 15 „„Odwety”, godz. 9 


„Pan Jowialski”. 
Niedziela, gogi 14 „Fantazy™, godz, 15 


Pan 8 w.a's 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8): Wkrógca „Zemsta” A. Fredro, 
TEATR „PLACĄWKA” (ui, Króleqska 

15): godz, 19 „Synowie” A. Millera. 


» 


TEATR MAŁY (Marszałkowska Bijeg 
gods 10 ,Faryzeusze i grzesznik”. 
TEATR „COMOEDIĄ” (u, Szwedzka 2)4 


godz. 19 „Szczęścię Franie'", 

TEATR POWSZOCHNY (ul. Zamojskie 
go): godz. 19 „Archipelag Lenoir". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowzką 13): 
goda, 18 „Kobieta we mgle’. 

TEATR NOWY (u. Pulewska 39): 
godz, 19 „Dom otwarty”. 
FILHARMONIA (w sali 1a): W 
piatok 20 bm. koncert symf. poświęcony 
muzyce węgierskiej. Dyrygent — Fricsa, 
zathuręczky — Skrzypce, Antol ~- forte- 
pian. W programie Koda'y, Bartok, Liszt, 

W niedzielę, x8 bm, poranek. poświęco- 
ny muzyce węgierskiej, 

YMOA codziennie (z wyjątkiem czwart- 
ków) o g, 19 satyra „Obiecanki - Tru- 
manki” 4 Grossówną, ; 

NASZ TEATR (w sali teatru Małego): 
„Romantyczność codz. g. 15,15 w nie- 
dzielę i święta godz, 11.80. 

TEATR „WROKKLYK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): rewia pt. „IKonferen- 
cja ONZ", pocz. 17.15 i 19.13, w niedziele 
15, 17.15 ; 19.15, 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
Ea iuszek” | „Bajki tyki „A pa 
„Kopciuszek ka o rybaka i ry 
A. Puszkina w tłum, J. Tuwima. 

TEATR GULTWER (Królewska 13); w 
próbach „Korsarze'””, 


TEATR DZIKCI WARSZAWY 
YMCA): godz, 12 „Budowali most”, 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej i pokag 
malarstwa rosyjskiego, Zbiory stałe; ma» 
larstwo polskie, obce 1 sztuka gotycza. 
Wystawy czasowe; pokaz malarstwa fron- 
cuskiego | grafiki belgijskiej Muzeum 
otwarte codziennie w godz, 10 — 15, w 
sobotę, niedzieię | świętą w godr. 10—19. 
W poniedziałek Muzeum zamknięte, 


FUKŞSOWKA SGH 
27 bm. o godz. 22, w salach M 
ul, Rakowieckiej odbedzie się EA 


SGH. Fuksówki tej uczelni cieszą si fo 
nię najbardziej Streker nych w stolicy. 
Gre orkiestra jazzowa Bovery. 


CEINA ) 


vATLANTIC” (Chmielna $3): 
nadzieje'', Poeg. seansów; 14, 16, 
Dia Zw, Zaw, 19. 

AKTEALNYUGCU (wW kinie 
Godz. 18. Program Nr. 53. 
dodatkowy seans o godz. 11. 
„AKTŁALNOKWCY (w winie Stylowy): ` 
ty;ko jeden sgeama o goda, il, Nowy pros- 
gram aktualności nr 54. 

„PALLADIUM (Ziola 7-9) „Pieśń tel- 
gi”, pocz. 12.50, 14,14, 19.15, 24.60, Zw. 
Zaw, 17, 

„POLONIA” (Marszałkowska 56): 


„„Roma”): 


(saa 


„Wielkie 
Bo, 21.80. 
1 

Byrena;t 
W niedziele 


kazane piosenki”, „ocz, 12,80. 14,45, 10.15, 
21.30. Dla Zw, Zaw. 17. 
„STYŁOWY” 


pt 112) „Ta- 


Pocs. gądz.: 
18, 15, 17 i 21, Zw, Zaw, 19, z 


„SYRENA” (Inżynierska 2): „Zielone 
lata", fiim prod. angieiskiej. oczą!ek 
seans. 15, 17, 21 i Zw. Zaw. 19. 


„PEOZA” (uzina 4): „„Czarodziejeki 


kwiat’. Pocz. seans.: 15, 17, 21. Dla Zw. 
zaw. 19. 


Nakład: Spółdz. Wyd, „Wiedza” 


| 


że | szynę do liczenia ręczną; typ Odhner — 
|się zostały: maszyny, Wszelkie adu "TH 
KEĄCZKOWSKI*00 Józęfa z obozy Fal- 
linghosten possukuie Zine, Warssawa, = 


ONA zostełą lagitymasja na miż- 
RURKI man A De | B—64619 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al, Jerozolimskie 85 

Teletony Redaktor Naczelny 8,85-01, Sekretarz Redakcji 885-02, 

Dzia: Ogłoszeń 8.85-06 Admin Drukarni 886-37, Drukarnia 8.78-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g 10 — 11, Sekretarz Red g 18 —15 
Administracja czynna od g 8 do 15 Kasa czynna od g 6 do 14 
= 
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Konto czekcwe PKO ar 1-980 
Prenumerata miesięczne w kraju. zi 120 ranica 300, Prenumeratę naloży e 
bRO i -960 dry aglogzehiu monky 


cać do lu kąśdogo miesiące na konto 
nwieay podać dokładny | czytelny adreg, Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
mię, pocztę oraz sumer szlaku. tray 


cie odcinka podeć najeży nazwisko, 
mune GdreBu Dodać trzeba pobrzędni sdreż, 
CENY UGŁOBZKR ı 
Ogłoszenia drobne po zł 80 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 


W iexście redakcyjnym do 70 mn 00, 
mm sł 175, od 00770300 ma) gs" ; 4i 


1 3 p 15 za wyraa. 
ce a, = 140 re ši 40: og 12] — 200 
owyėe mm zi 300 1 ze J! 
t aspalty, Za Lekstem do 70 mm ał 60. od 11 = 140 mm zł W, od 131 20 mh 
zł 1 ; od 201 — 500 mm zt 1380, powyżej 300 mm zł 130 za |] mim szerokośc 
L szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 14) 200 mm 
m 120 od 20] — 500 mm al 150, powyżej 800 mm ał 400 za 1 mm szerokość 
1 szpajty. Za niedziele | swięta golicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
Administracja mie odpowiada, > 


OGŁOSZENIA PKZYJMUJĄ ; 


Centralne Biuro Ogł 1 Reki. Sp Wyd. „Wiedzą” Oddział w Warszawie. A! 
Ai ga PORI A pa. ej a Pi V Al Gen, Sikorskiego 18- 
„ s owa = L, Urbanowicz. skie a 5 
i wszystkie oddziały 8p. Wydawn. „Wiedza w bolsce Polska LURE Pun 
sowa - Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Mipdz. Jugosłowiańskie] 11 ws 
oddziajy P. A P w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” - Centrąta u t 
szy fak lego 16 |, odasiaiy Marszałkowska 7/5, Pozne”ka 98 Targowa 6 
„WoOInOŚĆ” = arszawa. blarsaaikowska WA, Sp. Agencji Prasowej „Giot 
ui Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil! Pietraszek Warszawa spólna 50, tel. 855- 


~- 


Druk, 8p. Wyd wa. „Wiedsa” — „Robotm’k” ar ; 
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ROBO 


TNIK 


Rytmus”, „Kongres” i telewizja... 
O czeskim przemyśle radioelektrycznym 


Praga, w listopadzie | 
Mazurek Szopena i „Za chwilę 


krystyna Dąbrowska 


nadamy wiadomości południowe...*, 
humoreska Dworzaka i jazz z Lon- 
dynu, odczyt z Bratysławy i daleka. 
wschodnia melodia z Tunisu... Wszy- |diowe, fabryczek należących prze- 
stko to miesza się w jakiś potworny | ważnie do zagranicznych kapitali- | 
chaos dźwięków, w różnojęzyczną i|stów stworzono Państwowe Zjedno- 
wielotaktową wieżę Babel, w coś ‘co czenie Przemysłu Elektrotechn'czne- 
rozprasza myśli i bije pod ezaszką | go Tesla. Tesla to pierwsze sylaby! 
setką bolesnych uderzeń. ze słów „technika slaboprouda' i jed 
Oni się do tego przyzwyczaili, nie'nocześnie nazwisko słynnego wyna- | 
słyszą już może nawet tej kakofonii, | lazcy jugosłowiańskiego Nicola Te- 
nie przeszkadza im, ani jazz x Lon-|sli, który wielkie zasługi położył wj 
dynu, ani odczyt z Bratysławy w ich dziedzinie przemysłu radioelektrycz-| 
wymagającym niesłychanego skupie. | nego. Tesla zrzesza siedemnaście fa- 
nia zajęciu. bryk i zatrudnia miliony robotni- 
„W fabryce aparatów radiowych | ków. Oprócz radioaparatów produ- 
Tesla na Hloubotinie: rzędy stołów, | kuje także elektryczne narzędzia me- 
jeden za drugim, jeden za drugim...| dyczne, przybory gospodarstwa do- | 
Produkcja taśmowa. Ktoś bierze ra- 
kelitowe pudło, ktoś dołącza do tego 
pudła szpulę z drutem, ktoś inny 
wmontewuje lampy, ktoś zamyka go 
towy już aparat i potem kontrola... 
Mazurek Szoepeńa i „Za chwilę na- 
damy wiadomości południowe“, hu- 
moreska Dworzaka i melodia z Tu- | 
nisu... sześciolampowe „Kongresy“ i 
€zterolampowe „Rytmusy* wyrzuca- 
ją z swych bakelitowych pudeł pierw 


den z jej oddziałów zajmujących się 
specjalnie produkcją radioodbiorni- 
ków. 


ły najlepszy, ujednolicony system 
produkcji dla wszystkich fabryk, wy 
twarzających do czasu wyzwolenia 
śś każda innym systemem. Rezultatem 
sze dźwięki... a ujednolicenia produkcji było rozbu- 
Lepsze niż w Londynie dowanie wszystkich fabryk i prze- 

Z najprzeróżniejszych drobnych fa | kształcenie Czechosłowacji z imror- 
bryczek produkujących aparaty ra- tera w eksportera. W tej chwili pro 


SPORT 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'*) 


dukcja Tesli przekracza o 40 pro- 
cent przedwojenną. Oba typy radio- 
odbiorników, „Rytmus“ i „Kongres“, 
zarówno jak i narzędzia medyczne 
eksportuje się `do krajów całego 
świata. W ostatnim czasie fabryka 
Tesli na Hloubotinie wykonała dla 
Polski 40 tysięcy „Rytmusów*. 
Słynnym w całyr. Świecie stał się 
wynalazek Tesli, nowe, ulepszone 
głośniki dla radiowęzłów, nieczułe 
zupełnie na zmiany atmosferyczne. 
Głośniki te na jedenastym Zlocie So 
kolskim w Pradze 1948 r. zadziwiły 
25 tysięcy widzów zgromadzonych na 


mowego itp. Hloubotin to tylko je- | stadionie swoim czystym tonem. 


A na jesiennych Targach Praskich 
w tym roku możne było oglądać te 
lewizyjne aparaty produkcji Tesli, 


skiej, 

5400 Koron kosztuje w Czechosło- 
wacji sześciolampowy „Kongres“ i 
3090 koron czterolampowy „Rytmus*. 
Stoją na wystawach praskich skle- 
pów, w lśniących  bakelitowych 
skrzynkach. Wejść do sklepu i ku- 
pić, bez „poukazu* nie można. Ale 


Bratysława gromi Warszawę 98:51 


Goście słowaccy lepsi o cała klasę 


Sztafeta 3 x 100 m st. zmiennym: 
Polskiej YMCA odbyły się między- 


miastowe zawody pływackie pomię- 
dzy Bratysławą i Warszawą. Drugi 
swój występ w Polsce pływacy sło- 
waccy rozstrzygnęli zdecydowanie zwycięstwem gości 10:1 (8:1 
na swoją korzyść, gromiąc z łatwo- 
ścią reprezentację Warszawy w sto- ! 
sunku 98:51. Goście pokazali, że są 
zespołem bardzo dobiy.a 1 Lr. cWyż= 
szu,., Polaków tak pod wzgiędem 
techniki jak i kondycji. 

Trzy trzecie miejsca jakie zajęli| Na stadionie Wojska Polskiego w 
warszawiacy wywalczone były z! Warszawie odbyło się otwarcie 
największym wysiłkiem. , |pierwszego po wojnie kursu unifi- 

Wyniki techniczne poszczególnych | kacyjnego dla sędziów lekoatletycz- 
konkurencji przedstawiają się na- | nych. W kursie bierze udział 21 sę- 
stępująco: dziów ze wszystkich niemal okrę- 


ężczyzn: gów. 
owy ip D Uran (B) 1,029. Po otwarciu kursów przez prezesa | 
Jest, to nowy rókórd juniorów cze- PZLA dyr. Forysia wykład inaugu- 
chosłowackich, 2) Teply (B) 1,044, 
3) Jera (W) 1,07,3. 
100 m st. grzbiet.: 


W dniu wczorajszym na zmiężzy 


5,15. 


Otwarcie kursu 


1) Kral (B) 


kowski (W) 1,24. j 
200 m st. klas.: 1) Skowajsa (B)! Prace organizacyjne nad przepro- 
2,47,8, 2) Dobrowolski (W) 3,04,2, 3) wadzeniem biegów  sztafeiowych z 
Gerthofer (B) 3,05. okazji Kongresu Zjednoczenia 
100 m st. motylk.: 1) Bócan (B) partii robotniczych na terenie War- 
1,19,6, 2) Breiter (W) 1,21,2, 3) Te- szawy i miejscowości podstołecznych 
ply (B) 1,28,2. A dobiegają końca. Stołeczny Komitet 
Sztafeta 5 x 50 m st. dow.: 1) Bra- | Organizacyjny nawiązał ścisły kon- 
tysława 2,22,8, 3) Warszawa 2,29,5. | takt z komitetami na terenie woje- 
Sztafeta 4 x 200 m st. dow.: 1) wództwa warszawskiego i ustalił 
Bratysława  10,34,8, 2) Warszawa trasy poszczególnych sztafet na o- 
10,42,5. -> + statnich etapach prowadzących z 
Konkurencje kobiet: miejscowości  podstołecznych do 
100 m st, klas.: 1) Magulowa (B) | Warszawy. 
1,34,2, 2) Wójcicka (W) 1,344, 3) 
Moyzesowa (B) 1,39,2. Przybycie biegaczy na plac Zwy- 
100 m st. grzbiet.: 1) Koristowa cięstwa w Warszawie spodziewane 
(B) 1,35,2, 2) Raćkowa (B) 1,41,2, 3) jest około godz. 15. Z placu Zwycię- 
Wojtyrowska (W) 1,51,4. istwa do miejsca Kongresu w skład 
100 m st. dow.: 1) Toniećkowa (B) sztafet wejdą przodownicy pracy 
1,22, 2) Koniećna (B) 1,27,4, 3) Jani- oraz członkowie ZAMP, Gwardii, 
szewska (W) 1,34,2. 


„poukaz“ na radio otrzymać jest bar 
dzo łatwo. Wystarczy wykazać, że 
'nie ma się w domu aparatu. Ekspor- 
,tująca większą część swej produkcji 
: Czechosłowacja nie może sobie jesz- 
czej w tej chwili pozwolić na to, by 
jej obywatele mieli po dwa apara- 
ty radiowe. 

A w lecie roku 1947 dwumiliono- 
wy abonent zgłosił na pocztę swój 
radioaparat. 


Mistrzowska praca kobiet 


Bakelitowe pudło wędrujące od 
warsztatu do warsztatu, bakelitowe 
pudło do wnętrza którego wmonto- 
wuje się gotowe lampy i szpule 1 
drutem to ostatni etap produkcji. A 
przed tym jeszcze wykonanie każ- 
dej z części. Przed tym kąpanie ka- 
wałków białego metalu w specjal- 
nych kadziach z kwasem. Przed tym 
ludzie ubrani w gumowe kombine- 
| zony, ludzie, których ręce są pełne 


Nowe przedsiębiorstwo państwowe | aparaty, które w niczym nie ustępu- | białych szram od wypalenia, 


musiało stworzyć cały szereg pra-|ią, a pod wieloma przewyższają apa przecież jakaś kropla kwasu, mimo 
cowni technicznych, które opracowa- | raty produkcji angielskiej 1 franceu- | 


gumowych rękawie czasem kapnie 
na dłoń... 

Przed tym dwudziestoletnia Ann 
,Haroldowa, repatriantka z Francji, 
wysuwająca jeszcze bardzo po dzie- 
cinnemu język na brodę przy luto- 
waniu jakichś blaszek. 

i Przed tym produkcja transforma- 
torów, wzmacniaczy, lamp... 

Lampy.. to bardzo męczy oczy. 
Maleńkie, o milimetrowym prze- 
kroju druciki wkładane pincetą do 


jtych drucików. Kilkadziesiąt drob- 


aparat nie będzie grał, 


Do Wierzbna... 


W warszawskich 
autobusach, 


tramwajach i 
często się słyszy o- 


krzyki, wydawane przez konduk- 
torów na przystankach: 
— Wóz idzie tylko do Placu 


Trzech Krzyży! 

— Jedziemy tylko do Żelaznej! 

— Do Wierzbna! 

Od czasu do czasu, tramwaje i 
autobusy skracają sobie trasę i nie 
dojeżdżają do końcowych przy- 
stanków, a specjalnie dokuczliwe 
jest to na Placu Zbawiciela z tram 
wajem nr 12. 

Cała rzecz polega na tym, że 
dwunastka łączy śródmieście ze 
stacją kolejki Grójeckiej, którą to 
kolejką całe mnóstwo ludzi dojeż- 
dża rano do pracy i po południu 
wraca do domu. 

A tu właśnie po południu, kie- 


|dy na przystanku kłębią się tłumy 


żądnych dojechania na stację, kon 
duktor czasami oświadcza: — Je- 
dziemy tylko do Wierzbna! 

No i w rezultacie cały przysta- 
nek spóźnia się na pociąg, musi 
czekać kilka godzin na następny 
i przyjeżdża do domu późnym 
wieczorem. 

Wiemy wszyscy, 
mają swoje rozkłady 


A 


że tramwaje 


jazdy, któ- 


rtyści Poznania 


rych się motorniczowie muszą mo- 
żliwie ściśle trzymać, że na trasie 
zdarzają się opóźnienia i że cza- 
sem skrócenie trasy konieczne jest, 
żeby tramwaj mógł znowu wsko- 
czyć w rozkład. 

Tylko, że skracać trasę i trzy” 
mać się niewolniczo rozkładu mot 
na wtedy, kiedy to przynosi moż- 
liwie niewiele szkody. Nie przy” 
puszczam, żeby się w niebie zro- 
biła dziura, gdyby spóźniony tram 
waj spóźnienie odrabiał stopniowa, 
przez kilka kursów, a nie za jed- 
nym zamachem. 

Ostatecznie miejskie środki 'ko- 
munikacyjne są przede wszystkim 
po to, żeby wozić pasażerów, 6 
dopiero później po to, żeby czy 
nić zadość rozkładowi. 

MZK powinny możliwie szybke 
wydać okółnik, który by — z wy 
łączeniem oczywiście wyjątkowych 
sytuacji — zabraniał szoferom i 
motorniczym skracania trasy, przy 
najmniej ma liniach, 
śródmieście r podmiejskimi środ- 
kami komunikacyjnymi. ? 

MZK zyska sobie tym głęboką 
wdzięczność Często Jadających 
Odgrzewane Obiady. 

STRĄCZEK 


y e 
czcza Kongres Zjednoczenia 
nasady i blaszki przymocowane do; POZNAŃ. W Poznaniu odbyło się| które w okresie trwania Kongresu 


zebranie artystów, zrzeszonych w 


niutkich cząstek, Jeśliby choć jedna | Związku Aktorów Scen Polskich, 
była nieprawidłowo wmontowana, | Związku 


Zawodowym Muzyków, 
Związku Polskich Artystów Plasty- 


Gorąco jest przy gazowym auto- | ków oraz przedstawicieli Związku 


Publiczności zebrało się około 1.500 macie wysysającym z gotowych już| Zawodowego Literatów i Działaczy 


1) Bratysława 4,42,4, 3) Warszawa | osób, które b. żywo reagowały na lamp powietrze. Gorąco... ale ktoś | Kulturalnych, na którym omówiono 


piękny styl, dobrą kondycję gości podaje coraz to nowe i nowe szkla- | Sprawę organizacji imprez artysty- 
bratysławskich. W czasie przerwy, ne bańki i ciągle kręci się .migają- | Cznych z okazji dnia zjednoczenia 


rencji juniorów. (w) 


unifikacyjnego 


dla sedziów lekkoatletycznych 


racyjny „O strukturze organizacji | g 


sportu w Polsce Ludowej* wygłosił 
zastępca dyrektora GUKF ppłk. 
Szemberg. 


Program kursu obejmie oprócz u-i 


nifikacji systemu szkoleniowego po- 
szczególnych konkurencji lekkoatle- 
tycznych szereg wykładów o cha- 
rakterze ogólnym. 


Warszawa kończy przygotowania | 
1,218, 2) Urban (8) 123,2 3) Mrocz- Organizacyjne Sztafety Zjednoczenia, 


Chłopskiej, zarząd stołeczny ZMP, 


myków piecyk. 
Z coraz to nowych lamp wyssane 


Mecz piłki wodnej zakończył się| rczegrano kilka biegów w konku-|cym mdłym światłem gazowych pło; klasy robotniczej. 


| Postanowiono zorganizować grupy 
objazdowe, złożone z artystów scen 


zostaje powietrze i coraz to nowe | poznańskich, śpiewaków i chórów, 


aparaty radiowe wędrują do. spe- 
cjalnego magazynu, gdzie kontrolo- 
twane są pod dwukrotnie wyższym 
niż normalnie prądem. I coraz to 
łośniej, z coraz większej ilości ba- 
jkelitowych skrzynek. dobywa się 
„rapsodia Liszta, pogadanka z War- 


Ale o dzieciach zapomniano 
| Czysta, nie specjalnie męcząca i 


| wymagająca n'esłychąńej precyzji 
praca, atego właśnie przeważna 


część robotników w Fabryce Tesli! 


na Hloubotinie to kobiety. Dlatego 
też fabryka t^ nracuje tylko pięć 
dni w tygodniu. i 


Na Hloubotinie jest stadion spor- 


KCZZ „zarząd wojewódzki, ZMP iitowy i ambulatorium, w którym 


SP. 


Mistrzestwa zapaśnicze 
radzieckich związków 


zawodowych | 


LENINGRAD. IX mistrzostwa ra-| 


dzieckich związków zawodowych w 


trójboju ciężkoatletycznym przynio- i 


sły następujące wyniki: w wadze 
kcguciej Kossarew (Moskwa) 265 
kg, w piórkowej Saksonow (Swier- 
dłowsk) 290 kg, 


w lekkiej Mekha=, 
nik (Moskwa) 327 kg, w średniej Du-| 
ganiw (Leningrad) 347,6 kg, w pół- | 


prócz dentysty i internisty urzęduje 
także ginekolog, jest dobra stołów- 
ka, szkoła przemysłowa i korty te- 
nisowe, ale nie ma żłobka. Na dwa 
tysiące robotników, w fabryce pra- 
cuje 1400 kobiet. Czy w razie przyj- 
ścia na świat dziecka muszą one re- 
zygnować z pracy? Tłumaczońo mi; 
że albo matka w domu, albo jakaś 
stara ciotka... ale przócież nie zaw- 
sze jest matka czy ciotka. Przy więk 
szości czechosłowackich fabryk, a 
w.dz'ałam ich wiele, n'e ma żłob- 
ków, ani przedszkoli, Czy zakłada- 
nie ich nie byłoby jednym z le- 
karstw na bolączkę przemysłu cze- 
skiego, jaką jest brak rąk do pra- 


ciężkiej Nowak (Moskwa) 400 kg, w|cy?... To zwiększyłoby chyba robot- 


ZMP — wojsko, Zw. Samopomocy! ciężkiej Bazurin (Moskwa) 385 kg. nicze kadry. 


Wyniki V etapu 


wystąpią w ośrodkach fabrycznych 
i wiejskich Wielkopolski z koncer- 
tami i imprezami. W akcji tej ucze- 
stniczyć również będą robotnicze i 
młodzieżowe zespoły świetlicowe. 

Utworzono 20 grup, złożonych x 
członków Związku Polskich Arty- 
stów Plastyków, które zajmą się de- 
koracją świetlic robotniczych. Kina 
objazdowe w województwie poznań- 
skim wyświetlać będą głównie filmy 
o tematyce społecznej i rewolucyj- 
nej. 


młodzieżowego 


współzawodnictwa pracy 


Podsumowano już wyniki V eta- 


szawy i śpiew chóralny z Moskwy... | PU młodzieżowego współzawodnic- 


twa pracy w woj. warszawskim. 
Większość pierwszych miejsc we 
wszystkich zakładach pracy zajęła 
|młodzież ZMP. Ogółem w woj. 
|warszawskim .. współza 
13.245 młodzieży 
pracy. 

W Chodakowie w fabryce sztucz- 
nego jedwabiu zwyciężyła Leoka- 
dia Zalewska, następne miejsca 
zajęły Świeżyńska, I. Nowak i M. 
Gdańska. 

W Pruszkowie w Zakładach 
Stow. Mechaników  szlifierz, J. 


w 14 zakładach 


T. M. — Radzymin. Uważamy, że 
orzeczenie inspektora pracy jest 
jednak słuszne, gdyż ustawa wyraź- 
nie mówi, że prawo do 15 dniowego 
urlopu przysługuje tylko w wypad- 
ku pracy bez przerwy, „a przecież 
przez dłuższy : czas zatrudnieni by- 
liście tylko dorywczo. 

F. Mierzejewski — Szczecin. Na- 
leży żądać przeprowadzenia nor- 
malnego postępownia spadkowego. 
Wówczas cały majątek podzieli się 
na tyle części, ilu było braci. Ze 
względu na skomplikowany charak- 


Odpowiedzi Redakcji 


Wojtecki osiągnął 309 proc. nor- 
my, zarabiając 38.768 zł. w- ciągu 
października, dalsze miejsca zajęli: 


Z. Kaźmierczak, ślusarz, Z. Kost- - 


newa — -szlifier oraz W,  Skali- 
szyński. 


PE Gio ii Gi J. Wińs 


czak — dalsze miejsca zajęli: J. 
Pakuła, S. Pawlak i A. Dybulski, 

w Zakładach  Żyrardowskich 
przodownikami są: Z. Winkowski, 
H. Cegiełko i I. Ciężkowska. 

W Państw. Fabr. OQłówków w 
Pruszkowie przodownikiem został 
J. Sztyk. i 


—— 


ter sprawy trzeba ją oddać dobremu 
adwokatowi. f 

Józef Kwiatkowski — Argenteuile 
—- Francja. Cały spadek dzieli się, 
bez względu na to, kto co otrzymał 
za życia ojca, na tyle części, ilu by- 
ło synów. Za syna nieżyjącego 0- 
trzyma część jego dziecko. Swoją 
część możecie sprzedać komukol- 
wiek, choćby bratu. Na odbudowę 
gospodarstwa są przyznawane spē- 
cjalne pożyczki z kredytów rządo- 
wych. Pożyczki te rozdzielane są 
przez KKO. 


0 
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W dnie, kiedy w ogrodzie Kupieckim nie było koncertów, 
robiłem wycieczki na Dniepr albo na kraniec miasta do za- 
puszczonego parku, który się nazywał: „Porzuć smutek“. Wła- 
ścicielem parku był kijowski mecenas sztuki — Kulżenko. 

Za parę papierosów dozorca wpuszczał mię do parku — zu- 
pełnie dzikiego i zarośniętego burzanem. Wodę w stawach za- 
ciągnęła rzęsa. Na drzewach wrzeszczały kawki. Zgniłe deski 
ławek gięły się, gdy na nich siadałem. EK 

W parku spotykałem tylko starego malarza. Siedział pod 
wielkim płóciennym lem i malował szkice. Spoglądał na 
mnie już z daleka tak groźnie, że ani razu nie miałem odwagi 
podejść do nięgo. 
 Właziłem w najgłuchszy zakątek parku, gdzie stał zanied- 
bany domek, siądałem na stopniach tarasu 1 czytałem. 

Wróble wierciły mi się za plecami. Często odrywałem wzrok 
od książki i patrzyłem w głąb parku. Pomiędzy drzewami drża- 
ło przymglone światło. Czekałem. Byłem przekonany, że właś- 
nie tu, w tym parku, spotkam swoją nieznajomą. 

Ale nie przychodziła, więc wracałem do domu najdłuższą 
drogą — tramwajem przez Priorkę i Padół, potem przez Kresz- 
czatyk i Prorezną. ` 

Po drodze wstępowałem do czytelni Idzikowskiego na Kresz- 
czatyku. Latem było tam pusto. Bladzi od gorąca młodzieńcy 
z wilgotnymi wąsikami — subiekci Idzikowskiego — wymie- 
»:iali mi książki. Brałem książki dla siebie i dla babki. W ów- 
czesnym swoim nastroju miałem chęć tylko do czytania wier- 
szy. Babce zaś przynosiłem powieści Spielhagena i Bolesława 
Prusa Ż i 

Wracałem do domu na Łukjanówkę znużony i szczęśliwy. 

Twarz mi gorzała od słońca i świeżego powietrza. 

Babka czekała na mój powrót. Mały, okrągły stolik w jej 
pokoju był już nakryty serwętą. Stała ńą nim 


Opowiadałem babce o parku. Kiwała potakująco głową. Cza- 
sami narzekała, że jej było smutno samej przez cały, taki długi 
dzień. Ale nigdy mi nie robiła wymówek, że przebywałem tyle 


godzin poza domem. 
— Młodość — mówiła babka 
rzecz je zmieniać. 


i | 
— ma swoje prawa. Nie moja 


Potem szedłem do siebie, rozbierałem się i kładłem na.wą- 
skim łóżku. Lampa oświetlała koślawe gałązki jabłoni za oknem. 
Przez pierwszy, nietrwały sen czułem noc, jej mroki i nie- 
zmierzoną ciszę. Lubiłem noce, chociaż było mi straszno na myśl 
o tym, że na wysokości przepływają nad Łukjanówką, nad da- 
chem naszej oficynki, Strzelec i Wodnik, i Bliźnięta, i Orion, 


i Panna. 


Napisałem opowiadanie, 'w którym przedstawiłem całe to ki- 
jowskie lato: był tamm wiolonczelista Gattenberger, nieznajoma 
z ogrodu Kupieckiego, park „Porzuć smutek“, noce letnie i roz- 
marzony, trochę śmieszny gimnazjalista. 

Długo się pociłem nad tym opowiadaniem. Słowa traciły sprę- 
żystość, robiły się miękkie jak wata. Nagromadzenie tylu pięk- 
ności męczyło mię samego. Chwilami wpadałem w rozpacz. 

W Kijowie wychodziło podówczas pismo pod dziwacznym 
tytułem „Rycerz“. Redagował je znany literat kijowski i mi- 
tośnik sztuki, Eugeniusz Kuźmin. 

Długo się wahałem, aż wreszcie zaniosłem opowiadanie do 


cedakcji „Rycerza“. 


Redakcja mieściła się w mieszkaniu Kuźmina. Drzwi otwo- 
rzył mi mały, grzeczny gimnazjalista i zaprowadził mię do ga- 
binetu Kuźmina. Cętkowany buldog siedział na dywanie i Śli- 


niąc się patrzył na mnie zaropiałymi oczyma. 


Było duszno. Pachniało dymem trociczek. Na ciemnych ta- 
petach wisiały białe maski greckich bogiń 1 bogów. Wszędzie 
leżały wysokie stosy książek w wyschniętych skórzanych opra- 


wach. 


Czekałem. Książki z lekka potrzaskiwały. Potem wszedł. Kuź- 


min 


— bardzo wysoki, bardzo szczupły, z białymi palcami. Bły- 


szczały na nich srebrne pierścienie. 

Rozmawiał ze mną schyliwszy z szacunkiem głowę. Czerwie- 
niłem się i nie wiedziałem, jak stąd co szybciej uciec. Opowia- 
danie wydawało mi się już całkiem niezdarne, a siebie samego 


miadan za głupiego jakałę. 


Kuźmin przewracał kartki rękopisu ociężałymi palcami i pod- 


kreślił coś ostrym paznokciem. 
=i Moje pismo — powiedział 
Jentów. Będę bardzo rad, jeśli 


— jest trybuną młodych ta- 
znajdziemy w panu nowego 


współtowarzysza. Przeczytam opowiadanie i przyślę panu odpo- 


wiedź pocztą. 


— Jeśli to panu nie zrobi różnicy, proszę o odpowi. !ź 


w zamkniętym liście. 


Kuźmin uśmiechnął się i schylił głowę na znak, że zrozumiał, 


o co mi chodzi. 


Wyszedłem na ulicę. Dozorcy domowi polewali wodą jezdnie. 


Woda syczała wylatując z gumowych wężów. Jej kropelki spa- 
dały mi na twarz. Poczułem ulpe. 


Skoczyłem w biegu do tramwaju, żeby jak najprędzej uciec. 
Nad targiem Siennym wisiała chmura pyłu. Nad nudną uli- 


cą Lwowską płynęły jednakowe, 


okrągłe obłoki. Czuć było gry- 


zący zaduch nawozu końskiego. Siwa szkapa ciągnęła wóz . 
z workami węgla. Powalany węglem człowiek szedł koło wozu 


i krzyczał posępnie: 
— Komu wągl-la? 


Przypomniałem sobie, że w dusznym gabinecie Kuźmina le-=- 
ży na biurku moje opowiadnie, naszpikowane tyloma pięknó- . 
ściami i niewyraźnymi myślami o życiu. 

Poczułem piekący wstyd. Przysiągłem sobie w duchu, że nie 
będę więcej pisał żadnych opowiadań. 

— To wszystko nie to. nie to! — powtarzałem. — A może 


jednak to, chociaż źle ujęte? 


Nic nie wiedziałem. Zupełnie mi się zmąciło w głowie. 
Skręciłem przez Głuboczycę na Padół. Obojętni na wszystko 
szewcy stukali młotkami w stare podeszwy. Młotki wybijały 


ze skóry tumany kurzu. Chiopcy 


strzelali z proc do wróbli. Jee 


cnał wóz z mąką. Maka sypała się na jezdnię z dziurawych wor- 
ków. Na podwórkach kobiety rozwieszały kolorową bieliznę. 
Dzień był wietrzny. Wiatr wzbijał nad Padołem kłęby śmie- 
ci. Wysoko na wzgórzu wznosił się nad miastem sobór św. An- 
drzeja ze srebrnymi kopułami — powabne dzieło Rastrellego, 
Czerwone kartusze kolumn wyginały się potężnie. 


(d. c. n.) 
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Wojskowe i polityczne 


konsekwencje energii atomowej . 


IELKĄ sensację w kołach 

politycznych, wojskowych i 
naukowych całego świata, wywo- 
łała wydana niedawno w Anglii 
książka profesora Blacketta . pt. 
„Wojskowe i polityczne konsek- 
wencje energii atomowej“. („Mi- 
litary and Political Consequences 
of Atomic Energy“. By P. M. 8. 
Blackett. Turustile Press). 


Prof. Blackett, tegoroczny lau- 


` reat Nobla, za prace w dziedzinie 


fizyki, jest jednym z najwybit- 
niejszych specjalistów angielskich 
od spraw energii atomowej. Był 
on członkiem Doradczego Komite- 


: tu badań energii atomowej, utwo- 


rzonego przez rząd brytyjski w 
1945 r. Ustąpił jednak ze stanowi- 
ska, ponieważ nie zgadzał się z po- 
glądami swych kolegów na rolę 
energii atomowej. 


Rozwianie mitu „blitzkriegu** 


Książka prof. Blacketta jest 
pierwszą analizą zastosowania e- 
nergii atomowej do celów wojen- 
nych i pokojowych. Jest nauko- 
wym studium właściwej oceny 
bomby atomowej wśród innych 
broni wojskowych. Największą za- 
sługą książki jest rozwianie mi- 
tw „blitzkriegu* przy pomocy 
bomby atomowej, i wykazanie 
możliwości zastosowania energii 
atomowej w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Aby zrozumieć należycie rolę 
bomby atomowej, nie wystarcza 
według prof. Blacketta studiowa- 
nie tylko wydarzeń, jakie miały 
miejsce pod Hiroszimą i Nagasaki. 
Należy przeprowadzić dokładne 
studia ostatniej wojny, jako cało- 


Bombardowanie lotnicze nie 0- 
_„degrało decydującej roli w klęsce 
Nięmiec. Klęska ta została spowo- 
dowana głównie wojną lądową na 
froncie wschodnim. Wojenna pro- 
'dukcja Niemiec została podwojona 
w'oktesie od końca 1942r. do lata 
1944 r., mimo zrzucenia .w tym 
czasie na Niemcy półtora miliona 
ton bomb, równych działaniu 200 
bomb atomowych. Ta wielka ofen- 
sywa bombowa nie potrafiła także 
zniszczyć morale ludności. 


Poddanie się rządu japońskiego 
(14 sierpnia 1945), w kilka dni po 
zrzuceniu bomb atomowych na 
Nagasaki i Hiroszimę, nie nastą- 
piło wskutek zastosowania tej ni- 
szczycielskiej broni. Klęska Japo- 
nii była już faktem w marcu 
1945. Zniszczenia dokonane w Ja- 
ponii były możliwe tylko dlatego, 
że w tym czasie Japonia nie po- 
siadała już żadnej obrony przeciw» 
lotniczej. 


„Szybki, o wielkim zasięgu atak 
bomb atomowych nie jest możliwy 
do przeprowadzenia w kraju po- 
siadającym dobrą obronę przeciw- 
lotniczą. Czynnik psychologiczne- 
go oddziaływania bomby atomo- 
wej jest, zdaniem prof. Blacketta, 
również przesądzony. Ludzie nau- 
czą się przetrzymywać bombardo- 
wanie atomowe tak, jak nauczyli 
się przetrzymywać bombardowa - 
nie zwykłe. Zresztą można zbudo- 
wać specjalne schrony, zabezpie- 
czające przeciw działaniu bomb 
atomowych i ich promieniowaniu. 
Według dokonanych obliczeń, jed- 
+a ` "- atomowa wywołuje 

działaniu 2.000 
i :  eksplozywnych, 
lub 2,250 Lv..v zwykłych. W eza- 
sie ostatniej wojny zrzucono na 
Niemcy ogółem około 300 milio- 
nów bomb zwykłych, co eznacza- 
łoby zużycie 400 bomb atomo- 
wych, nie przynosząc przy tym 
definitywnego zwycięstwa. 

Bombardowanie atomowe nie 
może więc zakończyć wojny w 
„Ciągu jednego tygodnia“. Przy- 
szła wojna byłaby więc wojną 
wszystkich broni i trwałaby z 
pewnością bardzo długo. Liczba 
bomb atomowych potrzebna do 
spowodowania decydującego roz- 
strzygnięcia militarnego wzrasta 
w zależności od powierzchni i gę- 
Stości zaludnienia kraju atakowa- 
nego. Bombowce atomowe w kra- 
ju o wielkiej powierzchni mają nie 
wiele szans osiągnięcia celu, dzię- 
ki środkom radarowym i przewa- 
dze myśliwców nad bombowcami 


Energia atomowa 
do celów pokojowych 


Autor uważa za wielki błąd 
rowadzenie rozważań na temat 
„aleć atomowej bez uwzględnie- 


nia praktycznych możliwości 
zrzucenia, osiągnięcia celu i obro- 
ny przeciwnika. 


Niezwykle interesujące są wy- 
wody profesora Blacketta, na te- 
mat zużycia energii atomowej do 
celów pokojowych. Może być ona 
zastosowana do wytwarzania pro- 
mieniotwórczych izotopów do ce- 
lów medycznych, do badań nauko- 
wych i procesów przemysłowych, 
oraz do produkowania energii i 
ciepła do celów przemysłowych i 
użytku domowego. 

„Te trzy aspekty — pisze autor 
— mają bardzo różne znaczenie 
dla różnych narodów, posiadają- 
cych różny poziom przemysłowego 
i technologicznego rozwoju. Dla 
narodu, posiadającego dostateczne 
dostawy energii do celów prze- 
mysłowych i domowych, ` czerpa- 
nych z węgla, nafty czy wody, 
główna wartość energii atomowej 
może: służyć rozwojowi badań 
naukowych, zwłaszcza chemicz- 
nych i biochemicznych. | 


Dla narodu względnie słabo u- 
przemysłowionego, np. nie posia- 
dającego dostatecznej energii wę- 
glowej, naftowej, czy wodnej, ale 
posiadającego pokłady uranu, czy 
toru, powiększenie dostaw energe- 
tycznych przy pomocy zakładów 


„energii atomowej, przyczyniają- 


cych się do podniesienia poziomu 
życiowego i potencjału przemy- 
słowego, musi posiadać olbrzymie 
znaczenie“, 


Problem zastosowania energii 
atomowej do celów pokojowych 
i militarnych jest, według autora. 
główną przyczyną powstania t.zw. 
„zimnej wojny“, między Stanami 
Zjednoczonymi, a ZSRR. „Zrzuce- 
nie bomb atomowych na Japonię 
— pisze prof. Blackett — było nie 
tyle ostatnim aktem militarnym 
Drugięj Wojny Światowej, co 


pierwszym aktem dyplomatycznej | 


zimnej wojny, przeciwko’ Związ- 


kowi, Radzieckiemu". peruman | 


zdecydował się na użycie tej bro- 


ni, ponieważ ofensywa radziecka 
przeciw Japonii miała rozpocząć 
się 8 sierpnia“ (pierwsza bomba 
atomowa została zrzucona 6 sierp- 
nia). Użycie bomby atomowej 
miało więc posłużyć do zdobycia 
przez Ameryke absolutnej kon- 
troli nad Japonią. 


Jaka powinna być kontrola 
energii atomowej? 


Analizując amerykański plan 
międzynarodowej kontroli atomo- 
wej, opracowany przez Bernarda 
Barucha, prof. Blackett, stwier- 
dza, że jest on zwrócony przeciw- 
ko bezpieczeństwu Zw. Radziec- 
kiego. Nie ma w tym planie nic, 
co dawałoby jakiekolwiek rękoj- 
mie i korzyści ZSRR. „Gdyby — 
pisze autor — sytuacja była od- 
wrotna, gdyby np. Związek Ra- 
dziecki na dwa dni przed kapitu- 
lacją Niemiee zrzucił bombę ato- 
mową na Berlin, a później przed- 


jej stawił plan kontroli, taki, jak Plan 


Barucha, Ameryka i Anglia były- 
by nastrojone bardzo krytycznie i 
na pewno nie uważałyby tego pla- 
nu za „najbardziej wspaniało- 
myślny“. Plan Barucha jest czę- 
ścią angielsko-amerykańskiej ə- 
fensywy antykomunistycznej. W 
tym sensie Plan Barucha był za- 
ezątkiem Doktryny Trumana. 
„Przyjęcie przez Zw. Radziecki te- 
go planu, spowodowałoby natych- 
miastowe. osłabienie radzieckiej 
pozycji militarnej i gospodarczej“. 

Prof. Blackett sądzi, że problem 
energii atomowej nie powinien 
być rozważany odrębnie. Kontrola 
energii atomowej powinna być 
rozpatrywana łącznie z kontrolą 
innych broni  niszczycielskich; 
„ponieważ wielka różnica położe- 


nym broniom i armiom różną 
wartość dla tych dwóch państw”. 

Autor wierzy jednak w możli- 
wość osiągnięcia porozumienia 
między Rosją i Ameryką bez na- 
ruszenia zasadniczych warunków 
bezpieczeństwa tych krajów, w 
ramach zmniejszenia ogólnych 
zbrojeń. 

Książka prof. Blacketta, dzięki 
obiektywnej i naukowej analizie 
zastosowania energii atomowej, 
jest bardzo cenna dla sprawy po- 
koju międzynarodowego. Dobrze 
się stało, że książka ta została wy- 
dana właśnie w obecnym okresie 


czynia się do usunięcia histerii 
atomowej, rozwiewając legendę 
militarnego znaczenia bomby ato- 


Mamy w Polsce kauczuk 
O strepiomycynie 
Literatura a rzeczywisiość 


ŚWIECIE 


pecjalna komisja amerykańskiego senatu, pod przewodnictwem 
sen. Clarka, która powróciła do Waszyngtonu z Chin, złożyła 
sprawozdanie, w którym m. in. stwierdza: „Chiny muszą otrzymać 
pomoc wojskową — albo zginą”. Oczywiście, pod słowem „Chiny” 
komisja rozumie reżim Czang-Kai szeka. 


Tymczasem w Areryce znacznie ostygła 
chęć pakowania nowych kapitałów w zban- 
krutowany interes chiński. Wprawdzie do Chin 
napływają jeszcze transporty broni i materia- 
łów wojennych, ale są to resztki „pomocy” 
uchwalonej przez poprzedni Kongres (w rea- 
mach 400-milionowej pomocy dla Chin w związ- 
ku z planem Marshalla). Prezydent Truman 
bardzo mgliście odpowiedział Czang-Kai szeko- 
wi na rozpaczliwe wezwania o pomoc. Jak bar- 


dzo Czang-Kai szek utracił zaufanie swych szefów amerykańskich 


świadczy fakt, że nowoprzybyłe transporty broni są kierowane wprost 
do chińskich dowódców na różnych odcinkach frontu, ku wściekło- 


ści Czang-Kai szeka. 


nia geograficznego i stopnia u- 
przemysłowienia 
Związku Radzieckiego daje róż- 


L. Marszak 


Ameryki i Amerykę i Anglię. 


Rozstanie bez żalu 


Republika Chile postanowiła zerwać stosunki dyplomatyczne z ZSRR 


“W niższych klasach nas uczyli, 


że na mapie jest gdzieś — Chile 
Że Chilijczyk za granicę 
śle saletrę, miedź, pszenicę. 


Kiedyś w Rosji poseł Chile 

wielbił cara — nieboszczyka. 

Nagle poczuł w zadku szpilę... 

— z pierwszym tchnieniem Października. 


Jakoś nam rozłąki chwile 
przemijały bez frasunku. 
Jakoś żyliśmy bez Chile, 
bez stosunków, pocałunków... 


x „À w- stolicy ich — w Santiago 


był faszysta widzjan mile. 
I z krzyżacką swoją flagą 


` paradował wciąż — po Chile. 


Gdy zaś przeszły groźne lata, 

gdy. był Berlin już o milę, 

w rok zaledwie — dyplomata. 
przybył do nas — właśnie z Chile. 


Przemijały szybko chwile, 

nagle — znów w czas Października, 
Pan Minister, poseł Chile 

z Moskwy z kufrem się wymyka. 


Obślinili piórkiem w Chile 
fakt ten, kłamiąc w żywe oczy, 
o tym, żeśmy zawinili, 

że strajkuje lud roboczy. 


Łżą zanadto znanym stylem, 
by się bujda mogła skryć. 
Długo żyliśmy bez Chile 

— bez nich nadal będziem żyć! 


Przełożył: LEON PASTERNAK 


* Nu drodze do socjalizmu 


Marsz naprzód możliwy jest tylko dla tych Którzy potrafih się pozbyć niepotrzebnego 


balastu, 


napięcia politycznego, gdyż przy: 


mowej, odsłaniając podłoże ,„zim- 
nej wojny”, prowadzonej przez 


Amerykanie, przebywający w Chinach, nie mają zresztą w ogóle 
zaufania do jakichkolwiek wojsk Kuomintangu i widząc zwycięski 
marsz armii wyzwolenia narodowego, pośpiesznie ewakuują się z oto- 
czonych terenów na wyspę Formozę, gdzie czują się bezpieczniej pod 
osłoną swych okrętów wojennych. W Chinach złośliwi twierdzą, że 
Amerykanie torują sobie drogę ucieczki przez „Morze Czerwone”. 


W rt pierwszej, po wyborach, konferencji 

Marshalla z Trumanem wskazują, że no- 
woobrany prezydent nie zamierza widocznie. 
honorować swych „weksli przedwyborczych”, 
czyli przyrzeczeń dawanych wyborcom amery- 
kańskim. Marshall oświadczył mianowicie, że 
„rząd amerykański pójdzie jeszcze dalej na 
drodze przywrócenia Niemcom własności prze- 
mysłu w Zagłębiu Ruhry”. Oznacza to, że rząd 
Stanów Zjednoczonych wcale nie zamierza 
zmieniać swej dotychczasowej polityki popierania odbudowy niemiec- 
kiego potencjału przemysłowego i wojennego oraz protekcji, udzie- 
lanej niemieckim faszystom. Ponieważ sprawa niemiecka jest kluczem 
do sytuacji międzynarodowsj, Truman nie ma więc zamiaru dotrzy- 
mać swych przyrzeczeń przedwyborczych na: odcinku polityki za- 
granicznej. Ponieważ zaś prowadzenie awanturniczej polityki zagra- 
nicznej nie znajduje uznania w oczach mas amerykańskich, oznacza 
to także, że Truman będzie prowadził również walkę z siłami po- 
stępowymi w Ameryce. Tak więc, ani zagraniczne, ani wewnętrzne 
uweksle” Trumana, wykupione nie będą. Spotka je zwykły w takich 
razach los — pójdą do protestu. Tylko, że protest mas narodu jest 
czymś o wiele groźniejszym, niż protest rejenta. Ale co o tym może 
wiedzieć były sprzedawca szelek į krawatów, którego poparcie Wall 
Street wyniosło na wysoki urząd prezydenta? 


A merykańskie świnie tuczą się zbożem, pod- 

czas, gdy miliony ludzi w Ameryce nie do- 
jadają, a światowa organizacja żywności alar- 
muje, że w wielu krajach, zwłaszcza kolonial- 
nych, ludzie umierają z głodu. Toteż wniosek 
Polski, zgłoszony w ONZ, aby zakazać marno- 
trawstwa żywności, spotkał się z sympatią na- 
rodów kolonialnych i importujących żywność. 
Jednak świnie amerykańskie znalazły obroń- 
ców w delegacji rządu Stanów Zjednoczonych, 
a delegaci państw zmarshallizowanych nie ośmielili się przeciwsta- 
wić świńskim protektorom. Walka z marnotrawstwem żywności roze- 
gra się jeszcze na plenarnych obradach ONZ. 


B rutalnie wysiedleni czyli jak mówią we 
Francji, „ekspulsowani” górnicy polscy, 
którzy przez długie lata w pocie czołą praco- 
wali dla dobrobytu Francji, a w czasie oku- 
pacji hitlerowskiej walczyli o wolność Fran- 
cji w szeregach francuskiego Ruchu Oporu, 
przybyli do Polski. Na granicy Polski ludność 
okoliczna zgotowała im serdeczne przyjęcie, 
ofiarowując wraz z tradycyjnym chlebem i so- 
lą, otwarte serca, pełne przyjaźni i współczu- 
cia. Wzruszeni reemigranci, spośród których 
wielu przywiozło swe francuskie żony i dzieci urodzone we Francji, 
oświadczyli, że dopiero po przybyciią do Polski poczuli się ludźmi 
wolnymi i szczęśliwymi. W radosnym nastroju rozjechali się do przygo- 
towanych dla nich domów i wkrótce staną do pracy. Tym razem dla 
dobra narodu i własnego, a nie dla zysków obcych kapitalistów. 


Jopialstów amerykańskim bardzo prze- 
szkadza w intrygach i planach międzynaro- 
dowa solidarność: klasy pracującej. Toteż 
amerykańscy kapitaliści zafundowali przywód- 
com amerykańskich związków zawodowych 
parę obiadków w Białym Domu oraz ofiaro- 
wali milion dolarów na „koszty podróży”, pó- 
lecając przeprowadzenie rozłamu w Światowej 
Federacji Związków Żawodowych. Amerykań- 
scy zdrajcy klasy robotniczej przyjęli zamó- 
wienie kapitalistów amerykańskich i delegat ich, niejaki Brown, rą- 
czo pogalopował do Europy, aby robić rozłam. A ponieważ dla eu- 
ropejskich zdrajców ruchu robotniczego dolary mają nieprzezwycię: 
żony urok, nie trzeba było długo namawiać labourzystowskich kie- 
rowników brytyjskich związków zawodowych. Uchwalili oni rezolu- 
cję, domagającą się „zawieszenia” działalności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Labourzyści znaleźli sprzymierzeńców jesz- 
cze w kilku krajach, jak we Włoszech, Francji i w Belgii, gdzie Brow- 
nowi udało się również przekupić paru sprzedawczyków z ruchu za- 
wodowego. Masy członkowskie związków zawodowych na całym 
świecie piętnują jednak z oburzeniem tę rozbijacką robotę. 


RADAMANTES 


Z TASWIKÓW MEDYCYNY 


O streptomycynie 


METODY biologicznego wyni- 
szczania ludności stosowane 
przez okupanta doprowadziły w 
Polsce do takiego nasilenia gruź- 
licy, że stała się ona prawdziwą 
kłoską społeczną, wrogiem zdro- 
wia Nr 1. r 
Dotychczasowe metody walki z 
gruźlicą polegały na: 
1. Możliwie wczesnym wykry- 
waniu choroby, 
2. Umieszczaniu chorych, awla- 
szcza .prątkujących, a więc 
groźnych dla otoczenia — w 


sanatoriach, 

3. Leczeniu klimatycznym, far- 
rnakologicznyim (przetwory 
złota i miedzi), chirurgicz- 


nym (odma, terakopiastyka) 
oraz ogólnym wźmącnianiu 
organizmu. i 

Gruźlica, wcześnie rozpoznana 
i odpowiednio leczona, jest na o- 
gół chorobą uleczalną; diugotrwa- 
łość dotychczasowych metod lecz- 
niczych i fakt, że niektóre formy 
gruźlicy, jak np. zapalenie gruź- 
licze opon mózgowych, były istot- 
nie nieuleczalne — zagrzewały 
stale badaczy do poszukiwania 
leków, które by w krótkim cza- 
sie działajy niszcząco na prątek 
gruźlicy, jeden z najoporniej- 
szych znanych nam zarazków. 

Najwspanialszy wynalazek na 
polu medycyny w latach ostat- 
nich, jakim jest niewątpliwie od- 
krycie penicyliny, skierował wy- 
siłki uczonych do wynalezienia 
innego antybiotyku, który okazał- 
by się skuteczny w zwalczaniu 
gruźlicy (penicylina, jak wiado- 
mo, jest w stosunku do zarazka 
gruźlicy nieczynna). 

W badaniach doświadczalnych 
nad zakażonymi gruźlicą świnka= 
mi morskimi okazało się, że pro- 
dukt przemiany materii pleśni ż 
gatunku daciinomyces griseus, Naz- 
wany przez swego wynalazcę Wak 
smana „streptomycyną*, 
wywiera działanie wręcz eudo- 
twórcze. 

W grupie świnek leczonych 
streptomycyną padło zaledwie 8 
próc. zwierząt, podczas gdy w 
grupie kontrolnej, nieleczonej, — 
niemal wszystkie. 

Wyników tak Ery erat nie 
otrzymano dotąd żadnymi środ- 
kami. Po sprawdzeniu toksycznoś- 
ci streptomycyny rozpoczęto pró- 
by klinicznego stosowania tego le- 
ku u ludzi. Leczenie gruźlicy stre- 
ptomycyną trwa dopiero około 3 
lat. Ze względu na przewlekły 
charakter gruźlicy trudno wyciąg- 
nąć na razie wnioski ostateczne, 
co do znaczenia tego leku. Faktem 
jest jednak, że dzięki streptomy- 
cynie można uratować około 50 
proc. chorych na gruźlicze zapale- 
nie opon mózgowo - rdzeniowych, 
oraz pewną ilość chorych na tzw. 
gruźlicę prosówkową płuc, które 
to formy gruźlicy były przed erą 
streptomycyny w 100 proc. śmier- 
telne. Piękne wyniki uzyskuje się 
również w gruźlicy krtani oraz 
jelit. Najbardziej oporne są przy- 
padki zwykłej, jamistej gruźlicy 
płuc, prawdopodobnie dlatego, że 
okolice płuc zmienione gruźliczo 
są słabo zaopatrzone w naczynia 
krwionośne, co utrudnia przedo= 
stawanie się leku do ogniska za- 
każenia. 

Streptomycynę podaje się za- 
sadniczo w postaci wstrzykiwań 
domięśniowych 2— 3 gramów na 
dobę, podzielonych na 4 — 6 da- 
wek. W przypadkach zapaleń ọ- 
pon mózgowo =rdzeniowych część 
leku podaje się do kanału rdze- 
niowego. 

Leczenie  streptomycyną jest 


— ma 


ANEGDOTY 


WYSTARCZAJĄCY ARGUMENT 


Kiedy Ferdynand II, król Aragonii, 
lądował w Gaeta, zdziwiio go, że nie 
ode?wały się zwykłe, należne mu 
salwy honorowe armatnie, Z tego 
powodu zażądał wyjaśnienia od ko- 
mendanta fortecy, ` : 

— Wybaczy Wasza Królewska 
Mość — usprawiedliwiał się tenże — 
wystrzałów nie można było oddać z 
tysiąca różnych powodów. Pierw- 
szym był brak prochu... 

— Uwalńiam pana od przytoczenia 
mi _ dziewięciuset-dziewięćdziesięciu 
dziewięciu innych przyczyn — odpo= 
wiedział Ferdynand II" 


ZEMSTA 


Kapitan parowca towarowego wpi 
sał pewnego dnia do dziennika wy- 
darzeń na okręcie: 

„Sternik był dzisiaj pijany". 

Po wytrzeźwicniu strapiony ster- 
nik prosił kapitana, aby zapisex wy* 
kreślił. Przysięgał i zaklinał się, że 
nigdy więcej się już nie upije. 

Ale nieubłagany kapitan odrzekł: 

— lo niemożliwe!.. W księdze tej 
wpisuje się tylko szczerą prawdę, 

- Gdy w następnym tygodniu przy- 
padła kolej prowadzenia dziennika 
na sternika, wpisał tenże zaraz na 
pie m miejscu słowa: 

„Kapitan był dzisiaj trzeźwy”. 


długie (kilka miesięcy) i niezwyk- 
le kosztowne (w r. 1946 1 gram 
streptomycyny kosztował 7 dola- 
rów, obecnie przeszło 3 dolary.). 

Do stron ujemnych należą: 

1. Występujące w pewnych 
przypadkach powikłania w 
postaci zaburzeń równowagi 
i osłabieniu słuchu, oraz 

2. Fęwna niepokojąca własność 
streptomycyny polegająca aa 
tym, że w toku leczenia wy- 
stępuje niekiedy oporność na 
streptomycynę. Bakterie gru- 
źlicy „przyżwyczajają” sią 
niejako do leku i przestają 
ulegać jego niszczącemu dzia, 
łaniu. Dlatego nie należy roz- 
poczynać leczenią streptomy-, 
cyńą nie mając jej przygoto- ` 
wanej w ilości wystarczają- 
cej na caą kurację (150 m, 


ROBOTNIK —— 


Polska ma własny kauczuk 


Krym-sagis, tau-sagis, kok-sagis 
rośliny kauczukowe klimatu umiarkowanego 


Kauczuk — cenny, podstawowy tyczny, nie zrezygnował jednak z swych korzeniach duży procent 


surowiec przemysłu gumowego — 
ma w gospodarce narodowej nie 
mniej ważne znaczenie, niż wę- 
giel, nafta, metale. 

Do niedawna na rynku świato- 
wym, za jedyne źródło kauczuku 
naturalnego, uważano tropikalne 
drzewa kauczukowe. O roślinach 
kauczukowych strefy umiarkowa- 
nej, albo w ogóle nie wiedziano, 
albo uważano eksploatację za zbyt 
kosztowną i nie wytrzymującą kal 
kulacji. 

Związek Radziecki, produkując 
na wielką skalę kauczuk synte- 


uzyskania kauczuku naturalnego. 
Przeprowadzono próby otrzyma- 
nia kauczuku naturalnego z ko- 
rzeni niepozornych roślin: kok- 
sagisu, krym-sagisu i tau-sagisu. 
Jednocześnie zaczęły się poszuki- 
wania tych roślin. 


Poszukiwania roślin 
kanczukowych 


W górach Tiań-Szań, na wyso- 
kości 2000 metrów nad poziomem 
morza, botanicy radzieccy odkryli 
kok-sagis (nazwa polska — mni- 
szek gumodajny), 


300 gramów); w razie przer- Æ kehi Mai BMerezauwuskiej 


wy w leczeniu prątki gru*li- 
cy mają się niejako uodyor- | 
nić przeciwko streptomycy-j 
nie i dalsza kuracja może sięl 
okazać bezowocna. | 
Poza gruźlicą streptomycyna 
działa korzystnie w innych nies 
których schorzeniach, jak np.: w 
pewnych formach zapaleń płuc, o+ 
raz niektórych zakażeniach dróg 
moczowych. 
, Ponieważ leczenie streptomycy- 
ną jest wciąż jeszcze w stadium 
adań doświadczalnych, nie ma- 
my jej w Po!sce w wolnej sprze- 
daży, Ministerstwo Zdrowia roz- 
dziela posiadane zapasy arsytec 


1 


mycyny Klinikom  Uniwersytec- 
kim, aby cenny ten lek był użyty 
celowo przez 
specjalistów. 
Rensumując: streptomycyna jest 
obecnie niewatpliwie najpotęż- 
niejszym lekiem w chemoterapii 
gruźlicy. Mimo to nie usunie óna 
całkowicie tej groźnej klęski spo- 
łecznej, gdyż działanie jej w naj- 
częściej spotyltanej formie grużli- 
cy w zwykłych „suchotach płuc” 
jest niedostateczne. * 
Nauka 6 antybiotykach jest bar- 
dzo młoda; wynalezienie nowego, 
potężniejszego, niż streptomycyna 
antybiotyku, który by, tak rozwią- 
zał problem leczenia gruźlicy, jak 
penicylina rozwiązała zasadnienie 
chorób  wenerycznych, leży być 
może w strefie niedalekiej przy- 
szłości. Dr L. 


najwybitniejszych 


— Nudzę się w tej naszej 


` 


atmosferze ciągłej pracy. 


Tak, bym chciała błyszczeć zą granicą! 


— No, to się ciesz. Czytałam w 


eksportować gęsi... 


„Robotniku", że mają 


r 


zawierającą w 


kauczuku, W górach Kara-Tan 
odkryto roślinę tau-sagis, przewyż 
szającą pod względem zawartości 
kauczuku wszystkie rośliny kau- 
czukowe świata. 
Znalezione w dzikich zaroślach 
rośliny zasiano na plantacjach. 
Wykazały one wystarczającą siłę 
kiełkowania, ale prędko potem gi- 
| nęły wskutek niszczenia korzeni. 

Zjawisko to tłumaczono w ten 
sposób, że tau-sagis jest widocznie 
rośliną wymierającą, która ulega 
zwyrodnieniu. Mimo to uczeni ra- 
dzieccy nie zrezygnowali z dal- 
szych prób. Z pomocą przyszła ira 
biologią miczurinowska. Jej wy- 
bitny czołowy przedstawiciel aka- 
demik Łysenko uznał zwyrodnie- 
nie tau-sagisu za wynik jego za- 
pylania się w obrębie zbyt bliskiej 
rodziny, rosnącej na stosunkow» 
małej przestrzeni tych zarośli. Pod 
kierunkiem Łysenki przeprowa- 
dzono nowe próby zasiewu tau- 
sagisu, przy czym brano nasiona 
z różnych miejsc, a więc nie spo- 


-|krewnione tak blisko z sobą. 


Przewidywania Łysenki spraw 
dziły się. Gnicie korzeni zmniej- 
szyło się gwałtownie. 


Miczurinowskie metody 


W zakresie hodowli najważniej- 
szej rośliny kauczukowej — kok- 
sagisu, biologia  miczurinowska 
dała wiele cennych wskazówek. 
Zostały one niezwłocznie zastoso- 
wane w praktyce. 

Aby uzyskać dobre wschody z 

wiosennego zasiewu, nasiona kol- 
sagisu  stratyfikowano ' (proces 
podnoszący siłę kiełkowania). Nie 
zawsze to jednak pomagało. Po 
| zbadaniu istoty tzw. okresu spo- 
| czynku u nasion, Łysenko stwo- 
' rzył własny system przygotowania 
do zasiewu nasion kok-sagisu. 

W naukowo-badawczym insty- 
tucie roślin kauczukowych stwier- 
dzono, że po 20-dniowej zwykłaj 
stratyfikacji na czwarty dzień po 
zasiewie wzeszło zaledwie 3% ro- 
ślin, a przy zastosowaniu metody 

'Łysenki stratyfikacji i ogrzewa- 
nia nasion, na czwarty dzień po 


zasiewie wżeszło 36%. | 


A, P, Czechow 


Kosztowny pies 


Niemłody już oficer, 


jąc. 


== Popatrzcie no! Wspaniały pies! — 
rzekł Dubow, wskazując Knapsowi leżą- 
cego w kącie psa, Miłkę. Doprawdy, nie- 


zwykły pies! Proszę was, zwr 


uwagę na jego mordę! Ile sama morda 


warta! Gdyby tak trafić na a 


za samą mordę możnaby wziąć ze“ 200 


rubli! Nie wierzycie, kolego? 


tazie na niczym się nie znacie, 
doskonale rozumiem... 


— Owszem... 
lecz... 


— Przecież to seter! Najczystszej 


krwi angielski seter! Budowa 


A co zą węch!... Bożeż mój, co za węch! 
Czy wiecie ile dałem za Miłkę, gdy była 


porucznik Du- 
bow i przyjaciel jego, cchotnik Knaps, 
siedzieli w pokoju poruczniką, popija- 


óćcie tylko 
matora—-to 


! W takim 


wspaniała! 


szczenięciem? Sto rubli! Jak mi Bóg mi- 
ły, sto rubli! — Ale to przepiękny pies! 


Ach ty szeelma Miłka!... ty 


głuptasku, 


Miłeczko!.. chodź tutaj staruszko, pie seczku najdroższy; 
Dubow przyciągnął do siebie Miłkę, całując ją między uszy 
i głaszcząc. W oczach jego błysnęły łzy. 
— Nikomu cię nie oddam, pięknotko moja...! Nikomu, roz- 


bójniczku ty mój! Przecież ty mnie kochasz, Miłeczko!? Praw- 
da? Kochasz?! — No! Poszła won! — krzyknął nagle porucz- 
nik, odpychając psa. — Brudnymi łapami pcha się prosto na 
mundur! Tak, drogi Knaps! Półtora setki dałem za tego psa! 
To znaczy, że był wart tego. Jedna tylko jest zła strona w tym 
wszystkim. Nie mam czasu na polowania... a pies ginie bez po- 
lowania.. zatraca cały swój talent. Dlatego właśnie chcę go 
sprzedać. Kupcie, Knaps! Całe życie będziecie mi wdzięczni! 
No — a jeżeli na razie nie macie pieniędzy — chętnie ustąpię 
wam połowę. Bierzcie ją za pięćdziesiąt! Będzie to czysty ra- 
bunek, ale niech tam! 

— Nie, drogi poruczniku — westchnął Knaps. Gdyby ta 
wasza Miłka jeszcze nie była suka, a pies — to możliwe, że 
kupiłbym, ale tak... 

— Co? Miłka jest suka? — zdumiał się porucznik. — Ależ, 
Knaps, co się z wami dzieje?! Miłka nie pies tylko suka? Cha! 
Cha! Cha! Więc cóż ona jest waszym zdaniem? Suka? — Cha! 
Cha! Cha Ależ też z was kawalarz! — On jeszcze nie potrafi 
odróżnić psa od suki!... 

— Mówicie, poruczniku, do mnie tak, jak gdybym był ślep- 
cem, albo dzieckiem... — obraził się Knaps. — Oczywiście, że 
to suka! 

— Patrzcie państwo! Wy jeszcze gotowi jesteście wmówić 
we mnie, że i ja jestem damą! Ach, Knaps! Knaps! A powia- 
dacie, że skończyliście szkołę techniczną! Nie, kochany Knaps, 
to prawdziwy, najczystszej krwi pies, a nie suka. Mało tego! 
On jest o 10% bardziej męski od każdego innego przeciętnego 
psa — a wy... że nie pies a suka!... Nie, to doskonałe! Cha! 
Cha! Cha! 

— Bardzo was przepraszam, Michale Iwanowiczu, ale wy 
po prostu uważacie mnie za durnia! Doprawdy, że to wprost 
obraźliwe! | 

— No, to i nie potrzeba, bez łaski! Czort z wami! Nie ku- 
pujcie! Nie dacie sobie po piostu logicznie wytłumaczyć. Nie- 
długo powiecie, że to nie ogon psi, a noga! Bez łaski! Cheia- 
łem po prostu wyświadczyć wam  przyjacielską przysługę, 


ale jak nie, 


się ponuro 
wąs o wiel 
nięta — a 
sprzedacie 


rozumiem, 


wiązuje się 


to nie. Wachramiejew! Podaj 


no nam koniak! 

Ordynans przyniósł drugą butelkę ko- 
niaku. Przyjaciele naleli sobie po kielisz- 
ku i zamyślili się. Pół godziny upłynęło 
w zupełnym milczeniu. e 

— A nawet, jeżeliby była i suka — 
przerwał milczenie porucznik, wpatrując 


w butelkę — to przecież dla 
e lepiej. Będzie miała szczę- 
każde szczenię z łatwością 
zą 25 rubli! Nawet u nas w 


pułku każdy by chętnie kupił. Zupełnie nie 


dlaczego wam się bardziej 


podobają psy, a nie suki. Przecież suka 
jest tysiąc razy lepsza! Suka i przyjem- 
niejsza w domu i o wiele bardziej przy- 


do człowieka... No, ale jeżeli 


już tak boicie się suk — to — bierzcie 
za dwadzieścia pięć! 
— Nie drogi poruczniku! Nie dam ani 


kopiejki. Po pierwsze pies mi jest zu- 
pełnie niepotrzebny — a po drugie — 


nie mam pieniędzy. 


— No, to szkoda żeście nie powiedzieli tak og razu! Miłka, 


won stąd! 

Ordynans podał jajecznicę. P 
i wypróżniając kieliszki. 

— Dobry z was chłop, Knaps 


rzyjaciele jedli ją, milcząc 


— powiedział porucznik, wy- 


cierając usta serwetką — uczciwy, zacny! Przykro mi tak was 
odprawiać z niczym, bez psa. Wiecie co?! Bierzcie Miłkę za 


darmo! 


— Co ja będę robić z psem — westchnął Knaps. — Któż 


się nią będzie u mnie zajmował? 
No, to bez łaski! Nie pot 
chcecie — to nie trzeba! Gdzież 


rzeba! Czort z wami! — Nie 
uciekacie? Siedźcie jeszcze! 


Knaps, przeciągając się, wstał i wziął czapkę. 
— Czas już na mnie! — rzekł. — Bywajcie! — rzekł, zie- 


wając. 
— Zaczekajcie! Odprowadzę 
Dubow i Knaps ubrali się i 
szych kroków szli w milczeniu. 
—Nie wiecie czasem, kolego 
zaczął porucznik. — Pies, jak wi 


jomych. 
Do samego mieszkania Knap 


was kawałek. 
wyszli na ulicę, Kilka pierw- 


, komu można by oddać psa? — 
dzicie, bardzo dobry, rasowy, 


- ale... jest mi po prostu najzupełniej niepotrzebny. 
— Nie, nie wiem, moi drodzy. 


Nie mam tu żadnych zna- 


sa przyjaciele nie przemówili 


więcej ani slowa. Dopiero, gdy Knaps uścisnął dłoń przyjaciela 
i otworzył furtkę swego ogródka, Dubow odchrząknął zlekka 


i rzekł niezdecydowanym głosem: 


— Nie wiecie — czy tutejsi rakarze przyjmują psy czy nie? 


— Przypuszczam, że przyjmują — nie mogę 


jednak po- 


wiedzieć wam tego z całą pewnością. 


` — Poślę 


jutro Wachramiejewa z Miłką... 


Czort z nią!... 


Niech z niej zedrą skórę! Obrzydliwe psisko!.. Ohyda po pro- 


stu! Nie dość tego, że paskudzi 


mi w całym mieszkaniu, ale 


w dodatku wczoraj w kuchni calutkie mięso zeżarła... pppodła! 
Gdyby jeszcze była jakaś specjalnie rasowa — ale to kundel... 
mieszanina kundla ze świnią! Dobranoc! 

— Do widzenia wam — powiedział Knaps. 

Furtka się zatrzasnęła i porucznik został sam na ulicy 


Duże znaczenie w hodowli koks 
sagisu ma również stosowanie wy” 
próbowanej przez Łysenkę meto- 
dy „gniązdowego”, nie zaś rzędo-: 
wego siania. „Gniazdowe' sianie 
stosowane w wielu kołchozach da= 
je bardzo dobre wyniki. 

Na stacji doświadczalnej „,„Gor- 
ki Lenińskie', niektóre brygady 
uzyskały przeszło 100 cetnarów 
korzeni z hektara, tj. przeszło 200 
kg. kauczuku. Poza tym sianie 
„gniazdowe'* oszczędzą czas pra- 
cy robotnika, Wediug danych tego 
kołchozu na ręczny obsiew „gnia= 
zdowy'* hektara kok-sagisu zużyte 
107 dniówek, a na rzędowy 233 
dniówki. 

Jeszcze lepsze wyniki daje sto- 
sowąna przez akademika Łysenkę 
metodą sadzonkowania kok-sagi- 
su. Dzięki niej uzyskuje się kilka= 
krotnie większe korzenie, posiada- 
jące większą zawartość kauczuku 
niż korzenie roślin sianych. 

Metody Łysenki, sprawdzane i 
wyprącowywane na stacji do- 
świadczalnej, stosowane są nie- 
zwłocznie w praktyce sowchozów 
i kołchozów całego kraju. 


Nowa technologia 
produkowania kauczuku 


Jednocześnie opracowano w 
Związku Radzieckim nową tech- 
nologię produkowania kauczuku t 
spirytusu z korzeni kok-sagisu. Ma 
to bardzo duże znaczenie, gdyż w 
jednym procesie, który moźna : 
przeprowadzić w każdej gorzelni, 
zawarte są trzy operacje techno 
logiczne. 

Nowa metoda ma szereg dodate 
nich stron: zużytkowuje w proce< 
sie produkcyjnym te składowe 
części korzeni kok-sagisu, które 
przy dawnej metodzie marnowały 
się, jako odpadki, redukuje liczbę 
operacji technologicznych i upra- 
szcza aparaturę, zwiększa ilość 0 
trzymywanego kauczuku i podno- 
si jego gatunek, znacznie skraca 
czas trwania całego procesu. 

Wydobywanie kauczuku nową 
metodą w gorzelniach daje pro- 
centowo lepsze rezultaty niż w zas 
kładach zajmujących się specjal 
nie przerabianiem korzeni na kaue 
czuk. A jednocześnie uzyskuje się 
nowe źródło surowca w produkcji 
spirytusu. 

Uprawa kok-sagisu w Polsce 


Kok-sagis dotarł na ziemie pol- 
skie w okresie, kiedy tego naj 
mniej można się było spodziewać, 
w okresie wojny, dzięki temu, że 
władze niemieckie, chcąc unieza= 
leżnić się od importu, wprowedzim 
ły tę roślinę do upraw przymuso- 
wych, podobnie jak tytoń i rośliny 
oleiste, Fakt, że uprawy kok=sagi- 
su były przez Niemców zakładane 
na terenie prawie całej Polski i 
rozwijały się w wielu wypadkach 
pomyślnie, dowodzą o jej łatwym 
aklimatyzowaniu się. 

Ujemny wpływ klimatu można 
zmniejszyć rozmaitymi znanymi 
już sposobami. Kok-sagis w stanie 
dzikim wysiewa się samorzutnie 
w jesieni, prawie bezpośrednio 
przed zamarznięciem gleby. „Aby 
zapobiec obawie wymarżnięcia, 
kok-sagis należy wysiać latem tak, 
żeby przed zimą rośliny były w 
pełni swego rozwóju. Można jesz- 
cze sztucznie przyspieszyć wzejście 
nasion i początkowy rozwój roślin, 

W dzikim stanie kok-sagis ro- 
śnie na ziemiach bogatych, zasob= 
nych w próchnicę, o strukturze 
zbitej. Fakt, że daje on dobre re- 
zultaty na osusronych błotach po- 
leskich, wskazuje na to, że jest 
bardziej wrażliwy na zawartość 
próchnicy w glebie, niż na jej ga- 
tunek. Zaopatrzenie gleby, tak w 
próchnicę, jak i inne składniki 
odżywcze, leży w możliwościach 
doświadczonego rolnika. 

Przy dużej rozmaitości spotyka- 
nych u nas gleb, jest zupełnie zro- 
zumiałe, że w niektórych stronach 
kraju uprawa kok-sagisu nie bę" 
dzie możliwa, Jecz są okolice o gle- 
bie wybitnie nadającej się do u~ 
prawy tej rośliny, W  rezultacia 
możemy stwierdzić, że z rolnicze- 
go punktu widzenia, nie ma powo- 
dów do twierdzenia, jakoby upra- 
wa kok-sagisu była u nas niemoż- 
liwa. 

Szereg placówek naukowych 
oraz wielu fachowców jest zdania, 
że .kok-sagis jest rośliną o dużej 
przyszłości, nadającą się do upra- 
wy w naszych warunkach klima- 
tycznych. Nasze placówki nauko- 
wo-rolnicze chętnie zajęłyby się 
prowadzeniem badań nad kok-sa= 
gisem, na co początkowo nie tr's- 
ba byłoby nawet dużych fun"uf y. 
Potrzebę tych badań dostatetzi.ie 
obrazuje fakt, że w okresie powoe 
jennym, znaczna większość impora 
towanezo do nas kauczuku v. Diy- 
nęła z darów UNRRA i w przy= 
sziości możemy być zmuszeni da 
importu surowca, który możemy 
sami wyprodukować, 3 ; 

Ta 


Q BOWIĄZKIEM każdego pisa- 

d rza - marksisty jest uświa- 
Omienie sobie związku, jaki za- 
odzi pomiędzy twórczością lite- 

racką a wszystkimi innymi dzie- 
nami życia społecznego. 


Zasadę zależności literatury od 
odłoża społecznego ujął Lenin w 
Pidarne twierdzenie, że litera- 
a jest odbiciem rzeczywistości. 
p powadze tego teoretycznego za- 
ożenia świadczy fakt, że sam jego 
Wórcą przestrzegał przed zbyt 
Mechanicznym stosowaniem wy- 
Tażonego twierdzenia w prakty- 
če. Pokrótce postaram się wyjaś- 
nić — dlaczego. Otóż wiemy, że 
Wszelkie formy nadbudowy spò- 
€cznej, jak polityka, religia, mo- 
Talność, nauka i sztuka, są orga- 
Nicznie powiązane z fundamen- 
em społeczno - gospodarczym, 
który nazywa się w języku mar- 
sSistowskim podbudową. Lecz © 


niektórymi formami nadbudowy, 
hp. z polityką ;bardzo wyraźnie, 
0 tyle związek z wyższymi rejo- 
Nami nadbudowy, do których na- 
ży i literatura, jest bardziej 
skomplikowany, mniej widoczny i 
Niekiedy trudno uchwytny. Jed- 
Nakże związek taki istnieje i moż- 
ha go — przy pewnej znajomości 
dialektyki marksistowskiej — wy- 
kryć w każdym utworze literac- 
im, bez względu na subiektywne 
nastawienie i przekonania autora. 


~ M 


ile podbudowa powiązana jest Z- 


~ ROBOTNIK 


Literatura a rzeczywistość 


Leopold Lewin 


Genialnym przykładem takiej 
właśnie odkrywczej analizy mar- 
ksistowskiej są prace Lenina o 
Lwie  Tołstoju, I. nieważną jest 
rzeczą ,że, gdy chodziło o znale- 
zienie wyjścia z tego zaułka, w ja- 
ki wepchnął społeczeństwo kapi- 
talizm, Tołstoj błąkał się po bez- 
drożach fałszywej i  szkodliwej 
dla mas teorii „niesprzeciwiania 
się złu“. Natomiast ważne jest to, 
że twórczość autora „Anny Kare- 
niny* i „Zmartwychwstania* ob- 
nażała okrucieństwo i odsłaniała 
podgniłe wiązania ustroju kapita- 
listycznego, że była wielkim o- 
skarżeniem ówczesnych  stosun- 
ków społecznych. I największą 
pochwałą Tołstoja będzie stwier- 
dzenie, że wnioski i konsekwen- 
cje praktyczne z jego twórczości 
wyciągnął właśnie Lenin, który 
go nazwał „zwierciadłem rewolu- 
cji rosyjskiej". 


W naszej rzeczywistości chodzi 
o to ‚żeby związek między proce- 
sami społecznymi, które zachodzą 
w ustroju demokracji ludowej, a 
świadomością pisarską był jak 
najwyraźniejszy, Związek ten po- 
winien mieć charakter politycz- 
ny, gdyż twierdzenie o apolitycz- 
ności literatury jest reaxcyjnym 
fałszem. Życie społeczne nigdy nie 
jest apolityczne, a więc i literatu- 
ra, która jest tego życia odbiciem, 
również nie może być apolityczna. 


Jeżeli niektórzy pisarze miesz- 


czańscy uciekają dziś w sferę apo- 


przełamane w stopniu niedosta- 


lityczności, która może wyrażać teczn, 


się bądź w formalizmie, bądź w 
indywidualizmie bądź też w psy- 
chologizmie, to jest to albo świa+ 
doma ucieczka od rzeczywistości, 
albo — w najlepszym wypadku — 
nieświadome przymykanie oczu 
na to, co się dokoła nas dzieje, tj. 
na procesy i przemiany, które de- 
cydują o obliczu świata. 

Pisarz — A, który zwią- 
zał swoje myśli, swoje uczucia i 
swoją przyszłość z losem i przy- 
szłością klasy robotniczej, z lo- 
sem ludzi nie wyzysku lecz pra- 
cy, musi dać w swej twórczości 
wyraz problematyce. dnią dzisiej- 
szego. Tu wyłaniają się jednak 
poważne trudności, których nie 
wolno bagatelizować. Nadanie 
kształtu literackiego  zagadnie- 
niom współczesności jest zada- 
niem trudnym „które napotyka na 
liczne i poważne przeszkody, Brak 
dystansu w czasie utrudnia odpa- 
wiednią selekcję i należyte opra- 
cowanie materiału, zwłaszcza je- 
żeli weźmiemy pod uwagę bogac- 
two najróżnorodniejszych zjawisk, 
które towarzyszą powojennym 
przemianom politycznego i spo- 
łeczno-gospodarczego życia w Pol- 
sce. Wreszcie zajęcie zdecydowa- 
nej i właściwej postawy wobec za- 
gadnień naszej rzeczywistości u- 
trudniają pisarzowi pewne psy- 
chiczne i pojęciowe opory, dotąd 
jeszcze  nieprzezwyciężone lub 


ym. 
Nie przełamał całkowicie tych 
trudności Jerzy Pytlakowski w 
„Fundamentach'* — powieści o bo- 
haterskiej odbudowie wrocław- 
skiego Pafawagu. Trudności te od- 
biły się także na najlepszej dotych 
czas współczesnej powieści pol- 
skiej na  „Popiele i diamencie" 
Jerzego Andrzejewskiego, który 
wysunięte w książce problemy 
moralne  niezawsze rozwiązuje 
zgodnie z wewnętrznym poczu- 
ciem uświądomionego politycznie 
czytelnika, To samo odnosi się do 
sztuki „Odwety”, tak związanego 
z ruchem rewolucyjnym pisarza, 
jak Leon Kruczkowski. 

Czy z tego wynika, że powin- 
niśmy zarzucić w twórczości pisar- 
skiej problematykę współczesną? 
Wprost przeciwnie. Powinniśmy 
nasycać nasze utwory sprawami 
aktualnymi, sprawami odbudowy 
i przebudowy społeczno - gospo- 
darczej kraju, sprawami walki z 
wrogami klasowymi ludu pracu- 
jącego, sprawami walki o Socia- 
lizm. To, że jest to niełatwe za- 
danie, może nas tylko zdopingo- 
wać. Powinniśmy  przełamywać 
wyłaniające się trudności i uczyć 
się na własnych błędach. Każdy 
uświadomiony sobie błąd jest kro- 
kiem naprzód na drodze do stylu 
pisarskiego, który najbarcziej od- 
powiada naszej epoce, na drodze 
do realizmu socjalistycznego. 


50 lał MCHAT-u 


Józef Słotwiński 


PRZED pół wiekiem odbyla się 

w Moskiewskim Artystycz- 
hym Popularnym Teatrze pod dy- 
Tekcją Konstantego Stanisław- 
skiego i Włodzimierza Niemirowi- 
. €zą - Danczenki premiera tragedii 
Aleksego Tołstoja p. t. „Car Fio- 
dor“, Przedstawienie to stało się 
" przełomowym sukcesem Stanisła - 
_ wskiego. Nie była to zresztą spra- 
wa przypadku. Był to wynik nie 
tylko talentu i sprzyjającej chwili 
omdlewania form starego teatru. 
Stanisławski od pierwszej chwili 
powstania MCHA'T-u wnosił doń 
niezwykły zapas wiedzy i prze- 
myśleń teatralnych, umiejętności 
i znajomości metod pracy nad 
Sztuką i aktorem. Stąd też nie 
był on tylko reformatorem reper- 
tuaru czy gry aktorskiej, ale pre- 
zentował nowy teatr od kulis, 
świateł, kurtyny, organizacji prze- 


strzeni scenicznej — a co niemniej 


Ważne — prezentował zespół, kto- 
Ty był pierwszą doskonałą spół- 
dzielnią pracy artystycznej. 
Przebudowa objęła po pierwsze 
człowieka - artystę. Rodził się no- 
Wy typ aktora. Wypowiedziano 
walkę manierze, szablonowi, na- 
Wykom; pokazywano otępialą ru- 
tynę i fałszywy patos, przekreślo- 
no stanowisko gwiazd na rzecz 
zespołu, położono podwaliny pod 
etykę artysty; żądano próby solid- 
Ności w analitycznym, drobiazgo- 
wym rozwiązywaniu problemów 
scenicznych. Fo kilku latach pra- 
cy nad ludźmi i artystami, Stani- 
Sławski — dyrektor i pedagog — 
daje nowemu teatrowi świetnie 
zgrany zespół z Moskwinem, Kniv- 
per-Czechową i Kaczałowem na 
czeje, ` 
Przełomowym momentem dla sty- 
lu Teatru Artystycznego jest kon- 


WW. YJECHALIŚMY z Warsza- 
* wy dwudziestego maja. — 
Łatwo się to mówi „wyjechali- 
śmy” i „z Warszawy”. Nie może- 
Cie dziś mieć wyobrażenia o tym, 
Czym było w roku czterdziestym 
Piątym ruszenie pociągu z miej- 
Sca, ani czym była wówczas War- 
Sząwa. Miasto istniało jako płasz- 
Szyzna gruzu, a.pociąg był zbiera- 
Niną wszelkiej maści gruchotów, 
starganych i dziurawych, ledwie 
oczących się po torze, wartym 
tyle, co puls konającego, Po 
zniszczonych w czasie okupacji i 
obruszonych liniach przewalił się 
ront. Niemcy w panicznym od- 
Wrocie porozsadzali mosty, prze- 
Dusty, stacje, nie istniała normal- 
na łączność, słowem nie było tego, 
Czego wymaga zaopatrzenie tabo- 
Tu w ruchu. 
Pociąg wychodził jak okręt na 
. Porze w dawnych czasach, miał 
tylko docelową stację — reszta 
yła nieledwie igraszką fal, przy= 
Padku i bałwanów. Tak, nie śmiej- 
Cie się, Przez kraj przeszedł po- 
Sżny tajfun, wymiótł Niemców, 
Wstrząsnął wszystkim, wprawił 
emię, ludzi i pojęcia w ogromny 
ch, zakottował i poniósł. To był 
= wielkiego naporu. Zakołysa- 
A się ziemia. Ogromna fala ludz- 


takt, a później przyjażń MCHAT-u 
z Czechowem i Goórkim. Twór- 
ca „Wujaszka Wani“ dał dramat 
realistyczny, ugruntowany py- 
cholegicznie, o fantastycznych na- 
strojach, pełen poezji i kameral- 
ności, Dlą aktorów — „Wiśniowy 
sad“, „Trzy siostry“ i „Czajka“ 
były wielkim objawieniem, Nato- 
miast dramat Gorkiego —,Miesz- 
cžánie“, „Na dnie'*i „Jegor Buły- 
czew' napisane specjalnie dla 
MCHAĄAT-u — wnosiły maksimum 
autentyzmu, tak cenionego przez 
obu założycieli teatru. Jak ważną 
dla Teatru Artystycznego była 
twórczość wymienionych drama- 
turgów, świadczy fakt, że kiedy 
około 1905 roku umiera Czechow, 
a carska cenzura zabrania. grać 
sztuki Gorkiego, MCHAT przeży- 
wa poważny kryzys repertuaro- 
wy i artystyczny. 


Zwycięstwo realizmu na terenie 
MCHAT-u nie oznaczało bynaj- 
mniej zwycięstwa tego kierunku 
na innych scenach moskiewskich. 
Lata poprzedzające  Rewolucję 
Listopadową to właśnie walka 
Teatru Artystycznego z konsćrwa- 
tyzmem, to przeczucie zbliżają- 
cych się wielkich chwil, to coraz 
mocniej ujawniające się prze- 
świadczenie, że należy w insceni- 
zowanych sztukach klasycznych i 
nowych wydobywać na wierzch 
aktualne momenty socjalne, re- 
wolucyjne. 


Nie była to praca łatwa i pro- 
ces ten wymagał czasu. Stąd też 
w pierwszych latach Październi- 
kowych działalność MCHAT-u 
jest raczej skromna. Zakrzyczeli ją 
nowatorzy, szukający nowej praw- 
dy w formalizmie. Oczywiste — 
była to poważna pomyłka. 


ka runęła wprost przed siebie. 
Otwarły się tamy, pękły sztuczne 
przegrody, oszalały swobodą nurt 
ruszył. Miliony pchnęły się z 
miejsc! Spiętrzyło się to wszyst- 
ko. W falę idącą ze wschodu na 
zachód wparły się strumienie z 
południa, z zachodu, z północy. 
Opustoszała do niedawna, zie- 
mia zamrowiła się. Ruszyły magy, 
przeogromne masy, jakby po Są- 
dzie Ostatecznym powstałe z gro- 
bów, z bagien, z ostępów, z czelu- 
ści. Od stycznia szły, wlokły się 
czołgały, czepiąły się płofów, ta 
czek i wozów ciągnionych przez 
zdychające konie. Wielu ludziom 
brakło sił, aby się wdrąpać na 
wysoką burtę wojskowęj cięża= 
rówki. Wojna już wtedy m'ała sią 
ku końcowi. Sowiecka armią śpie 
szyła się, gnała, aby ostateczny 
cios zadać nieomylnie i ostatecz- 
nie. Pękła stalowa kratą niewoli. 
Od pierwszej chwili wyzwole- 
nia wszystkim było spieszno. Do 
czego? Do kraju, do domu, do bli- 
skich. Ale może najsłuszniej bą- 
dzie, gdy się powie, że wszystkim 
było spieszno do końca tego Wszy- 
stkiego, co było dotychczas. Wszy- 
scy żyli przez pięć lat w nienor- 
malnych warunkach, na wsżyst- 
kich ciężył koszmar okupacji i 


Momentem niezwykłej wagi by» 
ło wystąpienie Stanisławskiego w 
„Kulturze teatru“ w roku 1921, 
kiedy przypuścił ostry atak na ów- 
czesną ekscentrykę teatralną. Za- 
rzucił on nowatorom rzernieśl- 
nictwo i wyznawanie epigonizmi 
modernistycznegó. Wyraził przy 
tym głęboką troskę o repertuar i 
o autora współczesności. Towarzy- 
szą tym staraniom pierwsze pró- 
by — zrazu nie najlepsze — uak- 
tualntenia klasyków („Jiain* By- 
rona, „Rewizor“ Gogola) — potem 
coraz szczęśliwsze („Gorące serce 
Ostrowskiego — w końcu sukce- 
sy „nowej lektury klasyków“ 
Czechowa, Gorkiego, Tołstoja. 
MCHAT wydobywa nowe akcen- 
ty,podkreśla satyrę, jaskrawości, 
oddala się od rodzajowego reali- 
zmu. 

Na tej drodze poszukiwania 
prawdy teatralnej przychodzi 
wspomniany już sukces — jedno 
4  najświetniejszych — widowisk 
Teatru Artystyczńego — „Pociąg 
pancerny“ Iwanowa, widowisko 
pelne ideowości rewolucyjnej i 
ludowego bohaterstwa, pierwsze 
klasyczne przedstawienie teatru 
radzieckiego, teatru protęstujące- 
go przeciwko formalizmowi i no- 
watorstwu. Było to dzieło zupełnie 
dojrzałe, widowisko dające praw- 
dę o ludziach współczesnych, wy- 
dobywające szczegóły psycholo- 
giczne, a równocześnie prezentu- 
joce szereg postaci wyolbrzymio- 
nych, „typowe charaktery swych 
czasów“ — jak mówi któryś z kry 
tyków. i 

Były to narodziny realizmu so- 
cjalistycznego, realizmu, który w 
swoim zwycięskim rozwoju obja 
szybko interpretację sztuk kla- 
sycznych. Zwycięski MCHAT po- 


Pocz 


zostaje jako jedyny drogowskaz 
teatralny po bankructwie meyer- 
holdczyzny i innych niefortun- 


"nych nowatorów. Po roku 1938 te- 


zy realizmu socjalistycznego są 
już najzupełniej konkretne. Żąda 
on wysokiej ideowości w widowi- 
sku, nieskazitelnej prawdy życio- 
wej, umiejętności łączenia reali- 
stycznego pokazu teraźniejszości i 
przeszłości z romantycznym ma- 
rzeniem o przyszłości, domaga się 
też wierności wielkim tradycjom 
twórczości narodowej. 

W przededniu ostatniej wojny- 
umiera Stanisławski, a w kilka lat 
po nim — drugi filar olbrzymiej 
budowli — Niemirowicz-Danczen- 
ko, który po śmierci Konstantego 
Sergiejewicza podjął ciężar kie- 
rownictwa i pódobnie jak w .daw- 
nych latach — dorzucił niezwykle 
cenne elementy, do dalszego roz- 
woju placówki. Danczenko wyzna- 
je trzy podstawowe zasady twór- 
czości scenicznej: zasadę społeczną 
(kwestia idei utworu), zasadę ży 
ciową (pokazanie żywego człowie- 
ka na scenie) i zasadę teatralną 
(niu hronna umowność teatru i 
uci. *gcenie stylu utworu scenicz-/ 
nego). 

Niezmiernie ciekawa i — jakże 
aktualna współcześnie wobec na- 
szych zmartwień teatralnych 
jest opinia świetnego teatrologa o 
repertuarze MCHAT-u: „Teatr 
Artystyczny — mówi — jako teatr 
narodowy powinien przestrzegać 
kierunku dramaturgii Ostrowskie 
go, Czechowa i Gorkiego, jako 
teatr światowy — Szekspira, a ja- 
ko teatr radziecki — powinien 
kontynuować prace nad wycho- 


waniem dramato-pisarstwa współ * 


czesnego”. . 
(Dokończenie obok) 


atek 


Morian Ruth Buczkowski 


Fragment z powieści pt. „Na Zachód”, która ukaże się wkrótce 


nakładem Sp. Wyd. „Książka. 
siłkach kolejarstwa polskiego w 


Jest to powieść o pracy i wy- 
pierwszych miesiącach po odzy- 


skaniu niepodległości. 


wojny, wszystkich więc gnało do 
znalezienia zmiany, do wydosta- 
nia się z biedy i upokorzenia, do 
ucięczki z miejsca kaźni i udręki. 
Aby tego dokonać należało ruszyć 
się, zaraz, natychmiast! 

Pchnęli się, nie czekając na nic 
ci z konclagrów, z więziennych 
fortów, z jenieckich obozów, 7 
przymusowych robót, z w gnanta 
z leśnych kryjówek, z ziemn ch 
jam i z piwnicznych schowków. 
Szli w gorączce tyfusowej, szli w 
malignie strachu, szli obłąkani 
widmem pieców krematoryjnych, 
słaniające się mary bez ciała, 
imienia i głosu — sine numery w 
zgniłych pasiakach. Kapieli po 
drogach, zastygali na betonie dwor 
cowych poczekalni, zasypiali na 
śmierć w ciemnych kątach tow4- 
rowych wagonów. Cisnąły się że- 


bracze kolumny z wygnania, z 
przesiedleń ,z rozłąki i ucieczki. 
W tym mrowiu byli i ci, których 
ruszyła z miejsca obawa tego, co 
dla wszystkich była nadzieją ju- 
tra: resztki zdrajców, nikczemni- 
ków i płazów, tej gadziny, która 
się gęsto lęgła przy niemieckich 
jatkach. Watahy własoweów, ban- 
derowców i naszych volksdeuts- 
chów, zdeprawowanych grabieżą 
i łatwym zyskiem, włóczyły się 
wzdłuż i wszerz kraju, szerząc 
trach, dywersję i mord. 

A zamęt w naszych głowach! 
Jeden ciągnął tędy, drugi tamtę- 
lyl Zamęt, w którym niejedna 
ręka maczała swoje palce i za któ- 
ry nie jednemu przyszło niewinnie 
ucierpieć, a niejednemu ciężko 
odpokutować Czy to raz automaty 
waliły w niewłaściwą stronę? 


ZO OO Z 


„Moskwy, W 


Pierre Gamarra 


Kołysanka 
hiszpańskich dzieci 


Twój ojciec zginął w Walencji, 

w Walencji mężnego Cyda. 

Twój ojciec zginął w Sewilli, 

ty wiesz — na śmierć kto ga wydał. 
Śpij, noc otula listowie, 

ptaki śpiewają w gęstwinie, 

lecz o czym — nikt się nie dowie, 
wszystko się z wiatrem rozpłynie. 
Matka zginęła w Madrycie, 
zginął twój brat w Barcelonia, 
demon odebrał mu życie, 

zaklęty w piątej kolumnie. 

Śpij, jasnolicy cherubie, 


spowite w uścisk 


pośród klejnotów 


Mój ojciec zmarł 


Realizacja tych założeń to „Go- 
rie ot uma“ Gribojedowa, „Kuran- 
ty na Kremlu“ Pogodina, „Sady 
połowczańskie* Leonowa, „Las 
Ostrowskiego, „12 miesięcy“ Mar- 
szaka, „Trudowoj chleb“ Ostrow- 
skiego „Trzy siostry“, „Czajka', 
„Dostigajew i inni", „Hamiet', 
„Wesele Figara“, „Klub Pickwic- 
ka“, „Szkoła obmowy”", „Swięto- 
szek" itd. 

Ostatnia wojna nakłada na ze- 
spół Teatru Artystycznego specjal 
ne zadania i obowiązki. Wypadki 
wojenne zastały MCHAT w Miń- 
sku. Po kilkumiesięcznej pracy w. 
Moskwie teatr przenosi się na roz- 
kaz rządu do Sarątowa, gdzię prze 
bywa w ciągu 1941 — 1942. Stam- 
tąd latem wędruje do Świerdłow- 
ska i wkrótce potem wraca do 
tym czasie zespoł 
MCHAT-u miał ponad 1000 wy- 
jazdów na front do wojsk lądo- 


I czy to raz przeganiano ludzi na 
błędne ścieżki? rączka rzucała 
ludźmi. 

Powiadam wam, kraj, jak prze- 
budzony z letargu, ruszył się. W 
pierwszej chwili nie wszystko w 
tym ruchu było celowe, nie wszy- 
stko było jasne, nie wszystko po- 
chodziło z istotnej potrzeby. Ale 
wnet nad całością zapanowało jed 
no: na Zachód! Niosło się szeptem 
i wołaniem, nieufną kpiną i wyra- 
chowaną plotką, rosło głuchym 
wyzwaniem nieodpartym jak prze- 
znaczenie, budziło plemienną 
pomstę żądającą zadośćuczynie- 
nia. Nikłe, odświętne westchnie- 
nie, zapomniane proroctwo, mgli- 
ste wspomnienie przedawnionych 
praw nabierało krwi, stawało się 
rzeczywistością, spełnieniem i 
twardym musem. 

Na Zachód! — to dla szerokich 
mas nie był jakiś żmudnie wypra- 
cowany program, wielu wątpiło 
wówczas o trwałości naszego tam 
bytu — to był zbawienny kieru- 
nek i uzdrowieńczy etap, który 
należało przebyć, aby uzyskać 
możność powrotu do równowagi 
do zdrowia i sił. 

Na Zachód — to koniec tym- 
czasowości, to możność rozpro- 
stowania pleców, to oddech 


ty mój kwiateczku serdeczi. /, 
nocą się wszystko ukoi, 


bezpieczny. 


Twój ojciec zginął w Kordobie, 
Na drodze głuchej, bez wieści. 
W cieniu błękitno-zielonym 
wietrzyk łagodnie szeleści. 
Śpij, śpij, Hiszpanii dziecię, 
piosenka ta nie skończena 
wiatr nas przyjaźnie owionie, 
noc ciemna — nasza osłona. 
Twój ojciec zginął w Ferrolu, 
Ferrolu Franciszka Franco, 

bez złotogłowi, jedwabi, 
„bez słów królewskiej wybranki. 
Śpij, dziecię moje hiszpańskie 


poświaty, 


pośród pierścieni swych włosów, 
pośród słowiczej kantaty. 

I przyjdą bawić się wieszczki, 
odziane w przecudne szaty — 
niczym są stroje królewskie: 
purpura, złoto, brokaty. 

Ujrzysz srebrzyste ozdoby, 

z fiołków utkany strój, 

i modną suknię z Paryża, 

i wdzięcznych lalek rój, 


w Collioures 


w kraju Francuzów — sąsiadów, 
w kraju frańcuskich mych braci, 
w obozie nędzy, zagłady. 

Śpij, moje dziecię hiszpańskie 
w swojej świetlistej odzieży, - 
śpij, synku mój i motylku, .'. 
śpij róży pąku mój świeży, 
Nadejdzie wkrótce taki czas, 

że się odezwie nawet głaz 


przełożył 
TADEUSZ JAKUBOWICZ 
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wych i floty, dając przeważnie 
sztuki współczesizych pisarzy ra- 
dzieckith, jak: „Front“ Korniej- 
czuka, „Rosjanie“ Simonowa i 
„Głęboki wywiad“ Krona, 


Sądzę, iż każdy kierownik polskie= 
Bo teatru powinien poznać i prze- 
myśleć głęboko, list, który przed 
pięódziesięciu laty, t. j. w r. 1858 nam 
pisał Niemirowicz Danczenkb do 
Stanisławskiego: 


„Jeśli teatr poświęca się wyłąćct* 
nie repertuarawi klosycznemu i nie 
odzwierciedla zupełnie współczese 
nego życia, grozi mu, że stanie się 
martwy | akademicki. Dobry teatr 
powinien wystawiać tylko takie 
sztuki z klasycznych, w których 
znajdują swój wyraz najszlachet= 
niejsze współczesne idee i tylko ta- 
kie sztuki współczesne, w których 
dzisiejsze życie zostało wyrażone 
w artystycznej formie." 


dla piersi przywalonych nędzą 
niewoli, to jakby transfuzja świe- 
żej krwi dla organizmu wynisz- 
czonego zjadliwą gorączką i ane- 
mią. To dach nad głową, to war- 
sztat do uruchomienia, to zadatek 
lepszej przyszłości. Pomiędzy tym 
wszystkim mieściły się i te ciu- 
chy, te piernaty poniemieckie, 
śmiech dziś w nas samych wzbu= 
dzające. Piernaty zdarły się i po- 
szły na śmietnik — a kopalnie i 
fabryki ruszyły i siłą swoją się- 
gają daleko i potężnie. To coś zna- 
czy i zawsze będzie znaczyć! 

Ale wróćmy do tego naszego 
wyjazdu. 

Pociąg miał wyjść o amanah 
Nie wyszedł. W ostatniej chwili 
odczepiono parowóz. Maszynista 
wychylił się ze swej loży i zawie- 
szony nad kłębami pary, krzyknął: 

— Piorunem będę z powrotem, 
Postaraj się dla mnie tytoniu! 

Dyżurny ruchu, młody ESO 
podskoczywszy na palcach pod 
mu rozkaz wyjazdu. 

Maszynista zmiął papier w za- 
tłuszczonej dłoni i ruchem takim, 
jakby kułakiem, uderzył w kla- 
wisz, uruchomił gwizdek, żachnął 
się tym hukiem i pokazał dyżur= 
nemu plecy. a zadrżała i 
gładko poszła. 
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26 LAT temu przestało istnieć 
stare państwo ottomańskłe, 
upadł sułtanat, na czele nowoutwo- 
rzonej republiki tureckiej stanął 
Mustafa Kemal - Pasza pierwszy 
prezydent państwa. W ciągu 16-tu 
lat swych rządów prowadził on 
walkę przeciw starej Turcji, daw- 
nym tradycjom, dawnej wierze i 
zwyczajom. Kemal Pasza postąwił 
sobie za cel zeuropeizowanie azja- 
tyckiego, stojącego na niskim stop- 
piu kultury, kraju. Za jego rządów 
nadano równouprawnienie kobie- 
tom, zniesiono haremy, zakązane 
kobietom noszenia na twarzach za- 
słon, zniesiono tradycyjne czerwo- 
ne fezy, wprowadzając na ich 
miejsce normalne europejskie na- 
krycie głowy. Wprowadzono ka- 
łendarz europejski, łaciński alfa- 


bet, przeprowadzono rozdział ko- 
ścioła muzułmańskiego od państ: 


Ultranowoczesny reprezenta- 
cyjny budynek w Ankarze. 
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Most na Bosforze (a ściśle nad zġtoką Złoty Róg) pomię- 


“ROB -O TEN-K 


Kraj nad Bosforem *“ 


Dzielnica portowa Stambułu. 


wa. Wprowadzono obowiązek nau- 
czania. 

Reformy Kemal - Paszy, który 
odegrał rolę podobną do roli Pio- 
tra Wielkiego w Rosji, dokonały i- 
stnej rewolucji obyczajowej w Tur- 
cji. Kemal przeprowadzał je w spo- 
sób bezwzględny, sprawując rzą- 
dy dyktatorskie i pomimo pozornej 
konstytucji posiadał nieomal abso- 
lutną władzę. ż 

Dzisiejsza Turcja: stworzona 
przez Kemala, a rządzona od ro- 
ku -1938 przez Ismeta- Inonu, to 
kraj uderzających kontrastów, 
wielkich różnic społecznych i ma- 
jątkowych. Wznosi się wspaniałe 
budowle publiczne w wielkich mia- 
stach, Ankarze czy Konstantyno- 
polu, a w ich sąsiedztwie ludzie 
mieszkają w walących się ze sta-j 
rości domach. Wszystkie „gigan- 
tyczne* plany i osiągnięcia, który- 
mi chwali się.dzisiaj rząd, bardziej 
liczą się z zewnętrznym. efektem, 
niz z rzeczywistymi potrzebami 
ludności. 

Wielkie miasta połączone są li- 
niami lotniczymi, gdy tymczasem 


ś 


dzy Galatą i Stambułem, dwiema dzielnicami Konstanty- 
nopola. Wąska cieśnina morska — Bosfor, zwężująca się 
miejscami do 600 m., oddziela Europę od Azji. 


m~- 


Zupa z marchwi. 134 1 rosołu, 25 
dkg marchwi, 5 dkg pietruszki, 2 
dkg soli, 15 dkg bułki na grzanki, 
3 dkg cebuli, 5 dkg selera, 6 dkg ma- 
sła, 2 dkg mąki, 1 por. (Proporcja na 
6 osób). Rosół ugotować z wołowiny 
lub baraniny (ewentualnie smak z 
kości). Jarzyny utrzeć na grubej tar- 
ce, włożyć w rondel, dodać 2 dkg 
masła i dusić, dolewając po trochu 
rosołu, aż będą miękkie. Z 4 dkg 
masła i mąki zrobić zasmażkę, roz- 
prowadzić rosołem i wraz z jarzyna- 
mi dodać do rosołu, gotując jeszcze 
pół godziny. Następnie przetrzeć ja- 
rzyny, przelewając rosołem i wydać 
< grzankami. Zupę tę można goto- 
wać bez mięsa, wtedy zaprawić ją 
15 dkg, śmietany, zaciągnąć żółtkiem. 


PRAKTYCZNE RADY 


Płas z gumowy, jeśli się zeschnie, 
dobrze jest namoczyć w wodzie 


Na ulicach Ankary kwitni 


TANIO i SMACZNIE 


%. 


e drobny handel. 


zmieszanej z amoniakiem (na 10 
części wody — 2 amoniaku). Zanu- 
rzony w tym płynie płaszcz wyjąć, 
powiesić nad miednicą do. ociek- 
nięcia, w końcu wysuszyć na po- 
wietrzu. O ile guma jest w niezłym 
gatunku płaszcz powinien się zro- 
bić miękki i elastyczny. 


W jak; sposób rozpoznać miód 
czysto pszczelny? — Wystarczy zmie 
szać razem 10 g miodu z 10 g amo- 
niaku w płynie (woda amoniakalna). 
O ile barwa “miodu się nie zmieni, to 
znak, że miód jest czysto pszezelny. 
Poza tym można 10 g miodu wlać do 
20 g spirytusu 96 proc, i jeżeli miód 
zmiesza się ze sp'rytusem i pozosta- 
nie przezroczysty — możsmy mieć 
pewność, że miód nie jest sfałszo- 
wany. ' 


i mn r 


| 


przez wnętrze kraju przebiegają 
tylko rzadkie drogi bite i kolejowe. 
Olbrzymia większość obywateli tu- 
reckich czternastomilionowa 
rzesza chłopów żyje w nędzy, pro- 
wadzi życie nawpół koczownicze i 
uprawia handel zamienny. Stan 
zdrowotny wsi jest zastraszający, a 
śmiertelność wśród dzieci olbrzy- 
mia. Cywilizacja objęła tylko ma- 
leńką Turcję europejską i wybrzeże 
Turcji azjatyckiej, a wnętrze kra- 
ju tkwi ciągle w mrocznym śred- 
niowieczu. 

Bosfor i Dardanele, dwie cieśni- 
ny, które stanowią bramę z Morza 
Śródziemnego na Morze Czarne — 
były zawsze w przeszłości celem 
ekspansji wielkich mocarstw świa- 
ta i przyczyną wielu wojen. Położe- 


ŻĘ STARYCH SZPARGAŁÓW 


FDP „O a ANYA s 


Obrazek ze wsi tureckiej. 


nie geograficzne Turcji sprawia, że 
kraj ten wzbudza i dzisiaj wielkie 
zainteresowanie państw anglosas- 
kich, a Stany Zjednoczone czynią 
z miej swą bazę militarną we 
wschodniej części Morza Śródziem- 
nego. 

Naród turecki z niepokojem pa- 
trzy na „opiekę“ amerykańską, na 
dostawy samolotów, broni i amuni- 
cji, które ciągle napływają tu zza 
oceanu, tworząc z tego kraju ame- 
rykański arsenał. _ Wciągnięcie 
Turcji do planu Marshalla spowo- 
dowało przenikanie kapitałów za- 
granicznych, coraz większe opane- 


ZADANIE Nr 89 


F. FLECK 


(I nagr. Konkursu Jubileuszowego, 
„Expressu Wieczornego" ku czci M. 
Wróbla, grupa „biały gra“ 1948 r.). 


Mat w 2 posunięciach. 

Kontrola diagramu. Białe: Kb2, 
Had, Wdl, Wfl, Gh2, Ghl, Sdz, Sg2, 
{p b4, c3, f3, g4, h3 (13). Czarne: Ke2, 
' Gel, p: b3, b5, c4, d2, f2, f4, g5 (9). 


ROZSTRZY GNIECIE 
KONKURSU 
„DRABINKOWEGO* 
ZA PAŹDZIERNIK RB. 
Październikowy „etap“ naszego 
konkursu (zad. Nr 81 — 85) był eta- 
pem trudnym, maximum punktów 
| wynosiło aż 17, nic też dziwnego, że 


wanie przez nie kluczowych gałęzi| Wprowadził on niemałe zamieszanie 
przemysłu tureckiego, a w konsek- nawet w czołówce i zachwiał naj- 


wencjach coraz większe uzależnie- 
nie gospodarcze kraju od Ameryki. 


a 


Wycinki z dzienników 


Pisma petersburskie dono- 
szą, iż przy t. zw. „Domu pra- 
cy dia wykształconych męż- 
czyzn“, zorganizowano tymi 
czasy—Biuro wycinków dzien- 
nikarskich. 

* Jest to niewątpliwie jeden z 
najciekawszych przemysłów, 
jakie powstały w ostatnich la- 
tach ubiegłego stulecia. 

Handel wycinkami z dzien- 
ników, jak każdy podobny 
przemysł; rozwija się przede- 
wszystkim w Ameryce Północ- 
nej. Zapoczątkowany przez je- 
dnego z pomysłowych Janke- 
sów, z pomocą ostatnich 15 
centów, jakie posiadał w kie- 
szeni, skromny ten niegdyś 
handel wzrósł dziś w Ameryce 
do olbrzymich rozmiarów, a 
prowadząc obecnie milicnowe 
obroty, daje utrzymanie tysią- 
com pracowników. 

We wszystkich większych 
miastach Stanów *Zjednoczo- 
nych istnieją biura, których 
specjalnością jest kolekcjono- 
wanie wycinków  dziennikar- 
skich. W samym Chicago biur 
takich jest kilkanaście. Otrzy- , 
mują one nieraz oryginalne 
obstalunki. Tak np.: jedno z 
nich zawarło umowę z pewną 

` fabryką sztucznych rąk i nóg 
o dostarczanie wszystkich wy- 
cinków o osobach, które po- 
stradały wskutek wypadku rę- 
kę lub nogę. Inne znów do- 
starcza fabryce wózków dzie- 
cięcych — adresów świeżo sko- 
jarzonych małżeństw. Po kil- 
ku miesiącach młode małżeń- 
stwa otrzymują śliczny ilu- 
strowany katalog kołysek i 
wózków. 

Znakomitsze z tych biur po- 
siadają we wszystkich częś- 
ciach świata agentów, którzy 
obowiązani są im nadsyłać wy- 
cinki z gazet o różnych zna- 
komitościach współczesnych. 
Liczba prenumeratorów tych 
wycinków jest bardzo znacz- 
na, a znajdują się między ni- 
mi ukoronowane nawet głowy. 

Król Edward VII np. popie- 
ra podobne biura w Amerycei 
Londynie, sam nadto własno- 
ręcznie wycinając do swego 
zbioru wszystkie, przedstawia- 
jące go w pismach wizerunki. 
Im k rykatura jest komiczniej- 
sza, tym więcej bawi króla. I 
królowa Wiktoria abonowała 
niegdyś w kiłku podobnych 
biurach wszelkie wycinki o 
swej osobie, które z jej polece- 
nia wklejano do specjalnego 
albumu. Eleonora Duse, słyn- 
na artystka dramatyczna, o0- 
trzymała w przeciągu jedena- 
stu tygodni 2.888 notatek oso- 
bistych, a aktor Ryszard Man- 
sfield płaci za  przysyłanie 
podczas sezonu podobnych 
wycinków .7 fst. 10 sz. mie- 
sięcznie, czyli 85 rubli. W Bia- 
tym Domu w Waszyngtonie, 
siedzibie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, istnieje cały 
sztab wyćwiczonych „wycina- 
czów', których obowiązkiem 
jest wycinać wszystkie notat- 
ki, dotyczące rządów i prezy- ' 
denta i wklejać je do albu- 
mu. Za komplet dla tegoż al- 
bumu wycinków Ney » York 


Heralda o wojnie secesyjnej, 
zapłacił rząd pewnej firmie 
15,000 dolarów. Zmarły lord 
Randolf Churchill również a- 
bonował podobne wycinki, a- 
le te tylko wyłącznie, w któ- 
rych znajdowało się o nim coś 
niepochlebnego. Edison znów 
abonuje przede wszystkim wy- 
cinki, mające jakikolwiek zwią- 
zek z wynalazkami i elek- 
trycznością, choć nie gardzi i 
innymis: 
u Slawem, mnóstwo znakomi- 
tości europejskich i amerykań- 
ckich, nie mających czasu na 
wertowanie stosów bibuły 
dziennikarskiej, a pragnących 
dowiedzieć się, co dzienniki pi- 
szą o nich lub o sprawach ży- 
wo ich obchodzącycnh, -postu- 
gują się nieustannie tymi biu- 


ngr 


rami, otrzymując od nich zaw- | 


sze żądane zbiory wycinków i 
ich daty. Im data jest odleglej- 
sza, tym większa jest wartość. 

Z europejskich biur tego ro- 
dzaju, najbardziej są znane 
biura pod firmą „Argus de la 
presse“ w Paryżu i „Observer“ 
w Wiedniu. 

Co do nas, nie mieliśmy 
biur podobnych nigdy i długo 
jeszcze zapewne, bardzo dłu- 
go, będziemy na nie oczekiwali. 
Wiadomo nam tylko, że zmar- 
ły przed kilku laty bibliograf i 


właściciel antykwariatu w 
Krakowie, ś. p. Maurycy Stan- 
kiewicz, gromadził, podobne 
wycinki, i że zbiera je także 
od lat z górą trzydziestu b. u- 
rzędnik biblioteki  Ossoliń- 
skich we Lwowie i redaktor 


niegdyś warszawskich Wiado- 
mości Bibliograficznych, p. A- 
leksander Bolesław Brzostow- 
ski, który gromadzi je nieu- 
stannie z najrozmaitszych pism 
polskich i obcych, oznaczając 
przy tym zawsze każdy zgoła 
wycinek datą danego miesiąca 
i roku. Zbiór ten, zawierający 
już najmniej około 150,000 
(sic) wycinków, jest arcycie- 
kawym i metodycznie groma- 
dzonym materiałem do dziejów 
literatury i oświaty w Polsce, 
do historii nauk przyrodzo- 
nych, wynalazków i odkryć, 
etc. etc. Posiada on nadto tę 
jeszcze zaletę, że jest już w 
znacznej części sposobem en- 
cyklopedycznym ułożony i u- 
porządkowany. 

O ile też wiemy, p. A. B. 
Brzostowski, jako były także 
bibliotekarz _ nieodżałowanej 
pamięci J: I. Kraszewskiego, 
zamierza ku uczczeniu jego pa- 
mięci zbiór ten ofiarować ©- 
sobom, traktującym właśnie z 
p. Franciszkiem Kraszewskim, 
głównym spadkobiercą i sy- 
nem wielkiego pisarza, o na- 
bycie pozostałej po nim biblio- 
teki, jeśli tylko naturalnie z 
szacownego tego księgozbio- 
ru utworzona będzie przez 
przyszłych jego właścicieli 
przystępna dla wszystkich, a 
więc prawdziwie publiczna bi- 
blioteka, o jakiej u nas tyle- 
kroć pisano właśnie w tych 
czasach. 


wTygodnik Ilustrowany”. 


——— 


bardziej zdawałoby się „murowane“ 
pozycje... 

P. R. Stein, uzyskując 93 
paźd”'ornikową nagrodę i 


"dobył 
smg, 


odr 'ąc się zdecydowanie od po- 
zost a rywali. Gratulujemy ser- 
decz _.e! 


Stan konkursu na 31.X br. przed- 
stawia się następująco: "ra drugie 
miejsce wysunął się „K. N. ze Szcze- 
cina“* 82 p., a na trzecie odpadł L. 
Kuciński 79, dla którego ostatni etap 
był wyjątkowo nieszczęśliwy. Dalej: 
B. Grzybowski 69, Z. Skolimov'ski 
|66, A. Ostrowski 62, Ch. Grycen- 
dler* i S. Kłosiewicz po 60, L. Koź- 
biał 59, K.,Wendexer 58, A. Zalesz- 
kiewicz 56, T. Baczyński i „Słoń* 
Łódź po 52, J. Powierza 51, L. Nie- 
mand i M. Szpakowski po 50, J. Kły- 
szejko 49, F. Gawor 48, S. Sułek 47, 
„M. W.* Łódź 46, E. Nowicki 45, K. 
Dąbrowski 44, W. Gospodarek i J. 
Waśkiewicz po 33, Z. Domański 31, 
W. Suchodolski i J. Śżukszta* po 28, 
„Teka“ i B. Zaborowski po 27, A. 
Chrzanowski 26, J. Subda 23, W. 
Albryś 19, A. Światły 18, B. Kusiń- 
ski i S. Limbach* po 16, Z. Wróbel 


m 


PRZEPLATANKA 


Do podanej figury wpisać prawo- 
skośnie i lewoskośnie 20 wyrazów 
pięcioliterowych o poniższych zma- 
czeniach. Litery, które znajdą się 
w kratkach z liczbami, czytane we- 
dług ich kolejności, dadzą rozwią- 
zanie. 

Znaczenie wyrazów  prawoskoś- 
nych: 1) Natychmiast, w tej chwil. 
2) W gwarze: „gorąco, silnie". 3) Imię 
męskie. 4) Przykrycie na konia, koc. 
3 Wał ziemny. 6) Tłuszcz jadalny. 
7) Naczynie drewniane do wody. 8) 
Punkt sklepienia niebieskiego wprost 
nad naszą głową. 9) Rodzaj antylopy 
afrykańskiej. 10) Naród, narodo- 
WOŚĆ. 
| Znaczenie wyrazów lewoskośnych: 
6) Malowidło, wizerunek. 7) Inaczej 
|„naprawiaj, zarabiaj dziurę w tka- 
jninie*. 8) Barwne zjawiska świetlne, 
,charakterystyczne dla okolic podbie- 
gunowych. 8) Część wojska nie bio- 
rąca udziału w bitwie, rezerwa. 10) 

cesarz rzymski. 13) Gatunek 


Słynny 
6 kwietnia 1901 r. dyni. 14) Dolny brzeg kapelusza. 15) 


15, J. Badora* 14, F. Cieślak*, J. Sw 
Stępień** i Z. Sobiczewski** po 13, 
S. Czerniak, J. Damrosz, Z. Daubek 
iJ. Karska po 12, J. Kubiatowski 11, 
J. Domiński 10 J. Woźniak* 9, J. 
Adamus 7, M. Braczko, 8. Kuczew* 
ski, M. Siudara, K. Szczepański, M. 
Polak i A. Wagner po 6, M. Modze” 
lewski i F. Podgórnik po 5, S. Mes” 
ło, S. Kuszewski, J. Nowicki, E. Pie- 
trzykowski, W. Stencel i B. Stępień 
po 4, J. Kolasiński i J. Kurzawa po 
3, L. Hartenberger i M. Jezierski po 
2, oraz J. Szołc* 0 p. 

3 dodatkowe nagrody książkowe, 
dla tych, którzy w październiku ©- 
siągnęli największą ilość punktów 
(zgodnie z naszym ogłoszeniem £ 
9.X br.) otrzymują: 

I. Z. Domański (17 p. — maxi- 
mum). 

Mill (w drodze losowania) T. Ba- 
czyński i 8. Sułek (po 13 p.). 


UWAGA! 

Przy rozwiązywaniu zad. Nr 88 
prosimy uwzględnić pozycję dłagra- 
mu! Przepraszamy za omyłkę w 
„kontroli“. Goniec stoi na h6! Ter- 
min rozwiązania tego zadania prze- 
dłużony do 10.XII br. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Z. Bąbaś, Rakszawa. Klubu nie ma 
i składki też. Wystarczy nadsyłać 
rozwiązania, oby jak najlepsze. p 

Z. Skolimowski, W-wa. Punkty 
Wasze zgadzają się. O K. Sz. P.i T. 
wiemy, czekamy na wyniki turnie- 
ju. Utrzymujcie kontakt z W.O.Z.Sz. 
List przekazaliśmy. 


ZADANIE III 


Pozycja poniższa powstała w wol- 
nej partii mistrza  Pillsbury'ego 
(czarne). 


Mimo figury mniej, będące na po- 
sunięciu czarne dały tu wspaniałego 
mata w 3 posunięciach. Jak? 


GEROZRYWKI UMYSŁOWE 


Słynny humorysta amerykański. 16) 
Imię żeńskie. 17) Pokarm dła bydła 
(wspak). 

(M. Krupiński — Sztabim). 


SZARADA MYŚLIWSKA 


Jesienną porą po leśnej drodze, 
Jadą myśliwi, a psy przy ich 


Stary pół — DRUGI — 
bieży na przedzie, 
Jako przodownik całą sforę 


wisdzie. 
Torują drogę wśród krzaków 
leszczyny, 
Spuściły DWA PIERWSZE i gonią 
A co siły. 
Raptem stanęły o parę PIĘĆ — 
CZWARTE 
W około krzaku robią koło 
zwarte. 
Niespodzianka myśliwych była 
niemała, 
Gdy spośród krzewu wyfruneła 
CAŁA. 
(mjr. A. Sawicki — Poznań) 


* 

Termin nadsyłania rozwiązań ` £ 
niniejszego numeru — 11.XII.1948 r- 

Za dobre rozwiązanie przynajm vie) 
jednego z tych zadań przyznane zo” 
staną drogą losowania , 

á nagrody książkowe 

Jednocześnie przypominamy, że 
trwa stały konkurs wytrwałości, któ 
rego warunki podaliśmy w poprzed” 
wich numerach. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z Nr 293 (1436) 

PODWÓJNA CIAGÓWKA: B—M:* 
bar, Ur, Ada, Dunaj, Abel, ima, ry% 
awans, lupa, róg, ale, Ina, żyro, de: 
lot, om.M — B: M. O. (Milicja Oby” 
watelska), Toledo, ryż, Aniela, gór% 
puls, nawa, Syra, mile, baja, nuda 
dar, U, rab — Budujemy wspólny 
dom! 

REBUSIK: Auto - mat. 

WIZYTÓWKA: Okulista — Zab” 
rze. 

Za dobre rozwiązanie zadań * 
nr 293 (1436) nagrody książkowe 0” 
trzymują: > 

1. Zdzisław Borowik — Łódź, ul. 
Piotrkowska 8 m. 11. 

2. Kpt. Czesław Mojsiewicz — P0” 
znań, ul. Rogalińskiego 6 m. 4. 

3. Jerzy Ramus — Warszawa, 
Stalina 29 m. 12. 

4 Albina Wajszczuk — Zamość: 
Zarząd Miejski. 


